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NOWY JORK PAP. - Sytuacja w rejonie 

atomowe•' • redukc•11' zbr·o•1en' o 1/3 ~~~~~e.wWci~a~eg~~l~;n~~hki! g;tz~ch~1eg~ I Suczou, w okolicac_h Sinanhen, woJs~ ludo-

d • z • k R d • k" G ( z d , ONZ we otoC'Łyly 40-tysięczną g1upę arm11 Kuo. 

zak.azu broni 
omaga się w1qze . ~ z~ec I na. e~~ra " .Ym g~om~ z~n1u m;:~:~:k:z~d s~~:::z:;;: ~:~:.an~:;~:~~ 
~ARYŻ PAP. - Na plenarnym posre now Z1ednoczonych r W1elk1e1 Brytan11. i poprzec starania Związku Ra<*zliKkle·I na południe od Suczou, gd'!:'e - Jak Juz_do

dzemu Zgromadzenia Generalnego ONZ Zbrojenia te budzą niepokój na całvn• go . o utirwalenie pokoju. I nosiliśmy - zajęła i;iias.t~ Suh&ien. Wo~ska 
rozpoczęła się dyskusja nad wnioskiem świ ecie. Zgromadz,en'.e G&neralne po- Mówca oświadc.zył, że opór narodów 1 l~dowe k?ntr~luJą rowniez znaczny ogc:t: 

ram:eckim w sprawie zakazu broni ato winno wz·iąć pod uwagę nastroje poko- przeciwko przygotowani.om do wojny 11~\ ~oleJow:ite~uc:~~onn~e~.i!'g-Kii-~ze 
mowej oraz 09rankzenia zbrojeń i sił jowe, panujące ro całej kuli ziemsk:ej, rośnie I każdym dniem. :: an! ~ro~~e do Nankinu. 
zbroj~ych wielkich mocarstw o jedną --- - w Nankinie krążą pogłoski, iż rząd. zamie 
trzecią. Depesze gratulacyjne do włókni/arzy rza przenieść stolicę Chin do Kantonu. Po-

Delegat brytyjski Hector Mac Neil po- dob_no g.ubernatornw1 prowi.r:ci_i Kwa~tun~, 
wtórzy± znane argumenty państw zacho- DO PZPB Nr 3 w Łodzi gdzie lezy K~nton, ,~ydano Juz o~pow1edme 
d · · . . Pierwszym zakładom, które podjęły wezwanie Kopalni Zabrze-Wsch.ód gratu- w.rządzen:a. Jakkolwiek Cza.ng-Ka1-Szek wa 

nich, oblic~~ne .na sto~pe?owanie wni~ luję wykonania planu rocznego w dniu 18. 11. 1948 r. ha się jeszcze z p0djęc:em ostatecznej decy-
sku 0 rozbroiernu. Unikając rzec.zowe1 Tym godnym uczczeniem historycznego Kongresu Zjednoczeniowego Partii Ro- zji, rozumiejąc iż byłaby ona równoznaczna 
dyskusji na temat rozbrojenia, mówca botnicz;rch, wysunęła się Wasza załoga na czoło zatrudnionych w przemyśle włó- z przyznaniem s·ę do ~łkowlitej. klęsld 
ograniczył się do zdaw'<owego określe· kienniczym. i wzmogłaby jeszcze bardziej nastroJe pant. 
nia wniosku radzieckiego, jako „mane- Przodownikom pracy, załodze, personelowi inżynieryjno-technicznemu i admi- czne. 

d " M N ·1 · ł h W kołach rządowych Nankinu coraz czę· wru propag:'ll'1 owego . c e1 usr o- nistracyjnemu zakładu przesyłam życzenia dalszyc sukcesów pracy. · śc:ei mówi się 
0 

konieczności zmiany skła. 
wał również, jak w swych poprzed11ic:i (-) GOLAŃSKI du i portyk; rządu Jako ewentualnego na.• 
wystąpieniach, uzasadnić konieczność wicemin. Przem. i Handlu stępcę Orang.Kai-S1eka "-'Ymienia się obce 
istnienia bloku zachodniego. · * * * I neg0 wiceprezydenta Li-Tugh·Yena. 

Z kolei zabrał głos wiceminister Wy- · Na ręce Przewodniczącego Zarządu Głównego Związku Zawodowego Włók- • • • . 
szyński, który ponow11J•e domagał się niarzy. NOWY JORK PAP.-Podan-0 do wiadomo 
przyjęcia wn'.osku radZiieckiego, jako Radosny fakt przedterminowego wyk onania tegorocznego planu produkcji przez ści, że w poniedzia1ek od11l~'nie z Szanghaju 
konkretnego wst„pu do P·OWszechnelVI przemysł włókienniczy skłania mnie, aby za Waszym pośrednictwem przekazać gra- do San Franc~sco pierwszy 51\atek, wiozący 

"' :i- t l · · ł'k · na swym pokładzie obywateld amerykań-rozbroje-nia. · u acJe zorgamzowanym w o ma_zom. 
M • d ł · Wychowawcza praca Związku Zawodowego Włókniarzy, wspaniałe wyniki l skich, ewakuowanJ<ch z Chin. W najbtiż. 

owca o maga się od delegata biY· w dziedzinie współzawodnictwa pracy, znamienne masowym ruchem wielowarszta- szym . czasie odpłyną _L Szangha.i_u ~alsze s~at 
tyjskiego, aby jasno octpowiiedz:iał na towym i wysunięciem się na czoło wielu przodo\ivników pracy, zwracają na załogi ki wiozące obywateli amerykansklch. 
pyt~m!e, c.zy jest za zakazem broni ato- przemysłu wlókienniczego oczy całe„o-o narodu. Konsulat USA w · Szanghaju uruchomił mowe · specjalne samoloty. celem ewakuowania J. Tegor-0ezne,. przedterminowe prz~kroczenie planu jest tym ważniejsze, Że do- obywateli amerykanskich ZE. 3tolicy prowln· 

Wyszyński za,znaczy\ że decyzja w kumentuje wysiłek !riasy robotniczej dla uczczenia historycznego faktu zjednocze- cji Jłupe.i-Hankou. 
sprawie zakazu broni atomowej I ogta- nia ruchu robotniczego w jedną partię klasy robotniczej. I · Hankou, wielki poit rzeczny, liczący prze-
nkzen:a zbrojeń konwencjonalnych win· (-) GOLAŃSKI szlo półtora mili-0ud m eszkańców, leży w 
na zapaść równocześnie. wicemin. Przem. i Handlu odleglośq 700 klm na zachod od Nank'.nu. 

Omawiając francusko - belgijską pro
pozyc ję w 3prawie kontroli energii ato
mowej, Wyszyński określłł Ją jako za
ma·skowa·ny projekt stworzenia monopo 
lu amerykańskiego w miedz.inie produ· 
kcji energii atomowej. 

Wyrok w procesie Pużaka • 
I 5-ki 

Następnie Wyszyński przytoczył do
wody, świadczące o zbrojeniach St.:i-

Pużak i Szturm de Sztrem skazani zostali na 10 lat więzienia, Dzięgielewski i Krawcz'Yk na 9 lat 
Misiorowski i Cohn - na 5 lat więzienia. Na mocv amnestii skazanym zmnierszono karę do połowy -

Cohnowi i Misiot•owskiemu Sąd · karę darował 

..._.......,...._........_..~..._...~..,....._...~~ ............ ~.._., 
Sytuacja strajkowa 

we Francji 

WARSZAWA PAP. - Wojskowy Sąd Re
jonewy w Warszawie ogłosił w dniu 19 bm. 
wyrok w sprawie członków organizacji nie
legalnej WRN. 
Oskarżony Kazimierz Pużak skazany zo

stał na karę 10 lat więzienia z utratą praw 
publicznych i obywatelskich praw honoro
wYCh na okres 5 lat z przepadkiem caleg,1 
mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

Na mocy ustawy o amnestii Sąd złagodził 
oskarż<1nemu karę do 5 lat więzienia. 

Osk. Szturm de Sztrem skazany został na 
karę IO lat więzienia z utratą praw publicz
nych i obywatelskich praw honorowych na 
okres 5 lat I przepadkiem całego mienia na 
rzecz Skarbu Państwa. Na mocy amnestii 
Sąd dagodzil lcarę do 5 lat więzienia. 

Osk. Józef Dzięgielewski skazany został 
na karę 9 lat więzienia z utratą praw pu
blicznych i obywatelskich praw honorowych 
ria okres 5 lat i przepadkiem całego mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. Na mocy amnestii 

PARYŻ PAP W piątek nie zanotowano 
większych zmian w syti..aCJ! w zagłębiach 
węglowych. W ok.ręgac.h _ Valenciienner,, 
Bruay i Cour ·ere!' tivść zjaid')W do szybów 
zmniejszyła się o 400, w okręgu Henin 
Lietard - o 800 v porównaniu z dniem po 
przednim. . 

W Zagłębiu Loary akcja ctraj1mjących 
uległa dalszemu uszt:vwnien'ti. 570 górników 
przyłączyło s:ę do strajku prinown·e. W &zy 
bie Cambefort na w'adomość. o aresztowa
n'u de!egata zwią1k0We60, górnicy wystąpi' 
li z ostrym protestem 

Walka o kopalnie francuskie 

Represfo .rządowe w sto~unkn do stra.iku
ją cych górników nie ustają Oddz'ały poll
di patrolują w dalszym ciągu ośrodki gór
nicze. W Arras gwardi.a n•choma usiłowa?<>. 
rooblć zebranie S·ra;iktdąc.ych. W departa
mencie Pas de Calals 22 delegatów robotni. 
czych zostało aresztowanych, 600 osobom 
wytoczono pos'ępowa.n:e są'dowe, a na 100 
wydano już wyroki ~kazu.iące. 

W lleparta.mencif' N 01 d terror jest Jeszc'Ze 
t<Hniejsrzy. Reakcyfoa wlększ.usć zarządów 
mi~jskich w Ch3młlun-Feugerolles, Rcehe. 
Lamc;liere ora,z st. ~ienne skasowała be?:
płatne wy.dawan·e mleka clzolecioon straj·kują 

1 
cych górników. I 

W Terrenoir policJa za:rzymata jako ~akh ·, 
dnkllkę żonę strajkującego górn·'ka KHiot. 

W departamencie Gar<1 na s1kutek akcji 
okręgowych związków zawodowych 28 górni 
ków, zatrzymanych w W1ęz·emu w Avinio
nie. zostało wypw;zczonych n.a wolność. 

Kqnferenc:e Dzieln '. cowe i Fabryczne 
Dziś, dnia 20 bm. odbędl} się następują. 

ce konferenc.ie Dzielnicowe i Fabryczne: 
Gl'dz. 13 - Dzielnica Gónnt Prawa 
Godz. H - Państwowe Zald.ady Prze-

. l 

mysłu Bawełnianego . Nr 2 I 
Godz. U - Państwowe Zakłady Prze. z 

JJmiłu Bimel:nia.ne&:o Nr 3 . -

0 „wu>Jv"- ocld~lały MarokJ.11.czyków ~ .. • u„mug kopauue w Bethun. Górnicy 
Bethun już od 4 października bronią swoich szybów przed codzieruurmi .ataka

~ policji i .wojs~ kolorowych Mocha,._ 

Sąd złagodził karę do 4 lat i 6 miesięcy w.!ę
zienia . 

Osk. Feliks Mlsiorowski skazany został na 
karę 5 lat więzienia I utratę praw publirz
nych i obywatelsJsich praw honorowych na 
okres 2 lat z przepadkiem mienia na rzecz 
Skarbu Pai1stwa. Na mocy ustawy amnestyj 
nei Sąd oskarżonemu karę darował. 

Osk. Ludwik Cohn skazany został na karę 
5 lat więzienia i utratę praw publicznych I 
obywatr.lskich praw honorowych na okres 2 
lat z przepadkiem całego mienia na rzecz 
Skarbu Pai).stwa. Na mocy amnestii Sąd os
ka rżanemu karę darował. 

Osk. Wiktor Krawczyk sk.izany został na 
karę 9 lat więzienia i utratę praw publicz
n:vch i obywatcls!dch praw łlonorowych na 
okres 5 lat z przepadkiem całego mienia na 
rzecz Skarbu Państwa. Na mocy amnestii 
Sąd złagodził o~karżonemu karę do 4 lat I 6 
miPsiP.cy wiezienia. . 

l\1otywY wyroku podamy w dniu Jutrzej
szym. 

PZPB Nr 5 
inelduie o wykonaniu planu 

Do Redakcji ,,Głosu" 
Plan produkc;yjny w ilości 4.582.400 

mtr. wykonaliśmy dzisiaj tj. dnia 20. 
11. 1948 r. o godzinie· 9. 

My, robotnicy i robotni~e tkalni 
PZPB Nr 5 w zrozumieniu olbrzymich 
potrzeb dźwigającej się z ruin naszej 
Polski Ludowei zobowi;nu.iemy się. że 
do ·dnia 31 grudnia 1948 r. WYJJroduku 
,jemy jeszcze Mi0.000 mtr. tkanin. by 
w ten sposób uezcić Z.fadnoczenie Par. 
tii Robotniczych a tym samym przy. 
czynić się do polepszenia bytu · mas 
pracu.iących. 
Sekreb-.rz Kom. PPR 
(- } ,J, Trzeciak 
Sl•reta rz Kom. PPS 
(-) T. Błaszczyk 

Przew. Radv Zakł, 
(-) J. ' Krekzy 
Dyrektor Naczelny 
( -) St. Pawełczak 

Przodownice Pracy: 
Błażejewska Anna, Frączkowska Jadwiga 
Gó~."- Barafu.;ka ~Ewa. .... 
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Dzi nni arze w le o p kó · i w pół r 
~omitet Wykonawczy Międzynarodowej Organizacii Dziennikarskiej uchwalił rezolucję polską, potępia-
1ącą sprzedajnych dziennikarzy imperialistycŁnych, podżegających do wojny i siejących nienawiść rasową 

Wanda Wasilewska 
wśród to .varzyszy literatów 

Literaci peperowcy 1 pepesowcy w Warna• 
wie mieli onegdaj okazję goszczenia w swoim 
gronie Wandy Wasilewskiej, która wygłosiła 
r ferat o obecnym czytelnictwie w ZSRR. ~UDAP~SZT PAP. - W czwartek po polu I nlemnlenne I konsekwentne stanowł ko w cJi świata. prowadzących uporczywą Vl<'lllkę 

dniu ~om~tet ~1YkC?nawczy Międzynarodowej walce p1'2e vko podżegiCl:om woJennym, o pokój, wspólp cę i wza.Jemne zrozumlenle 
OrgamzacJi Dziennikarzy kontynuował obra- propagarul:z.łe rasoweJ, n ~tolc mil, n'ena- między n. Jodanu 
d:J'.. Sekret~rz. generalny .. Hronek podał do wiścj narodowej. Koml~d Wykonawczy wzy Rezolucja pol ka przyjęta r. !.."Ila z d\Vle 
~1adomości„ z; p~dkomisJa .. redakcyjn~ usta- wa wsz:vstkie narodowe orgauizacje dzienni ma· poprawkami, na ktore wyraził zgodę 
lila. teks~ wspoti:eJ rezoluc11. Treść te1 re~o- karzy, by p:-zyłączyły swój gł<>s do głosu delegat polski, a mianowicie L poprawką 

Powitana przez zebranych ze szczególn\ 
erdecznością, podkreśliła tow. Wasilewska w 
woich wywodach, że czytelnictwo w ZSRR 

jest czymś zupełnie nowym I różnym od czy• 
tclnictwa w krajach ka italistyeznycb. 

luc1i, ktorą ~om1tet wyk?nawczy przyjął Je- posf.ęi;jtwych I demokmtycmych orirani.za.· francuską i radziecką. · 
dnomyślnie, 1est następuJąca: 

Czytelnictwo w Związku Radzieckim Jest 
masowe, czyta tam każdy, głód słowa dru· 

„1) Komitet Wykonawczy przyjmuje do wia 
domości sprawozdanie sekretarza generalne
go o działalności sekretariatu. 

2) Komitet Wykonawczy stwierdza, że Mię
dzynarodowa Organizacja Dziennikarzy do
tychczas nie wykonała zadań, jakie ciążą na 
stowarzyszeniach międzynarodowych w obec
nej naprężonej sytuacji międzynarodowej, 
kiedy toczy się walka między podżegaczami 
wojennymi a obrońcami pokoju. Komitet Wy 
konawczy podkreśla, że dziennikarze powinni 
uczynić wszystko, co leży w ich mocy, ażeby 
przeciwstawić się prowokacyjnym wystąpie
niom dążącym do zakłócenia stosunków mię
dzynarodowych oraz przyczynić się do wza
jemnego zrozumienia między narodami w ce
lu obrony pokoju. 

3) Niektóre organizacje dziennikarzy nie u
tlzleliły Sekretariatowi Generalnemu nale
żytej pomocy I nie wykazały dostatecznej ini
cjatywy w dziele realizacji zadań, przewidzia 
nych w statucie MOD i w uchwałach dwóch 
kongresów. 

4) Komitet Wykonawczy upowałnła Sekre
tariat Genenlny do naw.iązanła kontaktu t:e 
w5zystkimł postępowymi organizacjami mię
dzynarodowymi, prowadzącymi walkę o po· 
kój". 

Delegat polski na sesję komitetu wy'ko
nawczego Młędzynarodowe.1 Organiz.acji 
Dziennikarzy JózeJ Kowalczyk złożył tekst 
polśk.lPj rezolucji, który brzrni jak nastę· 
puje: 

,,Komitet Wykonawczy potępia podże~
czy wojennych wśród · dziennikarzy: La
wrence'a z „New York Times", Drew Pi!ar
sona z „Daily Mirror", Paula Shuberta z 
,,ColJ.iers", Bela Kotchlva.!'li z „Look", Kee· 
bour'a z „Life", Yalcina - (Turcja), którzy 
sprzedali i;we pióra trustom gazetowym, wy 
korzy-tujqcym św '.ęte prawo wolności prasy 
na szkodę ludiikości. 

Komitet Wykonawczy uważa, te udz;ał w 
propagandzie i podżeganiu do wojny na ła
mach prasy, tak samo jak OS7-czerstwa 1 znle 
kształcone informacje, siejące brak zaufania 
między narodatd, nie dadzą si~ pogodzić z 
wysokim i uczciwym powołaniem dziennilca 
rza i WZYWa narod&We orga.nizacJe dziennika-T 
skle dą usunięcia ze swych szeregów tyllh 
d~enntkarzy, którzy skompromłtowaU się 
podżeganiem do wojny, nlenawiścią rasową 
i oszczerstwem. 

KQmi!et wzywa ws2ystkle na.rodowe orga
nizacje do konsekwentnej i odwatnej walki 
prreclwko kaplł-\ali$tyc:mym trustom gazeto 
wym, agencjom reklamoWYm i innym rodza 
Jom presji mnidSLośm monopoJlstyC'Lllej na 
prasę. W rernltacie bowiem tej presji -
największe orgar.:• prasowe są przewodnika· 
mi idei wrog eh interes~m milionów pro
stych ludzi, zas dzi~ llI• • "rze zatrudnieni w 
tych wydawnictwac ti ?muszeni są bronić 
i propagować obce im jako ludziom pracy 
poglądy i idee. 

Komitet Wykonawczy dekJaruJe swoJe 

Triumf polskiego hutnika 
KATOWICE (PAP). W godzinach puran· 

nych dnia 18 bm. przemysł hutniczy wyko 
nał w całości państwowy plan produk
cyjny na rok 1948. 

Osiągnięcie to jest nowym triumfem 
hutnika polskiego, który zwycięsko poko
nał trudności pierwszego okresu powo
jennego, zapewniając hutnictwu stały roz
wój i wzrost produkcji. 

O wykonaniu planu Centralny Zarząd 
Przemysłu Hutniczego zameldował mini
"strowi Przemysłu i Handlu, Mincowi. 

kowanego jest nieustanny. Pisarz Jest stale 

D . . d bela1·1·sk1·eoo w kontakcie z odbiorcą, który go łnspłruJe ym•SJ a rzą U e 1!J i nawzajem jest przez pisarza Inspirowany, 

G b• S '- "ł d • •• bi" • Literatura radziecka, jako literatura pafl· a aneł paaKa usłqp1 po naporem op1n11 pu 1czne1 stwa i społeczeń!;twa socjalistycznego, rótnl 
BRUKSELA (PAP). W piątek rano po

dał się do dymisji wraz ze swym rządem 
premier Spaak. 

ile potępienia przez opinię publiczną stano się w sposób zasadniczy od literatur innych 
wiska rządu wobec zbrodniarzy wojen- narodów, które stopnia radzi cklego rozwoju 
nych. społeci.nego jeszcze nie o~lagnęły. W ustro'u 

radzieckim nie ma samotności pisarza I roz.. Zapowiedzią rezygnacji Spaaka była już 
dymisja ministra sprawiedliwości Struye'a. 
Natychmiast po tej dymisji, w czwartek 
Spaak oświadczył, że naradzi się z pozo
stałymi członkami rządu w sprawie ewen
tualnej rezygnacji. 

Na ostatnim posiedzeniu parlamentu, de d7.więków pomiędzy nim a społeczeństwem. 
putowani poddali rząd ostrej krytyce za pisarz czu.le się tam ze społeczeństwem 
to, że dopuścił do ułaskawienia dwóch ska najściślej związany l pragnie wyrażać jego 
zanych na śmierć kolaborantów Francois cele i dążenia. 
Boveroulle'a i Arthura Surina. Spotkanie znakomlte1 pisarki 1 towarzy-

G bi t S k któ d 'ł B lgii szaml - literatami warszawskimi zakończyło 

Kryzys rządowy w Belgii wybuchł na 

a. n.e paa. a, . ry rzą zi. ~ e . I i::lę wyrażeniem gorącej nadziel, że tow. Wa-
2.0 m1es1ęcy, o:p1e~a_ł się na koahc31 sOCJa- silewska wzmocni obecne kontakty i będzie,. 
hstyczno-katollckieJ. nad~! zacieśniać. 

Plenum KC Komunistycznei Partii Czechosłowacji 
Prezydent Gottwald nakreślił podstawowe zadania na drodze do socjalizmu 

PRAGA (PAP). W dniach 17-18 listo- stycznej Partii Słowacji oraz inni wybit- dować nasze powojenne osłągnłęcla rewo
pada br. odbyło się Plenum Centralnego ni działacze partyjni. Obecni byli również lucyjne. Wykazały one polityczną i organi
Komitetu Komunistycznej Partii Czecho- liczni członkowie partii sprawujący odpo- zacyjną dojrzałość Czechosłowacl\Jej Par
słowacji. wiedzialne funkcje państwowe i gospodar- tii Komunistycznej l jej kierownłczl\ rol• 
Było to "pierwsze Plenum po zjednocze- cze, w tym minister obrony narodowej ge- w życiu narodu oraz dojrzało§~ polłtycznll 

niu Czechosłowackiej Partii Komunistycz- nerał Svoboda, premi~r Zapotocky i inni. czechosłowackiej klasy robotniczej. 
nej z Partią Socjal Demokratyczną i z Par- Przewodniczący Partii Klement Gott-
tią Komunistyczną Słowacji w jednolitą wald wygłosił referat polityczny, w któ- Mówiąc 0 zadaniach, jakie stoją przed 
Partię Komunistyczną Republiki Czecho- rym dokładnie zanalizował rozwój poli- partią na drodze do socjalizmu, Klement 
słowackiej. tyczny kraju po lutym 1948 r. i nakreślił Gottwald zwrócił m. in. uwagę na koniecz-

W obradach wzięli udz.i.ał, prócz człon- podstawowe zadania na drodze , do socja- ność popierania rozwoju spółdzielni rol• 
ków i kandydatów CK partii komunistycz lizmu. W ciągu ubiegłych 9 miesięcy - niczych, zreformowania administracji pu· 
nej sekretarze komitetów okręgowych, po- stwierdził m. in. mówca - zaszły olbrzy- blicznej oraz wpojenia zasad marksizmu„ 
słowie do parlamentu z ramienia Komuni- mie zmiany. Wydarzenia lutowe udarem- leninizmu kadrom partyjnym. związko
stycznej Partii Czechosłowacji l Komuni- niły zamach reakcji, która chciała zlikwł- wym, gospodarczym. adminłstracrlnrm, 

Wojska Markosa zdobyły Aetomilicę 
PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja Elef- ważna częM masywu gónkiego G.rammos 

teri Ellada, oddziały armii demokratycznej, ponownie znajduje aię pod kontrol" armii 
operujące w Grammos odniosły nowe zwy- demokratycznej. 
cięstwo. Po zaatakowaniu miasteczka Aeto- .Ataki wojsk monarchistycznych w re,onle 
milica wojska monarchistyczne zostały wy- V1tsi zostały zwycięsko odparte. 
parte.' Armia demokratyczna, która wkroczy W rejonie m•sywu górskiego Pałko ł Kal
la do Aetomillca została entuzjastycznle po- matczalan oddziały demokratyczne odniosły 
witana przez ludność miejscową. szereg sukcesów, zmuszając wojska monar-
Dzięki szeregowi pomyślnych ataków po- chistyczne do wycofania sprzętu wojennego, 

Włókniarze francuscy dziękują · polskim włókniarzom 
za solidarną pomoc moralną i materialną 

Fedc.raoja Pracowników Przemysłu Wló- I prowadzą pod różnymi postaciami walkę o 
kiennicrego Francji nadesl-al:a do Zairządu poprawę warunków bytu. Jesteśmy bardzo 
Gł Zw. Zawodowego Pracownaków i I;lobot- wzruszeni oznakami so11d.a.maśc1 l 1Y1Jll)at11, 
n'ików Przemysłu Włóklienniczego w Polsce którlł okazujecie wa.lezącym robotnikom 
pismo nMtępującej treści. FrancJł. 

T A Burski t A. Aniolkiewicz DdękuJemy Wam r;a p6Jtora mili.ona sło-
z~:'~Y Związku Zawodowego łych, które ZM"z2'd Gł6wny za pMrednłc. 
p ików Pl'Zemysłu Włókienniczego ~em KCZZ w Polsce przekazał do dyspozy-

racown CJł CGT 
Lód~ - Polska Nie ~eszkamy J>OW'a.domM tramuskkh 

Drodzy 'l'owa.nyszel robotnlk6w o 1olida.rnej W88:r:ej pomocy, 
Otrzymallśmy Waeze P1•mo i 15 · bm., w Jesteśmy przekonani, ie ten azla.chetn.T 

którym n11 powiadam~. że wł6knla.ru czyn wzmocnt przyjaźń polsko.francuską I 
polscy śledzą :i. uwagą herol~n.ą walkę, pro. międzynaTOdawą 6oi1darnaś6 klasy robotnl-
wadzoną przez; robotników francuskich, kt6· e.I 
rzy nie uginali\ się przed terrorem i ognlem cz PnrJmljcie Drodzy Towa.nyne n sze bra. 
policji. terskle t związkowe pozdrowienia. 

W Istocie, toczą 11ę włelkłe boJe we Fra.n. 
cjł, podJ~e przez Górnlków, Pracowników 
Przemysłu Włók1enn1czego, Metalurglcmero 
l Budowlanego, 

W Innych pn:"m:niłaoh ł.owa.ninse nad 

Za Federa.clę 
Pracowników Pn.emysłu Wł6kiennłczego 

Wfl Prancft 
Sekretarz G, C e 

kulturalnym I wojskowym. 
Q:1"1 I I r:l~l'rJ'. 11'.1'1".IUl1l:r:i i::1n~n11:1::11:111t:'l~mi:Tli!l"llllDIDlll!lml9! 

Fabryki łódzkie wykonały plan 
Państwowe Zakłady Przemysłu Wełn.la

nego Nr 38 i Nr 40 wykonały dnia 18 li. 
stopa.da 1948 r. roczny plan produkcyjny, 

PZPW Nr 39 wykonały swój pia.n pro1 
dukcyjny w dniu wcwra.jszym. Do koica. 
bieżącego roku 7.ałoga zobowiązała sle do. 
starczyć pona.d pia.n 140,000 metrów tka
nin. 

Paó.stwowe Zakłaify I'nem:vsłu Jedwab. 
niczo-Galanteryjnego Nr l wykonały plan 
roczny w dywanach l chodnikach w dniu 
lq listopada 1948 r. i w pluszach l tkltnt. 
nach pokrewnych pluszom w dniu 18 listo. 
pada 1948 r, 

. Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwab. 
mew-Galanteryjnego Nr 4 wykonały w 
dniu 18 listopada br. plan produkcyjny 
w 100,l proc, 

Butów za 15 mlliard6w zł. 
dostarczył przemysł państwowy 

ludności pracującej 
Centrala Handlowa Przemysłu Skórza

nego za pośrednictwem 295 sklepów deta
licznych (dawn. Bata) rozmieszczonych na 
terenie całego kraju do dnia 17 listopada 
rb. rozprowadziła wśród ludności pracują
cej butów I skóry podeszwowej za 15 ml· 
liardów 335 milionów l 629 tys. złotych, 
wykonując tym samym plan dystrybucji 
obuwia wśród ludności pracującej w ter· 
mlnłe o 44 dni krótszym. 

httz}' Korwta eu 

Zabójstwo Wóldemara GIUcka 
- Popełniła samobójstwo. 

1

1 Walewski wpadli na pomysł, aby model 
~ Więc poco siedzi jeszcze w przedpo- samego karabinu wysłać do Łodzi w oba· 

koju pan Wierucki. wie, że konsul sięgnie jeszcze 1 po niego. 
Prawda, zapomnieli o nim. Sędzia No- Właściwie ~arre usiłował wynalaze~ Szym 

sek zwrócił się z niemym zapytaniem w czyka kupić, ale chłopiec nie chciał mu 
kierunku majora Bezpryma. go sprzedać, dlatego wziął gwałtem. Za-

- Można ju~ go zwolnić. odpowie- płacił jednak, w To~arzystwie Ubezpie-
N a schodach rozległy się kroki, spoj-1 - Tak się ot5tatnio niena!"1dzill z pa.n?~ dział _ sprawa karabinu wyjaśniona jest czeń ~d Ognia zostawił adresow~y do Wa

rzeli w tamtym kierunku. Nosek rozróżnił Waldemarem, - powiedział - a JUZ całkowicie. , Inżynier Szymczyk przyje- lewskiego depo~yt, .Brła.to ksiązeczka cze
cllód Michała Korca. Czego on chce tutaj? wkrótce połączą się ze sobą na tamtym chał ze mną do Łodzi i czeka na swego ko- kowa na ~azw'.sko mzymera Szymczyka 1 
- zdążył jeszcze pomyśleć, gdy usłyszał świecie! • . legę w mieszkaniu j.ego rodziców. Zna- za~n~cz~mem~ ze rozporządza on sumą pię6 
brzęk rozbijającej się o podłogę filiż~. - To pewne, że ~taną . obo~ a!ebie w lazłem go nieprzytomnego przed ;willą kon- dzies1ę~m tysięcy złotych. -
To mogło oznaczać tylko jedno. ~o~me, grobow~u •. wszys.tko mne. JeS~ me~iaoomo. sula Darrego, który wykradł mu plany i Sędzia Nos~k z ~ro~ką patrzał na pt'O~· 
pani Róża Gluck siedziała wprawdzie Je~z- P.rawdziw1:. tr~g1czna historia miłosnego więził go jakiś czas u siebie w domu. Kon- r~tora! obawiał się, ze yo~tawi sp~eciw. 
cze w fotelu ale nie żyła. Ręka trzyrnaJą- rueporozumiema - dodał Hennert. sul wyleciał samolotem do Francji, nim Nic me :ipolował dla ~iebi~ w czasi~ ca
ca przed ch~1lą filiżankę z herbatą zwis8:- - Nie. Możemy wszyscy uznać się za zdołaliśmy dotrzeć z Konstancina na lot- łego strąJku, a tu n.alezało Je~zcze zhkwi
ła. bezwładnie wzdłuż ciała. Doktór Skoh- pokonanych. Nikt z nas nie przypuszczał nisko w Mokotowie. Z konsulem wyje- dować resztę materiału, nada3ącego się do 
mowski podszedł i zbadał puls. Kiwnął nawet, co ściągnęło śmierć na to miejsce. chała również pani Natalia Grzybowska. śledztw~. . . 
głow" na znak, że ich domysły są sł.uszne. PrzeczytaJ·cie jej dziennik! Szła nieubła- A w 1 k'? 'ł kt ś t · - Więc Jakze, prokuratorze, zwolnimy .,, _ a ews i. - rzuci o py ame. chłopca? 

- Cardiabellum? - dopytywał się pro- gana walka 0 majątek. W tej walce pa- - Odnalazł się, jest w Warszawie. To Brzozowski popatrzał na wszystklcli o-
kurator rozumiał wprawdzie aluzje zmar· dły dwa trupy. była bardzo ciekawa afera, na którą nie hecnych, jakby w ich twarzach szukał 
lej, ale 'wolał slę upewnić. Inni byli już do· - Dziewięć! - Ostro poprawił sędzi~g~ mieliśmy jednak odp9wiedniego lekarstwa. natchnienia dla swojej odpowiedzi. 
kład.nie poinformowani przez Hennerta, ~oska Korc. ó- Dwabttrupy fahbrykanckie 1 Darre polował przez dłuższy już czas na - Nie mamy jeszcze protokółu! 
który poprzedniego dnia otrzymał tel efo~ z siedem trup w ro o ruczyc . Do tego 1 k b" któ .• sł tu Wie h . d . . . 
lecznicy od sędziego Noska. z wy~zerpuJą- trzeba dodać jeszcze niedożywionych i in- P anr ara mu, ry przynio - :- Za c wilę sporzą zimy. Chłopiec bę-
c'""; ",.;"domos· ciami. Stanę.li w o!..oł zwłok. walidów pracy. Kto jednalr ostatecznie rucki. . b 7 dz1e nam przeszkadzał, a poco ma iść do „_ vv= ? J - Skąd on miał go jednak ze so ą - aresztu, skoro i „„1< zwolnimy go jutro lub Do ich wieńca przyłączył się wkrotce Korc zabił dyrektora Glucka pytał prokurator. pojutrze. 
i przede. ~tkim. Hirsch, Ten miał łzy - Jego żona. I .- Gdy_ Darr. „ wykradł p_lany, lnZynier _ft„„ ...- A z nię. co znów?. >< 
~~ . 
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W 'WVSzawsk.lirn ~le „Palladium" Od.by• 
la ~ nleda'W'DO uroczyw'"--O§ć przeka.7Jania dy
rekojł „FliJ.mu Polsk•ego" pierwszego wąsko. 
taśmowego aparatu profolreyfoego, wypro. 
dukowanego całkowidle w lr.raJu. Masowa 
produkcJa tyeh a,pantów będ* miała don1o 
ale zpa.czenie dla upowszechnienia fiłtnu 
(Na zdJęcłu - fragment uroczystości z udzia 

Iem premiera tow. J. Cyrank.'lewieza). 

AKTORZY NA SCENĘ! Przybyły ~atnio 
do Polski eu.rodzdej kukiełka.rzy Sergiusz 
Obrau!OW, przyrotowule swych „pupilów" do 

wy11tępu •• 1 

• 

f.-wWWUWWWWWWWUWWWWW4..,.....wf 

·t · NIEDZIELNY , ~ . ~ 
1: dodatek „Głosu" ~ 
·~----~---~-~-~~--·~-~ 

Coraz ·mniej dni d*li nas od don~oslei 
chwili Zjednoczenia Polskiej Klasy Robot
nleze.i. W kongresowym wspótz.a.wodnietw'e 
pracy biorą również wydatny udział l chłopi. 

Największą 6•rakclą odbudowującej się 
1t0Iicy stanoWi trasa W - Z. Zad.na z wy. 
cieczek. przybyWaJąeych do Warszawy, nie 
opuszcm. oka.zji, aby obeJrzeó budowę teJ 

glgmitycm.ej tnsy_ 

W Muzeum Narodowym w WarsrllltW~ zo. 
EJaia. ołiwa.rta. WYStawa ••. BIAŁYCH KRU· 
KOW". Są ni-mi naJstarS>Ze 'zabytki piśmien
ndo.·wa polskiego. Be~ne te starodruki 
z.ostały uratowane dla kultury przu Armię 
Ra.dziecką w 1945, a Rząd Ra~kt zwró. 
cił je Polsce (Na zd.lęclu - otwarcie Wysta. 
wy),. 

Nowowybudo-wane s~atki polskie noszą na 
~ka przodowników św''ata pracy. N !e. 
dawno w Gdyni ,,wodowa.no" rudowęglo.w1ec 
DOS'Zl\CY nazwisko pioniera stoczni gdyńskiej 

Sołdka. 

społeczną. Duński 

„Opieka nad Matką i D:tieck1em" - to nie frazes. Liga Ko· 
blet zorganirowa.ła na dworcach kOleJOWYeh punkty opieki nad 
~atk&mi, . podróżuującyml ze 1wyml "pociechami". 

To nie ża.dna zwykła „śrubka", a model sil 
nlka sa.m~J>1onowego do samolotu. Zbu· 
dowaJ go młody twzeń Liceum Mecha.nieme. 

ro w Poznaniu. 

Gruźlica Jest chorobą groźną, ehO·robą 
Czerwony ltrzyż w połączeniu z Norweskim 
roką skalę zakrojoną a.ke.ię pośród dzieci i 
nie oałeJ Polsk:i. 

przeprowa<ha na sze 
młodzieży na. tere· 

Ponmlki :J. W. staJtna., Wielkiego Bu· 

downf07~go Związku Radzieckiego, zdobia 

wszystkie miasta ZSR.R. 

~~~AJE~-;- · 
I I ZWIAZEK RADZIECKL 
if111111M10--"'"""'"N>••'"'""""'"""""""'""""'"""""°'"""'"""""""'mloooooom>"oo"oooooooomooooo,OOOOOOOOOOOOOOoomm>"'""'""'""' 

Piękny, bohatersk.t Leningrad · - ślieznle 
wygląda, wieczorem Kanał Samsona. •• 

Tona w z4eleni Jasne domy !!'loli.cy tatar. 
skieJ SSD. ...... Ka.zani. 



Anna Hantlerisha --
„W. Grzmiącej" jest powieścią o chło

pach, stojącą pod względem postępowości 
w szeregu z książką Wandy Wasilewskiej 
„Ojczyzna" jest powieścią o „ojczyźnie for
nali, o wsi sproletaryzowanej, prz,Ygoto
wanej do rewolucji w jej pierwszym eta
pie - likwidacji wielkiej własnośCi ziem
r.kiej. 

l. Powieść historyczna. 

WIE$ POLSKA RZED 
Walka jest nierówna. Wrogowie chło-1 nie kończy się na granicy pańskiego pola obraża sobie chłop tylko przez miasto. Nie 

pa są zorganizowani i oświeceni, występu- i ogrodu, że dwór jest macką wielkiej in- znosi „łyków" miejskich, zdeklasowanych 
ją przeciwko niemu nie jako prywatni prze styt~1cji. kapita!ist~cznej, któr~ nie łatwo .,panków", ale czepia się ich, byle bliżej 
śl d 

1 
. . . . cofnie się z pozycJl, ale zagrozona - szu- miejskiej wolności. A tu ksiądz na ambo

a ow~y, a e Jako mstytucJe zawiązane - ka ratunku przede wszystkim w dziedzinie nie ściąga go z tych wysokich dążeń i ka
w wyniku dla chłopa - w ~elu wykorzy- najłatwiejszych ustępstw: ocen i ideologii. ie (hłopom kochać się w sobie: „I nie do
stania jego możliwości roboczych i gospo- Ideologię szlacheckiego utrzymania się syć ci tej zgrzebnej koszuli, tego daru bo
darczych. Dwór jest organizacją czyha- w ~vtuacii historycznej wspiera także ko- że~·1 • daru, co ci na twoim polu rośnie? 
jącą na pracę chłopską. Jest to zespół ściół, wyraża ją ksiądz - dobry soiusznik I cóż ci po tym, że gardło białą obrożą 
1 d 

. ó . pańskiej sprawy i każdej, wrogiej ludowi, śc.iśriiesz? Na panów się zapatrujesz? A 
Rzecz powieści dzieJ'e si„ nie w świado- u zi, zesp ł gospodarczy - nastawiony ł d W .śl ·a . . k ·a ł. d czy ci to tak pasu1'e? Tyś, bracie i sio-" . . . w a zy. my 1 Pl, ze az a w a za po-

maści, nie w psychice i prywatnym prze- na zysk z rolnictwa bez względu na mte- chodzi od Boga, ksi~dz każe się chłopom &tr·), piękniejsza w wełniaku, niż w tej 
· · resy d ob h 1 'k · hł · J t t dl'' · · J · k · k t żydowskiej taweJnicy. I w tei swoiel, w zycm, ale w czasie historycznym. Ciągle r ;1vc ro m ow c opow. es o mo 1c za mem1ec nego 111sera, s oro en 

· ó · · l · k d t d k ł · drć tym ubiorze, w tych strojach, jakieście po 
się coś dz;ie1'e i zmien_i·a. PrzyJ'azd pobor- Kom rka egoistycznego kapitału. Osądy zwyc1ęzy' Ja 'O ą aza się mo l za h d 1 'dL . d B " 

p k ś · 'ł t k ojc11r odzie :dczy i, i :t.cie o oga . 
ców podatkowych, Połoń• kupuje krowę, kulturowe wyrosłe na tle antagonizmu cara. ropagowan.a przez . o .c10 e y a Niestety i furtka mieJ'ska, którą chłop 

. . . była sprzeczna z gospodarczymi wymoga-
przyłapanie na kradzieży na pańskim, dzier dworsko-chłopskiego wynikaJą z obu po- mi chłopa. Kradzież i nielegalne formy chciał uciec od niedoli i nędzy wsi - nie 
żawie nowin, bójka Gawrysia z Kubasem, staw g'Jspcdarczych - dworskiego pano- gospodarki i zysku - były w niej potę- była pewna. Zawsze trzeba było liczyć 
wojna. życie każdego chłopa jest tak nie- wania i górowania, chłopskiej bierności i Apione, da one jedynie umożliwiały życie. Z:1.owu na „wypadek", na „los", który ze-
ustanną szarpani'ną, nad którą ni·e moz'e. ·Oporu. by je ni mogli żyć w prywatnej cnocie h . t . ś N' d ł i 

w·d - ktoś musiał oszukiwać i kraść, bo w ra- pe me z powro em na wie · ie u a osę 
on zapanować. Nie znając przyczyn wła- 1 zimy, jak przesunięcie się sił spo- mar.h ustroju nie mieściły się wszystkie i Kubascwi wyprowadzić syna ze wsi. Uda-
snej niemocy rozmyśla Kubas o tym, jak łec~nych w świecie ~.okoqane p~zez rewo- potrzeby gospodarcze. Toteż gdy ksiądz Jo się samemu Klickiemu, ale ten przy- · 
to „życie człowieka zawsze łamie się od lucJę ludową w RosJi wpływa i na układ naznaczył spowiedź dla Grzmiącej, męczy słał do warstwy spekulanckie!, do lum
jakiegoś wypadku". st~sunków leżącej, zdawałoby się, u pań- się Sobieraj. „Bo i cóż to za spowiedź pćw miejskich i ciągnął zyski bardziej ze 

skiego Boga za piecem, GrzmiąceJ'. Wy- mogła być, gdy złość się weń wdarła i nie 6 h 
Zależność gospodarcza biednego chłopa 

skuwa go w niewoli ~udzych interesów, 
między którymi musi przemykać i kluczyć, 
aby utrzymać się i przeżyć. Oto chłopska 
batalistyka. Chłopska powieść historycz
na. Historyczny powieściopisarz XIX wie
ku pokazałby dramatyczne zmaganie się 
jednostek i grup bojowych, rozrobiłby a
fiszowe zdarzenia historyczne, typy boha
terów. Autor, Kowalski, ukazuje gro
m~ę ludzką w aspekcie jej gospodarczego 
i społeczn.ego uwarunkowania wobec cało
fri, ukazuje front gospodarczy. 

2. Ideologie. 

ustępowała ani na chwilę. Myślał 0 tym, swoich krewniaków, chłopów, kt ryc kie-
padki są powiązane w świecie historycz- że jak tylko wyjdzie z kościoła, a zobaczy dyś porzucił, niż z miasta . . 
nym - rewolucja w Rosji odebrała posta- Raciążk11, „cholera" sama mu się do móz- „Włościanie nasi nie przyczynili się lio 
wie dworskiej część pewności siebie, upraw gu nawinie. To już przekleństwo, prze- rozwoju przemysłu i handlu, bo, nie otrzy
dopodobniła ona w dworskiej sferze ten kleństwem! - myślał. Ale czy tej wiosny mawszy ziemi, byli do tego za słabi, by 

· moz'na myśleć o tym z'e moz'e s1·ę w dwor zapełr.i~ -miasta czym innym, J'ak prostą 
idealizm społeczny, który tak upodobał so- · ' · - ,„ skie nie wejdzie? To się zdechnie! By- praC'ą roboczą, a że nie zostali przez czyn-
bie rzekomą sielskość wsi, te wszystkie ce- dlę się zamorzy i wtedy wynoś się z zie-: niki '(.lt.'.~kie uwłaszczeni, stało się ~o wiel
chy i wartości kultury ludowej, które przy mi, Ale gdzie? Jeżeli Lepionka z mia- ka dla icfoi Polski stratą" - pisze Wła
zerwaniu się chłopa do buntu i postępu _ sta jest i siedzi na wsi, tu spekuluje, tu dysław Grabski (Ekonomista, IV, 1936). 
stałyby się naturalnymi, wewnętrznymi ta- morduje się osiemnaście wiorst piechotą I r,dwrc1lnie: „jedną z głównych tam dla 

do kolei, a woreczki z ziarnem kryie w rozwoju przemysłu był brak rynku we
mami na drodze klasy chłopskiej. nogawicach„. Czy to jest życie? Gruntu w.oętrznego związany z małorolnością i bez 
Łagodna ludomania Łazowskiego, inteli.i. się musowo zębami trzymać, bo inaczej rolno~ci:- -- uzupełnia Jerzy Tepicht („No
gentna pozornie tylko bezinteresowna, bo śmierć! A że gruntu przymało, Niemiec we Drcgi", 1, 194-7). „Chłopskiemu ha
przecież w istocie jadł chleb dworski, upra- łupi na siłę, tak samo musowo łgać, kraść '>lu wali-i. o ziemię usiłowali oni (obroń-

i klać". cy własności obszarniczej) przeciwstawić 
wiała ten idealizm spoieczny struchlałej Wyzbywanie się kultury „ludowej" jest hasło walki o stragan żydowski" (J. Te-
wobec upadku szlachty, w istocie równie tylko przeJ·awem zdrowego społecznie cią- JJicht). 

Rzeczywistość powieściowa „W Grzmią- · 
wrogi ludowi, jak pańskie rozpijaiaie wsi. żenia wsi ku miastu. Tam w klasie ro- W Gr:z.miącej - ledwo chłop dochodzi. 

cej" jest w~ęc ~ozsnuta na problematyce Tak. więc wpływ rewolucji, która zaszła botniczej i rzemieślniczej jest jej sojusznik do ~forrnułcwania zasadniczego swego dą
gospodarczeJ wsi. na ziemiach dawnej Rosji, ukazał, że dwór w walce społecznej. Wyjście z nędzy wy- żenia -- ziemi! - podsuwa mu dwór pro-
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Rządca wrócił dopiero na czwarty dzień ll'lndgslaw Noffal_skl lfust~ Te-ka - Coś robił w nocy?! 
w południe. 

Tedy Agata, zaraz następnego dnia po 
p~wrocie rządcy, ~decydowała iść w spra
wie Kacpra. Ubrała się w co miała naj
lepszego i poszła na samo przedpołudnia, 
bo w tej porze rządca najczęściej bywał w 
podw6rzu. Pośpie!>zyła, gdyż widziało jej 
si~ po słcińcu, że już późnawo jest. Tym
czasem z gośdńca dostrzegła rządcę w po-

W- GRZMJIĄCEJ 
(Fragment) 

ł~ usta. Lecz przełknęła· tylko ślinę i znów I by musowo ter.az z ojcem ochrzcić. Po
k1cnęła. Wyrafoie ją zadławiło w gardle, gawędek po ludziach by nie było, tej clą
pod nosem zaróżowiała wstydliwie. glej nagany od księdza przy spowiedzi. Już 

lu. Szedł akurat ku gościńcowi. Agata Chmurka na czole Odolanickiego zaczę-
pomyślała, że niepotrzebnie będzie się ła jaśnieć, zamieniać się w ciekawość. 
święcić po podwórzu, między ludźmi skom C 
leć. Zdecydowała poczekać tutaj. Zeszła - ożeś to chciała, Agato? - zapy-
z gościńca, podeszła kawalek wygonem i tał po imieniu, bo znał ją, gdyż póki dwór 
stanęła sobie na mocno przydeptanym gra- najmował ludzi, Agata chodziła często do 
nicznym kopcu. Przyglądała się z oddale- roboty. Szorstko wyrzekł rządca to py-
nia ja~ic~ś sześciuset dobrych kró~ów tanie, ale bez złości. Toteż Ag t b ł 
Odolamck1emu, który szedł wolno po zół-1 . . . a a na ra a 
tym ściernisku, dookoła omotanym siećmi wreszcie odwagi 1 przywarowała do rąk. 
babiego lata. Ubrany w jasne spodnie i - Prosiłabym o Kacpra! - wykrztusiła. 
kapelusz, a ciemną marynarkę, w blasku - o co? d . 
słońca tęgo znaczył swoją rosłą postać. Przy · ...,. rzą ca cofnął się krok w 
stawał jakoś często i wypatrywał w ziemię, tył. - Coś ty chciała? 
jakby czegoś szukał. - Żeby wielmożny pan Kacpra na or-

W miarę jak rządca zbliżał się do grani
cy, Agata na pół stopy zsunęła nogi z kop
ca i wolniutko stanE:ła na równinie. Od

. biła pokłon, aż trzewiki znikły pod białą 
w czarne kółka spódnicą. 

Rządca przystanął wyniośle. Ogorzałą 
twarz jego wyraźnie cieniła nerwowa 
chmurka jakiejś złości. Czarne brwi zwi
sły ponuro nad dużymi, niebieskimi ocza
rni, rąbki warg leciutko drgały pod ugła
dzonym wąsem. 

Agata przeczuła ten jakiś niepokój rząd
cy, drugi raz odbiła pokłon i dopiero otwar 

dynarię, to wzielibyśmy już ten ślub.„ -
wypowiedziała z trudem Agata. 

W lewym kąciku ust rządcy błysn~ły na
przeciw si,ebie dwa złote zęby, na twarzy 
zagrał ironiczny uśmiech. 

- Jucha! - wycedził gniewnie. - Coś 
se przychowała, to se trzymaj! - Zosta
wił ogłupiałą ze wstydu Agatę i szedł żwa
wo, prawie biegł. . 

Agata poszła za nim. Bo jakżeby mo
gła nie pójść? Opowiedziała już doku
mentnie całej wsi, że w jesieni napewno 
będzie wesele. Jałowicę przed Niemcami 
cudem ochroniła, chowając nieraz po róż
nych wertepach, rowach, dolinach, zaro
ślach, Zimą, aż w sąsieku, w kącie, za 
słomą. A już tego zielska nadźwigała się 
przez lato„. Boże miłosierny! Powoiczek 
w kartoflarh ojcowych i ludzkich, chłost· 
kę po bruzdach i w życie, krwawnik z pe
rzuwą po miedzach, ognichę po porowi
nach, chabry po pszenicach, kąkole. A z 
boru wór za worem trawsko i ściółkę. Aż 
te pazurska ogniem paliły, oczy z natęże
nia bolały uszy puchły z czujności. 

Na cóż by jeszcze czekała? Dokąd? Ma
ło to naskamlała się przecie i temu Panu 
Bogu, żeby to dziecko nie zmarło bez 
chrztu, nie tłukło się ślepe po czyścu. Już 

by się raz stało! 

Szła chytrze łowiąc myśli szukała lep
szego podejścia. - Rządca - myślała -
był jakiś zły, ale on się prędko zmienia. 
Bywało juz tak, że po godzinie do niepo
znania się zmieniał. Nawet raptem. Pom
stował nieraz i wnet potem kpił i śmiał 

się wesoło. 

Zdecydowała, że ju~ teraz, jak Ją ao
ouści do siebie, nie popuści jego ręki, za 
kolana ułapi i p6ty będzie skomleć, aż 
wyskomle swoje. Tym bardziei, że zano
siło się dworowi na gospodarkę. Bydła 
Niemc:v napędzili stado, obsiane starannię 
pola obrodziły dostatnio, a służby mało 
jeszcze trzymano, na miejsce dwóch for-
nali, których zwolniono przed rokiem, nie 
było jeszcze nikogo. A zaś słuchy szły od 
karbowego Maluty, że „będzie nabór ro
botników". 
Rządca nie, obejrzawszy się ani razu :ta 

siebie wszedł W podwórze i krzyknął na 
chłopa, który szedł z wiązką siana ku 
stajni. 

- Kielak! Zawołaj no mi polowego 
Ciamciarę i Kacpra! Niechaj przyjdą do 
rządcówki! - poszedł wolno ku rozłoży
stym lipom i stojącym kępą na wschod
niej stronie podwórza, za którymi po przez 
krzewiste bzy i jaśminy bielą odbijały 
ściany rządcówki. 

Agata w mig zdecydowała się iść tam. 
Boć przecie wołał i Kacpra. A innego 
Kacpra we dworze nie było. Mile łech
tały ją myśli, że to ta szlachta jest taka 
dziw?czna. Taki się widział przecie na
srożony i... Ano,· myślała nigdy oni nie 
daią poznać po sobie co myślą„. - Lekkp 
skoczyła po zastodolu, czając się potem za 
krzewami podeszła i stanęła za kępą bzu. 

Rządca siedział w ganku głowę ukrył 

w dłoniach obydwu rąk, spartych łokcia
mi na stole. 

. Po chwili nadbiegli kłusem Cianciara i 
Kacper, któremu rządca kazał stać na bo
ku zaś Cianciare nrzvwoł::il do u:inku i py
tał ostro: 

- Chodziłem! - odpowiedział Ciancia
ra zginając g'r.żbiet pałąkowato. 

- Gdzieś chodził?I 

- Koło boru i... - potoczył Cianciara 
wokoło siwymi oczami. • 

- Po całym polu! - rządca poderwał 
się na równe nogi. - Żab, psiakrew pil
nowałeś w rowie! A co się z owsem 
stało? ~ 

.Cianciara drętwo utkwił wzrok w rząd
cy. Opuszczone zbytnio a przytęgie portki 
workiem zwisały do kolan na przykulo
nych nogach, białe wąsiska skakały mu 
r.erwowo pod nm:em. 

- Jezusie! -Agata zakryła oczy dłonią. 

Rządca ~rzm'al ostro i mściwie: 

- Ty cholero! Pół sterty owsa wymł6-
cili na polu! Ja was będę jak tych ps6w 
całe stado żywił, a chamy rozkradną dwór? 
Won mi zar::i.z! Jeśli cię jeszcze jutro za
stanę w kos~arach to ty z więzienia nie 
wyjdziesz! 

Cianciara z kudłami na głowie jak kłak 
pakuł, odszedł wolno w ponwórze. Rząd
ca przywołał teraz Kacpra. 

- Zostajesz od dzisiaj polowym - mó
wił rozkazująco. - A teraz mi siadaj nia 
konia i niech tu Raciąrzek przyjeżdża. Ja 
tych chamów nauczę! - cisnął dłonią roz
kaz, by Kacper odszedł. 

I Odolanicki znikł wnet za drzwiami. 

I> a::it.:i kłusem oobie!tła do. wsi. 



R E w o L U C J Ą ~~nn.........,H'y..--_""' BALLADA O KARABINIE 
gram. g"'.•O<lm'y nekomo „na<odowy": 4. „Dokonało •ię p<awd " I 
~~~~e~:~~~ żrg;~o\':'ać gospodarczo. ~ie „W Grzmiącej" Wła.dysła~~ Kowalskie-
nie tlać si' Y_z k' rueć k~pować u Żydow, go wzbogaca literaturę o nowe barwy języ-

~ wy ys iwa „. · ka: Jest on szorstki, oszczędny, gruby. Ry-
3. Iforclian i Cham. SUJe ostrość i gwałtowność życia. 1 

. P?dohnie- jak Kruczkows!d w „Kordia
r.1~ i. chamie", dowodzi Władysław Kowal
c;k1, ze o;rzjzna chłopów nie mogła się po
krywać z pańską ojczyzną. Chłopska oj
czyzna to właśnie gospodarcza walka o byt 
to spory sc·r~itutowe z dworem, to przy~ 
:rtlll~ _odrobkow, to kradzione dla krowy 
gan:c:ie.par, zy. W okresie wojny światowej 
- o CJC7.~·mę pańską zabiegali dyplomaci 
i .walc:zy~1 wodzowie. Chłop walczył od 

. „Na. dworskim fornale z pogwiz-
dem i krzykiem na konie wozili kartofle 
do. gorzelni,, która szła pełną parą, uprzą
tali sterty słomy z pola, wywozili nawóz, 
z podwórza. Ludzie uwijali się przy kop
cach, od czas11 do czasu krzyczał ktoś gło
śno, rozkazywał. Stado indyków i perlic 
na kopczykach za stodołami wrzawą ogła
szało dworską wiosnę". 

Nawet wiosna w świecie humanistycz
nym. ma sv.:ój przedział klasowy. Inna jest 
bowiem wwsna chłopska inna dworska 

C"h~.op. który dał z siebie zrobić posła choć r,raniczą ze sobą o ~iedzę. ' 
na seir.'. P<łńskiej ojczyzny, uznany został 1 - - ·· ~~ ~- -

wieku c swoją ojczyznę ' 

~a zdre>_JCf: chłopskiej sprawy. Wiadomo. I 
ze b~dz1e głosował na korzyść tych, którz,· 
go pct,łFm zrobili, nie na korzyść ludu.· 
. „~a. byn~ sam wiedział, co robić, gdybym 
m•ar r.a czym. Na tych paru morgach nie 
wym~clr\;}" nic„. Polska dawniej była, 
~y~o zl_~ · ! f'.olska teraz jest, chłopu będzie 
zie. Nik. się tu nad chłopem nie ulituje. 
Jnkl:.y ~awet, proszę łaski pana, u chłopa 
namaret)ą, nowy· podatek wymyślą i ten 
grc•sz wydrą, Nijakiego wychodu nie ma. 
:Musi sie tylko tak człowiek nie dawać I 
aby me Zńmarł z głodu. ' 

- Słowem nie znajdujecie wyjścia -
pyfał L'i2.0wski... 

-- Nb znajduję! Jeżeli siq nawet przy
cho'7.:a. &winiaka itd. Wyjście mogło być 
tylko Jedno - dać chłopu ziemię. Lecz 
ż 11da!11a tPgo cł-łopi w Grzmiącej głośno 
pustaw1ć nie śmieli, a dwór ani myślał mu 
go i;r.dsunąć. Nawet dobrotliwy Łazowski 
r.ie zdc.byl si~ na rozwiązanie prostego pro
blemu. Doradzał zgodę i uczciwość, pojed
r.imie clworu i wsi, jakby od czasu hra
biego Kr<1&iński<~go nie upłynął kawał wie
ku 

Z wystawy rzeźb Ksawerego 
Dominikowskiego 

Li eratura radziecka 
odbiciem rzeczywistości życia 

Ki!'4Y. padły pierws7.~ st~y na ziemi' jej przypomnieć co zostało stracone, wyst.J.r 
racD;teokiet owego Ietroego poranku, ro~- czało ~rzyp9mnieć, ze to samo, może jeszcze 
p~ającego. ~~zliwe zmagania. z hi· wspanialsze, odbudowane zostanie po 'EWY" 
tlerowskim naJezdźcą, literatura ZSRR włą cięstwie. 
czyła się w ogólny nurt mobililzacji po· Ale w. dniach wojny żołnierz był nie tyl· 
wszechnej. ko na fc'Jneie. Zołnierza'lli byli również ci, 
Twierdzenie to nie jest bynajmniej prze· którzy prac'Jwali dla frontu w fabrykach 

nośnią, Wszyscy pisarze, jak jeden mąż sta ewakuowanych na dalekie ziemie uralskie. 
nęli do służby W'Jjenne.i. Jako koresponden- Żołnierzami były kobiety, pracujące w kol
ei, Wychowawcy poliityczni, )ako żołnicrw. cho.za.eh, żołnierzami były dzieci, znoszące 
Głos 'Erenburga zabrzmiał na wszystkich fa męzm~ blokadę i głód. Z nimi' wszystkimi 
lach eteru, rzucając hasł-0 walki na śmi'erć i byJ pisarz radzieck~. 
:i:ycie z barbarzyństwem hitlerowsk>im. Rn· . „~ieujarzmicni" Gorbatowa. ,,N•ród jest 
palając nienawiść do Niem.iec faszystovr niesm1ertelny·• Gr'Jsmana. „ognie" Karawa
Ekich pisarze radzieccy ')'piewali nie tylko jewoj. ,,Wa1ka o pokój" Panfierowa - 0to 
cierpienia ludów ZSRR. CzuH oni wraz z Po dokumenty powstałe w pierwszym okresie 
1akaml rozsitrzeldwanymi 11a uLicach mrlas.t wojny. Piszę celowo dokumenty - gdyż są 
i męczonych w lochach Gestapo, z Zyd3 .ni to. o~r::i-zy .odpowi adające całkowicie rzeczy· 
pozbawionymi nawet prawa ludzkiej śmier· ~istosci. Wi~ra Inber pi.>ze pamiętniilcl z oblę 
ci, z Francuzami torturowanymi, z wszystki zonego I;.,enmgradu. Fadiejew wzn'.>Si nieś
mi narodami Eur0py; które zdławiła stopa mie~teln.Y. pomnik partyzanckiej młodzieży 
faszystowskiego najeźdźcy. radzieckleJ. Wiera Aligher tworzy poemat 

Tak jak żołnierz radzjeckl walczył nie tyl ku czei .15-letniej Zoi Kosmodiejańskiej, za
ko o swoją ojczyznę, ale o wolność wszyst· ~ęczoneJ _Partyzantki, która ginie z imie· 
k ich nar0dów - tak„. pii:arz radziecki g!o· :i1em SLalma na ustach. Już niewiad'Jmo kto 
si ł prawdę o imieniu tych wszystkich, któ- Jest dla kogo natchn:ieniem - literatura dla 
.rzy p emó'Wtić nie mogl1. · W chwili gdy ludzi, czy I.udzie dl.a liiteratury. I jeszcze je
Niemcy stali u granic Moskwy, gdy Len.:i.· ~o -:-- w zadnej l!teraturze świat.a nie mó· 
p-ad bohatersko walczył w kleszczach bloka wi ~i ~ O bohat~rstwie z taką prostotą, cal· 
dy, gd.Y płonęły pola i w 25·letnim tnidzie kowicie pozbawionł pat.osu, jak w literatu
budowany przemysł stawał się pastwą dy· rze radzieckiej. 
nam\tu - Aleksiej Tołstoj mówtł 0 zwycic.- :-Vyda.1~. s i ę, że ta p'.>Stawa literatury jest 
stwie, które musi nadejść, które przyniesie tez odbiciem neczywistości. Ludzie radZJiec 
z sobą wyzwolenie dla całego świata. cy dokonywują swoich najwyższych poświę· 

Naród radziecki w najcic:ższych chwilach ceń dlatego, że wypływają one z ich cale· 
wierzył w klęskę wroga, był ,1iezlc•mnie prze go nnstawienla wobec życia, z ich stosurv 
świadczony, że nadejdzle własne szczęśliwe ku dla Partii K'Jmunistycznej, do kraju, któ
jutro. Ale między Korczaginem, który w cza ry .budują. 25 lat życia w ZSRR wytworzy 
i; ;e wojny d0mowej w głodzie, chłodzie, bo· ło ~~ człoyvieka, któr y nie może postępo· 
jach i trudzie wierzył w ?JWycięstwo, a oby· w.a~ m'.'lczeJ. Te cechy radzieckie uwydat· 
wa te Iem ZSRR podczas U .ei, wojny świat.o maJą się najbardziej w ,,Burzy" Erenburi:ra 
wej jest olbrzymia różnica. Tamten tworzył gdzie znajdujemy obraz dwóch światów ~_: 
sobie wizję przyszłości takiej, jakiej nie da Francji rozdartej między bohaterstwo rob'Jt 
nym mu było jeszcze 'Widzieć, ten oglą1ał n~ków i zdradę burżuazj i oraz Zw. Radz1~c· 
owoce ilwycięstwa, wiedział już co utracił, k!t, gdzie nie ma podziaru na „o jców" I „tlzie 
bronił swego stanu posiadani'a. c1 ' na te czy inne ś rodowiska, gdzi'! wszy 

PoróWl!lajmy Korczagiina Ostrowskiego i scy oddychają tą samą miłości ą W'Jlności i 
młodzież książki. Fadiejewa ,.Młoda Gwar· płoną tą samą n ienawiścią do faszyzmu któ 
dia". Jest tam mŁ0dy komsomolec Kosz~- ry zniszczy! ich zdobycze. ' 
woj, który staje się przywódcą bojowników Jeżeli przypomnimy sobie smutny to-n pi~r 
i po okresie bohaterskiej walki równie boha wszych powieści pow'Jjennych w literaturze 
tersko ginie. On i jego koledzy wiedzą do- zachodn 'e.i, to tym ha.rdziej rozumiemy dl.a 
skonale, że wróg wydarł im nie tylk'J oj· .czego pierwsza książka tepo rodzaju wyda
czyznę, ale całe ich życie z tą ojczyzną z~- na w ZSRR nazvwa się „Szczęściem" (Paw· 
spolone, od tej ojczymy nierozdzielne. Wy- lenko). A':1tor P?~.azuje os.tatnią fazę wojny, 
darł im radość młodości, nauki, pracy, kolP. wyzwalania kraJow bałkanskich, a jednocze· 
żeństwa i miłości. K0rczagin nie miał domu. ~'lie 0 1 brzymią, gi gantyczną pracę nad odbu 
- Koszewoj miał jednakowo ukochany dom ~ową ·w·1:wo'm kr.aju. Oczywiście, że nie }est 
rodzinny, jak i ten wielki wspólny dom, Jeszc;.e łatwo. Tak jak niełatwo przyszły 
którym jest ojczyzna radziecka. Korczagin zwycięstwa (wystarczy tu przypomnieć Beka 
i jeg') pokolenie przez swoją walkę stwo- ,,Sz'Jsa Wołokołamska", Niekr.asowa „W o'.w 
rzyli republikę socjalistyc;zną, ta republika pach Stalingradu", Buooenowa - ,.,Białe 
socjalistyczna zrodziła pokolenie obrońców b~ozy'. ' J ~a~ .$amo niełatwo jest dźwjgnąć 
którzy ginęli dla aiej właśnie dlatego, że tak ru i ~ y 1 uzyzmć Hchwa~zczone poi.a. Ale i tu 
bardw ukochalii życie, jakie ona im dała. staJe człow•ek radziecki pełen wiary w i;wo 

I dlat~g„ literatura radziecka potra.fila mo ją ojczyznę, w swój naród, w swoją partię. 
billzowa6 ~o ~~ z wrogiem, Wy~o i. .Kr&ieweka 

O zi.mnej godzinie, północnej godzinie, 
gdj ksi~życ się z chmur,.zysk wynurza, 
gdy piorun miedziany otrząsa z snu pilnie, 
a okop zapłonie jak róża. 

On z tobą piechurze karabin ze stall 
w. śmiertelnej, północnej godzinie 
i na nim się kwiat ołowiany zapali · 
i w sercu faszysty zaginie. 

On wroga odszuka w kolczastej gęstwinie 
i dól mu za życia wykopie. 
On z tobą przez rzekę milczącą przepłynie 
i uśnie na mgnienie w okopie. • 
Jak dobrze ramieniem o ramie z tą bronią, 
gdy okiem żołnierza w świat patrzy; 
przy pierwszych, radosnych piosenkach, gdy dzwonta -
on tet: śpiewa pieśń kukaraczczy. 

Pamiętasz, jak załkał, fak zaciął się nagle, 
gdy Antka podcięło w pół drogi, 
tak tvlko zawodzą postrzelone trznadle, 
tak jęczy skowronek b.=znogi. 

A może raniony upadniesz nad wałem 
i płynnej krwi szmery usłyszysz. 
On stanie, jak czujka nad ziemią i ciah:m, 
błyszczący, milczący wśród ciszy. 

Madryt 1937 P. 

Komisja Główna dla S.praw Kultury 
Dzienniki doniosły: 12 bm. odbyło się w I loniła trzy podkomisje dla spraw, k46re 

Prezydium Rady Ministrów pod przewo·d- f okre~lają ~ł~śnie zakres· jej działania. Są 
nictwem premiera J. Cyrankiewicza ina u- to podkom1sJe: . . 
guracyjne posiedzenie Komisji Głównej dla 1) czytelnictwa i słowa drukowanego, 
Spraw Kultury. 2) zagadnień artystycz.-widowiskowych 

Fakt, że obradowała ona po raz pierwszy 3) zagadnień uczelnianych. 

pod przewodnictwem premiera dowodzi zna Wyłania się potrzeba kształcenia dzia-
czenia,. jakie Państwo przywiązuje do spraw łaczy kulturalnych, bibliotekarzy, którzy 
kultury. Istotna bowiem rewolucja oświato byliby jednocześnie doradcami w sprawach 
wo-kulturalna w Polsce polega na tym, że J czytelnictwa, organizatorami zespołów do-
to, co było dotychczas dosyć bezładną, brego czytan itd., prawdziwymi popula· 
często niemal filautropijną i bezplanową ro ryzatorami książki na prowincji. 
b.otą part;Yzanc~ą w za~{resie kultury staje Pierwszą i najwazmeJszą bodaj uchwałą 
s1_ę stopniowo mstytucJą ustawową, zorga- Głównej Komisji dla Spraw Kultury jest 
ruzowaną. utworzenie Centralnej Szkoly Pracowników 
Główna Komisja dla Spraw Kultury wy- Kulturalno-Oświatowych w Jadwisinie. 

lh.roniha hulturalna „OSTATNI ETAP" 
NA EI\:RANACH PRAGI 

W kinie „Sewastopol" odbyła się premiera · 
KRONIKA PLASTYKI filmu polskiego „Ostatni Etap", wchodzącego 

Studenci W:yższej ~zkoły. Sztuk Plastycz- obE>cnie na ekrany czechosłowackie. 
nych w Łodzi z?,rgamzowah w ramach „Ty- Na premierze obecni byli: członkowie rzą
godnł.a Studenta . wystawę swyc.h ~r~c ma- du czechosłowackiego, z wicepremierem Fir• 
la~sk1ch. \YYStaw~ono 29 prac naJlep1ei. obra- ; Ungerem na czele oraz ambasador RP w Pra
zuJących ideologię artystyczną uczelni oraz dze - Olszewski i reżyser filmu Jakubow
jej postępowy charakter. W przemówieniach 1 ska 
wygłoszonych podczas uroczystości otwarcia l · 
podkreślono ścisły związek pomiędzy życiem ODCZYTY W SOFII 
prze1'.1ysłow?'m. a sztukami plastycz!°1ymi, któ- O POLSKIEJ POLITYCE KULTURALNEJ 
re wmny zycm temu dostarc7ac nowych I . 
form l wzorów. Znana poetka bułgarska, attachee kultural 

SUKCESY 
ORKIESTRY POLSKIEGO RADIA 

W CZECHOSŁOWACJI 
Wielka Orkiestra Symfoniczna Polskieg'J 

Radia, po sukcesach odn;es·onycfi w Brnie 
Morawskim i Bratysławie , dała dwa dalsz~ 
koncerty w Czeskich Budziejowicach I w Pil 
żnie. Koncerty, którymi dyrygował W. Rowie 
ki, zostały niezwykle życzliwie przyjęte przez 
publiczność czechosłowacką. 

W Budziejowicach, z udziałem przedstawi
cieli mie.iS\:owego społecze1'1stwa i władz miej 
skich odbył si~ uroczysty koncert czechosło
wackie.i orkiestry wojskowej na cześć gośd 
polskich. Po koncercie wręczono dyr. Rowi-::
kiemu kilka cennych upominków, m. in. herb 
miasta Budziejowic z XVI w. Również w Pil 
źnie zgotowano orkiestrze polskiej serdeczne 
przyjc:cie. 

• • • 
Onegdaj Wielka Orkiestra Symfoniczna 

Polskiego Radia dała pierwszy koncert w Pra 
dze. Koncert odbył się w Domu Sztuki. Dyry 
gcwał Witold Rowicki. Na program koncertu 
złożyły się utwory kompozytorów polskich. 

Pierwszy występ orkiestrowy w Pradze 
spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem pu 
bliczności. Na koncercie byli obecni: mlnlste„ 
Informacji - Kopecky i ambasarlflt' RP w 
Pradze - Olszewski. 

WANDA WASILEWSKA 
W CENTRALNYM OSRODKU 

DOSKONALENIA 
KAD.R PEDAGOGICZNYCH 

ny Ambasady Bułgarskiej w Warszawie -
Dora Gabe, podczas ostatniego swego poby
tu w Sofii wygłosiła, na zaproszenie klub11 
Pracowników Kultury oraz· Tow. Bułgarsko
Polskiego - . odczyt o polskiej polityce kul
tura!Pej. 

Prelegentka omówiła szybki rozwój życia 
kulturalnego w Polsce, mimo ogromnych 
strat i zniszczeń, spowodowanych okupacj4 
hitlerowską oraz nakreśliła główne wytyczne 
polityki kulturalnej, wyrażające się w jej pła 
nowaniu pod kątem widzenia powszechności 
i potrzeb, jakie stwarza demokratyczny 
ustrój Polski Ludowej. · 

Odc:zyt ten, który wzbudził duże zaintereso 
wanie, prelegentka powtórzyła w Minister• 
stwie Spraw Zagranicznych dla przedstawi
cieli sfer rządowych. 

„QUO VADIS" 
W PRZEKŁADZIE NA JĘZYK FINSKI 

W bież. miesiącu wyjdzie z druku, wydany 
w Helsinkach, przekład „Quo Vadis" Sienkie 
wicza w języku fińskim. 

Z CZECHOSŁOWACJI DONOSZĄ: 
W Czechosłowacji wzbudził wielkie za!nte· 

resowanie film krajowej produkcji p. t. „Ka
riera", który będzie wyświetlany po raz 
pierwszy w 29 miastach Republiki. 

• • • 
. W ramach uroczystego obchodu 31-ej rocz

nicy Rewolucji Październikowej, nastąpiło w 
Pradze. otwarcie wystawy „Film Radziecki", 
obrazuJący stan i osiągnięcia kinematografii 
w ZSRR. Wystawa została otwarta w pałacu 
„Ars" i potrwa do końca listopada br. 

Na zaproszenie Ministerstwa Oświaty przy . • • • 
była do Cen~ralnego Ośrodka Doskonalel\ia W 'Pradze odbyło się uroczyste otwarcie 110 
Kad: P:dagog1czn~ch w ,Otwocku ob .. wanda wego teatru eksperymentalnego, który otrz _ 
~asilewska. W!'bitna pisarka. wygłosiła na mał n~zwę „Teatr Filmowego Studium" z~
k~rsie kuratoryJnych pracowmków pedago- daniem teatru będzie współpraca z F'i 
=~cznych referat o życiu człowieka radzieckie Czechos.łowacklm w kształceniu na~;:,~~ 

· f aktorskiego, który bGdzie następnie angaże 
. Re erat oparty . na. bezpo~redni~h przeży,- l waf!Y do poszczególnych filmów. Warto zazn; 

c1~ch i wspommemach hteratk1, wzbudzil czyc. że „Te:atr Filmowego Studium" ·est je• 
wielkie zainteresowanie wśród uczestników dynym teatrem tello typu w całej t i 
kursu. ~rndkowej urop e 
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Słusznie zauważył ·pewien mądry poeta, taj na 
~e człek człekowi nie dorówna. Tym bar
dziej, proszę was, m-0żnaby tę 01ji:iię od
nieść do 'kartofli. Bo zważcie tylko: są 
między nimi i ,,amerykany" i „żóltki" i 
„kleje" i tyle innych gatunków tudzież ro
dzajów, że dlugoby tu przyszlo je wylic?tJĆ 
i omawiać. Stanowczo ziemniak ziem niako
~ nie jtst równy. 

OD 

Na. straży powyższego poglądu stal nie- I f a.'•lycz nie /Jardzo starannie je przebra 
u.straszenie kierownik spóldzielni w Gadzia li. Wla.s;iym oczom nie dowierzając komi
nowie, Zbudniewek. Aż st'rach powiedzieć ję z Zarządu Gminnego Krosnowa i M. O. 
jak to był wymagający człowiek w zakre- zaprosili. 
sie dostaw kartofli. Od razu na oko braki - Sprawdźcie - proszą - bracia kocha 
okreśkil: ni, byle czego do społecznej spółdzielni 

- Za sypkie - mówił. - Na mączkę je podsuwać nie _chcemy. 
sobłe przetrzyjcie. 
. Albo: · • Ano, komisja gatunek i rozmiar kartofli 

- Te b~dą pal,ące w smaku. Wieźliście je IJtugoszowo - Hzczepaniakowych zbad.ala, 
bez przykrycia na wietrze„ opinię wystawiająo jak najlepszą. - Jedź-

Zdarzylo s_ię niedauno, że dwaj gos- cie z Bogiem - oświadczyli - wstydu 
pod.arze z J(ros 1t owej, Dlugosz i Szczepa- Krosnowej tymi ziemniakami nie zrobicie. 
niak, 10 wozów z ziemniakami do Gadzia- Więc Długosz ze Szczepaniakiem jadą do 
nowa pod Plyćwią przytaskali. Zabierają Godzianowa już, jak to się mówi, na hur
się do wyładowywania, a tu, na szczęście, ra. Lecz tu znowu surowy Zbudniewek ich 
zjawia się kierownik Zbudniewek. Spoglą- zwarzył: " 
da na l•ortofłf i nosem kręci: - Tylko - rzecze - cztery wozy przyj 

- Zabierajcie je z powr"vAm - powia- mę, a sześć, proszę uprzejmie, z powrotem. 

da. - Z p'owrotem'! - walają Krosnowicl-
Zabierajcie? - dziwią się obaj do- cy. - Jakże to tak? Kartofle jak hama

- Hm - zastanawia się Zbudniewek 
- no, tale, to w talcim razie w drodze la-
ski wezmę i te sześć wozów, tylko po 400 
złotych za metr, a wy mi za tę grzeczność 
kwit podpiszecie po pięćset ..• 

Ale Długosz ze Szczepaniakiem to c1uo
PY na grzeczności się wcale nie rozumieją
ce. W uprzejmej propozycji pana kierow
nika tylko się kantu jakiegoś dopatrzyli i 
~nać o tym dali, komu należy, że Zbudnie
wek jest bardzo wymagają011 nie tyle w 
zakresie dostaw/. ile w zakresie własnej 
kieszeni. A władze nasze zamiast po stro
nie wybitnego eksperta od kartofli staną.' 
- stanowisko Długosza i Szczepwniaka M 

tychmiast podzieliły. 

Nieszczęsny Zbudniewek! Jak dobrze 
pójdzie, to wkrótce się zapewne znajdzie 
w milencińskiej spółdzielni pracy. Być mo 
u jednak, na-wet i tam kantaktu z karto
fl,ami nie straci. Tyle tylko, ile nie będzie 
ich już wybierał a... obieral. 

stawćy, 'Długosz i Szczepaniak. - Jakże ny„. 
to tak, obywatelu kierowniku? Nie po to, 11111111111111111m1111111111111111mmmm111111111mm111n111n11mmmm1111111111111111nmm11111111111111mm11mm111111111111111111111111111111n111111111111 
żeśtny te 15 kilometrów z Krosnowej j~ 
wieźli, af,y zabierać. Pou-iedźcie przy~J- ! Ad'''" Roąal§hl 
m.niej: dlaczego? Taki do:;ry gatunek, bie- l --
lutkie... I p 1 nz Y' T 'A C1~'E;-l 
n~u;e~rz~sz~~- ~l~~m;~~a ~i;;;.~~fel z;~~ I Przyszedł do mnie późnym ~czorem. J ""!yłem ~zony, ale jeszcze starałerr: 
tl~te.c .swoJą sr~dnwę, 4 centym~t7 !I ~o 1 _ Przepraszam - powiedział, - że tak się opanować. 
mnie.1, zrozumtano'I Zres?tą mozecie Je tu- I, po' z'no przycl1odzę. Ale mam ci coś do za-

- Nie udawai Greka. Wiem, że chcesz 
m1111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 komunikowanią.. pożyczyć i dl~tego op11wiadasz mi taki t 

- Ta wołowina, ' którą 
Jest bardzo stara! 

- Słucham. głodne kawałki o zachwyconych Piryckicb 
- Wiesz, spotkałem Topornickiego. i zadurzonych wdówkach„. Mów - ile? 
- Tego satyryka? - Ależ daję słowo, że nie chcę nic od 
- Tak. Powiedział, że mimo to, iż jest ciebie! 

twoim konkurentem, musi przyznać lojal- _ Nie chcesz pożyczki? - poochwyci
nie, że naprawdę ostatnio napisałeś kllka łern. - Więc może chcesz, abym poparł 
doskonałych utworów. Jest oczarowany. J cię w Urzędzie Mieszkaniowym? Albo wy-
to właśnie chciałem ci zakomunikować. rooił ci da.rmowy l:)ilet do teatru'! 
Pokręciłem się na krześle. · 

ł ostrożnie. ~ Czyś ty zwariował?! - żachnął się - Doprawdy? - zapyta em Staś. 

- No, to bardzo się cieszę! _ Tylko bez obłudy! - zawołałem su-
- Tak _ powiedział Staś z serdecz- rowo. - Nię udawaj, że nie rozumiesz. 

nym uśmiechem - ale może przyjemnie ci Przejrzałem cię na wskroś! Gadaj w teJ 
będzie usłyszeć, że czytelnicy również bar- chwili, o co ci chodzi!!! 
dzo cię chwalą. Taki Pirycki, ko~eser Staś poczerwieniał. 

rys. J. zarębski bądź co bądź, powiedział, że ty masz . istot-
nie talent. Dawniej - powiada - me tak 

u pana kupiłam. cię cenił. A teraz widzi, że t~ j~dnak po

- No, doprawdy, ty jesteś źle wychowa
ny! Ma słuszność Kropiwnicki , że powiada 
o tobie, ie ty jestes cza.sarni meobliczalny 

- Po czym pani poznała? 
trafisz. Ostatmo bardzo się usmiał, czyta· 
jąc jedną twoją humoreskę. Prawie Cze

- Po zębach! 
- Ja,ktoi Przecież wołowina nie ma zę- chow - powiada. 

Znów pokręciłem się na krześle i uśmie· 

- Nieobliczalriy ! Cudnie! I co dalej 1 -
spytałem skwapliwie. 

bów? · 
- ALE JA MAM! chnąłem się głupawo. 

- To mnie cieszy - oświadezylem. 
W EPOCE „POMYŁEK" LEKARSKICH - A jeszcz~ chciałbym dodać - ciąg-

nął Staś - że pani Paprocka, wies~ ~ 
ładna wdówka, jest twoją szczerą w1elb1-
cielką ! 'fwierdzi, że piszesz na~rawdę w~
sołe kawałki. I poza tym powiedziała. ze 
ty masz interesują.ce o<:zy i taki przyjem
ny wąsik. 

Zacisnąłem zęby. I przez te zaciśnięte zę 
by zapytakm: 

- Ile? ..• 
Staś odparł niefrasobliwie: 
- Ile? N aj wyżej 00 lat! WięceJ Papro-

cka nie ma! A wyglą.da na 20. Lad.na be
.:;tyJka ! 

- Nie idzie mi o bestyjkę - odparłem 
rys. T. Ulatowski twardo _ idzie mi 0 to, ile potrzebuji'SZ? 

- A może nawet satyryk Wywijas ma 
rację, że czasrm piszesz bzdury. Po prostu 
stare kawały 1 to źle opracowane!! 

- Zie opracowane! - zawołałem z en
tuzjazmem. - Przyjacielu - mów, co je
szcze? 

- A Czarny twierćlzi, że twoje rymy są 
do„.. nawet nie powiem, do czego, bo je
stem dżentelmenem. 

- A siostra Paprockiej wspomniała, że 
chyba jej Riostra zwariowała, skoro uwa
ża cię za przystojnego mę~czyznę ! 1_30 -
powiada - przystojny męzczyzna me ma 
tak głupiego wyrazu oczu, jak ty! 

- Ależ oczywiście, nigdy nie ma! -
zawołałem z zachwytem. - Kochany Sta
siu teraz mówisz jak prawdziwy przyja-

'-' , 
ciel! 

rys. Z. Kluli.n 
- Tę luksusową willę wYstawiło ml 1amo

rzutnle nasze społeczeństwo! 
- ??!! 
- KUPUJĄC TOWAR W MOIM SKLE· 

PIE! 
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Jerzr• Wożniak 
------------------~ 

Pastwisko 
Będzie temu jakieś trzy tygodnie, Jecha 

Iem autobusem i czytałem list. Miłosny? 
Nie, jeszcze iorzej: pasterski. Dojechałem 
akurat do ~low, że szkoła to święty przy. 
bytek wychowania cz.y coś w tym rodzaju, 
kiedy autobus nagle przystanął. 

__:. Postoimy. trochę w polu - oświad· 
czył konduktor. - l\lały defekt w moto
rze. Kiedy jednak wysiedliśmy z autobusu, 
aby kości wyprostować, okazało się, że nie 
stoimy bynajmniej w polu, a naprzeciw 
jakichś zabudowań. 

- Co to za wieś? - za.pytałem przecho
dz.1cego chłopa, 

- Kłomnice - odparł chłop. 
- ~no, spora wieś - oceniłem „na 

oko" rozglądają~ się dokoła - kośe}iołek, 
spółdzielnia, urząd pocztowy... Tylko szko 
ły jakoś nie widać? 
· - E - maclmął lekceważąco ręk3 móJ 

rozmówca - lepiej, że nie widać, bo nie 
ma faktvcznie i co oglądać. Pomies7..czenie 
marne, dzieci w trójkę na. ławkach siedzą, 
ciasno, położenie kiepskie, punkt odle~ły •.• 

- N o to cze11:0 lepszev,o budynku nie 
wystawicie? - zauważyłem zdenerwowa· 
ny. - Kred:yty by się przecież znalazły." 
7 - Kredyty - tak - uśmiechnął sio 

smutno chlop - ale z miejscem za to go.. 
rzej. 

Pociągnął mnie za rękaw płaszcza .• 
- Widzi pan to pole? - rzekł - o, 

tam, tuż koło szos:y? 
- Widzę- oświadcz-yłem. - N o, to co f 
- Tam właśnie - w:vjaśnil „kłomni· 

czak" - chcieliśmy dzieciom z naszej gml 
ny szkołę stawiać. 

- Doskonała myśl! - pochwaliłem. -
Punkt faktycznie, idealny •. , 

- Owszem - przerwał mó.i informator 
- ale nic z tego. Tam jest nastwisko. 

- Pastwisko'? - zawołałem oburzony. 
- Ależ chyba nic prostszego jak pastwi-
sko z11aleźć gdzie indzie.i, a tu postawić 
szkołę? Chyba, że 'milszy wam jest fos 
świń. kur, kaczek i gęsi, niż uczących się 
dzieci! 

- Nam nie - odparł chłop - ale księ. 
dzu Kubowiczowi. 

- Księdzu Kubowiczowi? A cóż. on t11 
ma do gadania? 

- Bardzo dużo - odparł ponuro mieS'll• 
~~niec l\:lontnicy. - To .iP'ł;n gr1n1t. Prosi· 
hsmy go bardzo, aby choć kilkarlziesi(łt 
metrów od:o.przedał. po dobrei cenie, a.le 
ks. Kubowicz. nasz nibv prnhoszcz, txlko 
się na to od11ł i powiad<1: . .8'.~KODA TEJ 
ZIEMI NA SZKOLĘ. S7.KODI\.. ANI PIĘ
DZI NIE ODST~Plljj I WO" " I,R OGROJ\l 
NIE srn DZIWIĘ. ŻE o TO Z<\~lEGA· rm. CHYBA DlA. WSI WJEJ{~ZY PO
ŻY'l'EK Z PASTWISKA, NI1;LI ZE SZKO 
f,Y". 

Defekt w motorze został wiclać napra. 
wiony, bo szofer trąbi'"'i"m dawał znać, 
.ie antobus odjeżdża. Po·~"'"''lałc>m swego 
rozmówcę, a zajaws7,zv z powrotem miej
sce w wozie próhow:-':-m „zrozumieć" ks. 
J\nb"w:„7.a. O'!t:>te"'T.njf' t" n"~·et 11ie ta
kie tn1dne: nonTty PASTJi'~'.7, \ct.'INIJ:N 
PRZED'E WSZYSTf<Pt pH ,"J'T{)W!\ć PA· 
STWISKA. T.Ylko c7emu wła~ciwie w ta
kim razie ostatni list pasif'rski eniskonatu 

· · · 1 - Jakto? - spytał Staś. ·- Nie rozu-- Zrobiłem kawał panu, panie doktorze: . '> · · . 
'ro !iIE JA MIAŁEM BJO OPEBOWANYI nucm_" 

I ze szczerym uczuciem ucałowałem 
w: oba 1>oliczki. 

ZaJ)f'wnia, iż, jego z(ł„„;P'll, S7.koła to niby 
go j przybytek w-ychowania ! Wychowania T 

N!!o __ „nieg_ramotnyeh" J)BShtRZkówf -

I 
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Nr 31S Str. S 

Wzmagamy czujność w walce ze spekulacją T~:~ ~i!:n.!!!. ~bmln"" 
. Zadania społecznego aparatu kontroli cen docenlaó.· Naukowo wszak stwierdzone, że bell 

życlanu „b' lub „c" w życiu ludzkim, jak 
Dwa I pół ro~u. temu wyszły w teren pierwsze I brom, jlaik„ &l\ w irę'kiadl k!LMy ro~ spo- j4 mo.gl\ t :po<wlillny odlegirać .bamdroo JlOfW'alŻml\ ro- to się mówi ani be ani me i w ogóle odrazu 

:ywat. konu~Je k?ntrol~ cen. O~iągnięcla Ich łeame ilro:rntisje ilooł!lJt.roild am. lę, ~ w lliUad l!!JlO<łecrnnyc.h ~ kxxo,. szkorbut, próchnica zębów, krzywica łudzlei 
po.Lu ogrenlJCZ€flllllcl ~~ ~ IW.y wyboaizie apo.beamyc.h · ikx:wnrtiroQerow Wlln- trol!L oen ,~ !IW1i<'fllk1 ~ 1. Liqę choroba beri-berL 

~jł!ry~h •.l\. ~· La.me Łonitrode ny być w WllelOOJ.ciJej miterne U'WllJg'lęclmńom.e loob!J&.. K.ob.let. 1 Z drugiej atoli strony nie wYdaje się, pro• 
lpOlbeonyoh komńs;t ni• ~Wiły jednia« ...,. an.e bo!wiiJem j ~ .•. n · · metod .~tr !aidoan bowii•~tr&w szę was, słusznym „palkę" z witaminami „prze ~ mi ńaibiJl!maqJ ~ eJ.e ·i· lllllllll '4 """U~€1PleJ y "'ł"""-u- Spl1dlW'lly 4 śwl! Y 6IWylCb 0 ."ł""'- eqi.a ginać", t.j. niby wpływ Ich, że tak powiem, 
menvtó ek~mo · ~ ij,. Lamów, OID.e oajsillinied odCZJl.llWlalJl\ all! swym do- re,t społietc:mn.y ilronlbrolti oecn.. d:zliiaiłi&jący w oipair- za bardzo wyolbrzymiać. Tak Jak robią ni). 

dJo w l!lp roal::Y'JIII_ : ~GOOISIZ<\ Ol!l.e od ana.- mowyim bu-dżecie miclm:ienne ~)"ty ruieu<!l'JCli- C'iu o Kom'.isję Spooj1ad.ną, jest gwairemicJ!l. że Amerykanie. 
: CIZl!IJ5IU. g .wę~ usuibu.J.ą wpfOfW~ _remęt wycli k'llpców. Za1rówioo kolYiety - roboibnioe, W1a1lk.a ~ SIZlk:odlruictwem g06'1JO<lia.~ z:illroń- _ Czang- Kal°- Szek - móWlą - cierpi 

niam~: z~ g01SpodiaJT107ieg'Q'. sta•iąc .~.ę ba.- jak d. gos,po·d·ym.ie dio11I10iwe w waJce ze s;peik.iulac I czy się klęską elementów spekulanckich. fatalnie na żółtaczkę l silny rozstrój kuomin, 
Z'l WTrogi &!o, illldlITLędzdem wailiki ireaik.qi z kla- iangowskiego organizmu, ale to nic nie szko".' 
114 m·bolm!ix!z.ą, !e śwJJaMm pr.a.cy. PrzPqląd fll1rasą radzieclf lei dzi: zaaplikujemy mu wttamlnę „d"(o1aro· 

W ob-eanym ok.reslLe, gdy sl.OlpinJiKywo p!T1Je1Pl"Q· wa). 
WlllidlL!a się l!.kiw:d!a'Cję 1ieglamentioiwam.ego isysite- s h d k e - Sofulls - stwierdzają - znajduje się "'rac prze po 01em w bardzo groźnym stadium, lecz od czegói mu r1.1aQpaitJrz,en'1c1, gdy zbHia s.:,ę oik.,res śiwtąteoz.- ,L wszechmocna witamina „d"? Rzecz jasna, 
ny, bu i tam da,ją się ziaobseuiwować dążemii.a ona I iylko ona pozwoli rozpędzi6 wszystkie 
~ów &p-ekuJacyjlnycll 00 zwy-żik.i oen. Ol.a Gcweity ira,d:zreakiie 'llC!!llf.es'llCIZ.ld'Ji\ artylktu,! kKJ. o pokój z Trumanem. Truman usiłował jeden „wrzody sofullstyczne". 
SletI1 amlilkJdlj~ na :patrę dlDli w pryiwaibnych isilclepi- mental\xlua ga;zely „New Y0o1ik Sm", Stol!le'a., na rarz l110'7.lJXli0'14Ć bezpo-śa'edmliie rodoowamrua poiloo~o-1 Lub: 
kia.'Ch l'lierrun;aikd, eby je ,póżniiej 61Jl'rvedawać temaot aaneirykańsk:iej ,pol:ltrikd Z!ag.Mllllazmiej. we re Sbaililillelil. We W\scz:ystikliJc:h tvch wyipad- _ Quellle _ oświadczają ma silną a· 
„s.pod laidy" o parę cz:bo.tych diroliej, ~aisem cho- Kł),!!lem1l'Ując nlie darwT11e ośwf.1aid1az.emóe Mamsha- kiacli dyiplomaci wo1i1S1k.owi i. bair.ukriieray w umri.for, nemię. O'key. Nic mu tak nie pomoźe, jak 
wa się cukier lub sól. lla na loom.Iei;.iem,c;oi p 11aso1v;ej w Pairvżu, Sto111e mac h wo,;IElk'O'W)'lCh decydujący o aaneryikań· witamina „d". 

Te machinacje są na ogół krótkolcwałe, gdyż 1„· · 1·t · · ' d uś-'·" do t · I d i ;. .& Iowa 
P 1srze: „SeJuete.ir:z ~li'Jnu M<11r&haJ.l olSlkairża zw,:ą. ~"'.ie] ?-0' J yce za..gimmillCllJDeJ, llli ie 01p "wu ' A tu prak yka, mozna pow e ze~, zYC n:iia mają iadmiego go&rvid<:ircmego u0as a<lnrieiru1'd, tk b · i j t ·1 Bi t D • potwier "'~ ~ Rad;z;:eck!i 0 'P TKJIWadOJEJ!lf. e pro"""'"'aJ!l.ody polko ~o· ainoa. ynaJmn e erap1 a ego omu me e..\e Zla.JWISIZe zmiai<lu;e &ę pewm.a 'ilość nai'IWilyc.h, ,,_„ d w·t • d" bynaJ"mniej pacjentów 
J'o1wei·. Dzi:1w1noe to os,l«aiti.einie. Oz.v pra""'1i'-:my Poo~aidiamy bombę ait.oanową. Jaik się oikarzJl.1 - za. 1 amma " . lcitórrz:y ulegają palll.:ce nóe1raz n"ieś.wiiadoonie sta- .„.„ . . . . . . . . . medycyny pana marshallowsk1ej na nogi nie 

ją się narzędziem w ręku spekulantów. Toteż pck.oij.u? Do oot;o.tin:ie:j c.hw '.Ji 06lk.a.rie.mo Zw'.ą'll.'ik ie Roisu.amr. e ma.Ją . ta.Jlllą b<~n ° w uele . gro'lilllleJ- stawia. Raczej wręcz przeciwnie, bo, Jak ogól· 
lllie woJ.no a!llli Ili! chwti:lę os.ła.biiać ozu 'lllości RadrDJeok!i o dąż€1!1J'13 c.gresywille. Oboorn:e oi!'lkio.a:· szą : wailkę o pokoi. Bron ba wywo•łu)'e w Pen- nie wiadomoi 
w wa.lice ze spekuJacją, musi być Olllld prowadzo ża s· ę go 0 dą·łeru:ia podoo):;IW'e. KollliiectzlllX)<Ść tzlil.- .te.~omi:ie (g;ma.ch m:~s bel'Sltwa woJm.y . Stallló~ 1) Czang-Kai-Szek ledwie dycha I jest, jak 
na nadal jeszcze bezwzględniej, jeszcze spraw- stąp.'..o<:tn:ia .iedir.ego oskairierui.ia. drug·a:n t!łu·llliilOl:Y ZJeidl!lOoziOl!lyc.h) 0 w:iele W'lęk~~ pdl!lilikę llllZ to się mówi, na dystansie trzy ćwierci od 

n itaj niż d-0-tycilC!Zli31S, ozyirunJk: is:poJecmny w :llll;€1ll się faikilie!n, że dążeinie •&:i.:!l' eckiie dJo rodoowań , wywołała bomba atomowa w B1kml. Czy rzeczy śmierci· 
n-a 003.żdym od.okiku ś<ń·śle ws,półdrziia.1Jać z Komi- aJby p-01l.orżyć wre=."iiie .kira; 'ZJJm.n.eij wo,jmiioe., IS'!iało w..śoie p eris;pekotywa .podoo1iu ie&t aż taOC prcz:ere- 2) Sofulis kładzie się na dobre; 
6;1l SpeqjtdlLn.ą, berz;względini. e tęo : ąc WISWcik;e s;.ę 'Zlbyt ocz1,w.:.me.„ iaijąca1 3l Queille ma blednicę coraz złośliwszą. 
pi-reja.wy is7lkodn.' ctwia 151POłeozm,ego. Do j.aikiich celów dąży tJa of-ellllSylWa poik.o jlO'Wia? Podlkire.ś.La.j ąc failct., że p,!lZJeOOtaw'oiiele arnery· Ano, drapią się poważnie I tego powodu 

Zwtiąlllkri u.wodoiwe, ik.'t&re toik porwa?m~ roJę Yiairshaill utrrcz:ymuJe, i.ie c.eiean }ej j-oot wywo~a,. kańscy w ONZ odlrmuioitl.i llliedaiwin.o w Pairyiu konsyliarze amerykańscy w głowę. Jeśli cho• 
od~rywa,ją n.a Otdloimk.u waJJdl 'Zie &peik'llllaicją, fllie nie wrażenia, że St. Zjednoczone są podże- Wl!lĆlOtSek ra.drzliookd o iredrulkiqję rnb.rojeń i Jrorubro dzl o Chiny - to cala tzw. mis.la dyplom&• 

ga~ w~i· ~"~ym. Na azym poJe""' 'l'l<!JdJaJn,'ie S . tyczna USA przy Czang-Kal-Szeku dała nie• l:la'WISl'Zle dOltyc.h.qoos :l. jleóniaik.o<wym nart.ężemri.em ~u ~ ~u „- lę 111Jad erueorgoią ait.omową. t.ol!Jie p iisrze: d d k 
Ma.ris.haJl.lia? Dąży om 00 leg.o, aibv oel 1ie1n 11Jiie awno rapa a. 

tEW!i~Y szik.od:nóatwo gosipodairozie. Obean'e ten bez · „Oba toe Wllll'.Kl<Slkii odir.zn.1col!l10 1Jalk 1Srz.JYbik10 ! pamy A sprawa, psiakość, jest taka prosta. Wł• 
1tan rzeczy ma ulec zmianie. KCZZ opraco- ZIOStaił oS:ągn.ięty. D1'rJCZego lilSlflnJie;je lllliie p;e- aikompalillildlll1elilcie 1JnikJL€ii rwrrIJCJWY, :i:ie wyiwairro tarnina „d (olarowa)" nie jest żadnym życia• 

w'dl!a bowiem barrdm szcz.egółowy plal!l dlZJi,ałail· czeństwo, że w opinii publicznej St. Zjedna- nem dla ludo·w świata. Nie wytrzymuje po• 
b ~" '"' .1 · ·-'·- .... „ wo"'"' to wrażeruie, jiaikgdyby Stamy Zjied1110CZ10l!le bady naści na polu walki ze szkodnictwem.Wszystkie oronoe '<"ą ~,.grurowauy JOC1llW l!JOULegax::z J ~- prostu konkurencji z witaminą wolności I 

I · · dll~•..,,,....., r1~"·"'·-..1 Sto111Je się, że dyskusja nad tymi wnioskami może 1 któ clloręgiowe ikomiedie ~ąrzików '1Jawodrnvycll wy- ny? sil!liiie;Je 001>'.) ~v~~~ - o"'i!""„:.i<:iuia - u.d!k,; d Nlidlz;ić 00 'WllliiolSlków nada· sprawiedliwości społecznej. tą witam ną, • 
delegują w llliaij1blciższyrrn azJasie po jedmym is·ba.- że kiarżde usi1loiwam.ie zie stironiy ·reid.rz.'.edd-ed, = ie ~iZYJ> . em -O'!J'W'A . ' • ra masom pra.cującym Chin. Grecji czy Fran 
łym prz.ros.t<iiWll.oielu do miej1S>001wej deilegait\llry rna1j'łc.e oo u.slatDO•weieinfia podoo.j'U, było odrrmu· i ą.qrch s: ę do PrrLYJęa:ia... DlaOZJego ba.:.Y l~.e cji da.fe silę i moc do walki ze szkorbutem 
Kom:Sjii Specjalruej, Deilegait fllWl'ą·z.kowy w tere- cam.e. iaik Marr&haJL Fomres~aJ i 1:-°iwett ~ s.:ę bo J<l: im11erialist:vczn:vm, fa.szYsto~ską próchnicą I 
r.owej Komisja Speic.jiaillruej będ.'Zl:ie czuwał nad w roku bie±ącym Stalin usiłował dwukrot: \ze 'l!Ja.gle, .1'.'' ~{lOdmiewdlll.;.e moze za.pdllliQWac I ~h~robą J?le. tyle ai;ig1elską. ile anglosaską, a 

n.he dinm.rowaid:ziić clio berzipośrOOn.;ch ro1k.oiwan tl!'W ały pzykoJ1 sclslej mow1ąc ka.p1talistyczną. E. Tam. tyn, aby W'SlpÓlpmaoa mi ędrzy śwtllait.em pM1Cy -.-· 
i or9,a111em pańsuworwyrrn dQ walkii z niadl\lżyciiami 
pmeb.iiegai!ia €łj)i!1aJW'ruie t haimrwlfliij!ll.'ie, reby mliia.ła 
staiły :i śoi.sły chia.naik.ter, 

W 111w1ią'llku z tym 'Zlaitdizf.ie po·trrzeba urzru.pełlrrie· 
niiia i iprzesrlllmleinJiJa :kiaidr komlflrollerów 6ip<J1łecrz· 
nycll. Muszą IX> być lud!zille śiwt1c1domli wa'Żn:lJO,ści 

7laida111óa, Jaikiiie pned nami s.tio.ją, wyiro.łJ.ienii ispo 
lf"C1J!'i le i polatyc11niie. W smelka pzy;paidloowość 

P'I1ZY wyb01ne kiaJllldydia.tów na kintrolerów jest 
n'.iedo-pusz,cza,lna, gd-yrź 90.mniiejlSIZJd Wal!'t.ość tej 

Walk~ o wypełnienie zobowiązań przedkongresowych trwa! 
Przemysł bawełniany 

ZałGga PZPB nr 3 wykona.la . Już swe LO · 

bowiązl!.nia przed terminem, a Inne fabryki 
szybkim krokiem zbliżają s1ę do nakreślo. 
nyĆh przez sie celów. 

Do nich w pierwszym rzędzie należą PZPE planu 
nr 16, które 16 listopada wykonały swój dzałni 
plan dz:lenny w 127 proc. 

w tkalni w 101 proc. planu w przę
średnioprzędnej zruJWU nje wykonały, 

Przemysł wełniany 

-------------------------------------------------Życie 

Zał!>ga PZPB w Pabianicach uzyskała tego 
dnia"' w przędzalni cięnkoprzędnej 151 proc 
planu, w średnłoprzędnl'J 110 proe., a w ud 
padkowej 101 proc. Na.tomias1t tkalnie teJo 
dnia lekko się wahnęły I planu nie wyko
nały. kulturalne 

150 TYSIJ;:CY OS6B NA. SUO ODCZYTACH. 
W miastach i 'niach ohwo,lu mooki~wsl1i.e~o 

wyi;lonono w p<i.ździernikiu rb. przeszło SVO oil 
czytow na. tematy społE,cznn-polityczne, rclni· 
<' ze i na11ko;vo·rnyrodnicze. Na t:d~zytach było 
ol.,ecnych łą.cznie 150 tysięcy osób. Wielkie zain 
teresowa.nie \ołelioźników wywolały ta kie ot.1-
czyty jak np. ,,N11~tęrey .Mit\z.urina przeobraża· 
ją przyrodę''. „Organizacja zap~~ów pa&zy' • 
itd. 

Oclrr.yty w; 6łaszają doświadcvini lektorzy 
- ~pecjaliści Wszechzwiązkowego 'l'owarzyst 
wa Ro1pownrchniania Wied;.y Politycznt1j 

UMUZYKALNIENIE ROBOTNIKóW 
I l'HACOWNIKtiW UMYtiLO~Y1 'H 

W roku hieżącym na wyilziah.C'h wo1 .al11y"b 

150 lys. 

kousu-watori11m 1'foskiewskie&o, J.ening:aJzl~ie 
go, świerd!Qwshiego, KijowskiPgo i Sarat,uw· 
skicgo, otwarto muzyezuc szkC1ly wieczorowe, 
w któr;-ch uczą. się utalentowani śpiewacy 
Ul'Zes tz:icy kół amatorskich. Łąc7ą oni pracę w 
faurykach i urzędach z nauką. w konserwato· 
rium. 
WYSTAWA DZIEL MLODYCH ARTYSTóW 

PZPB nr 3, które zresztą, w dwa dni oó
źnlej wykonały olan roczny, osiągnęły 16 li
stopada 105 proc. w przędzalni średnioprzęd 
ne.i, 1G7 proc. w pni:dzaJnl odpadkowej I 
aż 148 proc. planu dziennego w tkalni. 

Załoga PZPB nr 7 wykonała swe za.da.nie 
d:z.ienne w 106 proc. w przędzalni l w 109 
proc. w tkalni. W salach Państwowego Muzeum Sztuki Pia 

st.~-cznej im .A. Puszkina (Moskwa) otwarta zo PZPB w Zgierzu otrząsnęły się szybkG z 
stała Wszechzwiązkowa Wystawa prac młodych chwilowych n1epowodzeń i znowu osiągn~y 
arty>itów, poświęcona 30 roczni cy Kom~omolu. wykonanie planu dziennego w 110 pro.c, 
Wystawa obejmuje przeszło :lOO dzieł malarst .va, PZPB w Ozorkowie nadal planu dziennego 
rzeźby i grafiki wykonanych głównie w roku nie wykonały a w PZPB nr 2 przy wysokim 
bieżąrym. Znaczna część wystawionych prac po-, przekroczeniu' planu w przędzalni odpad.co. 
święcona jest LPninowi i Stalinowi. wej (116 proc.) ł przy lekkim przekroczeniu 

ponad plan • w 
uqpro·duhują PZPll' ln1. L. ll'ar11ńshieąo do horico rohu 

Nad bramą wjazdową PZPW nr.l przybl- I - Jak wyglądała' wasza praca - pytamy I malarnię. Tam, rozumiecie, taka sytuacja by
jają właśnie straż'.1-cy dwa trans~~renty_ ciekawie - 'ł! ~ych ostatnich tygodniach? ła: kr~chmalenie osnów · odbywało się na sze-
„17-XI - wykonaliśmy plan roczny głosi Patrzą zdum1em. rokośc1 1.70 m„ a po tym, po wysuszeniu roz 
jeden z nkh. „Przedterminowym wykona- - Jak to „jak wyglądała"?. Zwyczajnie. ciągało się osnowę do potrzebnej szer~kości 
niem I?lanu uczciliśmy Zjednoczenie Partii - f':io _t3;k. zrycza.!ni~ to nie -:- oponuje.rr:y. - - 2 metry. !'J"ie m.ieliśmy odpowiedniego płót-
Robotmczych". Co dz1es1ęc 1 poł m1es1ąca, to me dwanasc1e. na na wałki wyciskające - za wąskie było. 

Z szacunkiem przyglądamy się wymownym Trzeba było śpieszyć się, prawda? W Dyrekcji Tkanin Technicznych też nie mie 
transparentom. Wykonali plan! - Towarzyszu redaktorze, i'pieszyliśmy się li. Co było robić? Trzeba było samemu coś 

- to prawda. Ale też I warunki pracy były skombinować, bo nici się rwały. 
Dyrektor nirczelny jest nieobecny. Rozma

wiamy z dyrektorem technicznym, tow. Grze
lawskim, 

:_ Jak to się stało, że osiągnęliście tak 
szybkie tempo produkcji? 

- Powiem wam krótko - mówi na wstę
pie tow. Grzelawski - ro prostu nasza zal:i
ga stanęła na wysokości zadania. Ujęli się lu
dzie ambicją , więc i dokonali, czego chcieli. 

Szczególnie pięknymi rezultatami pracy 
mogą się poszczycić: Zygmunt Bartczak, kie
rownik tkalni, Henryk Łuczak - tkacz, sie
dmiokrotny zdobywca pierwszej nagrody w 
wyścigu pracy, Zygmunt Józef, Władysław 
Kordalewski, Maria Dybka, Józef Kosakow
ski, Bolesław Luciejewski, Kazimierz Kuku
lak - tkacz, Paprotny Roman - tkacz, Ed
mund Kaplański i Paweł Seliger - przewle
kacze, Weronil{a Tomaszewska, Maria i Zo
fia Szydzisz - skręcarki i wielu, wielu in
nych. 105 przodowników pracy liczy nasza 
fabryka. To są filary naszej produkcji. 
Przyłączamy się do grupy robotników, 

opuszczających właśnie fabrykę, po ukończo
nej zmianie. Z zainteresowaniem czytaią pla 
kat zawiadamiający, że plan został wykona
ny! 

- Tak, tak - kiwa.ią iłowami, Popraco
Jł~ło si~ nieźl~-

dobre. Kazałem więc usnuć specjalną osnowe i 
Bo jeżeli przędza jest zła, jeżeli maszyny nie tkać płótno. Udało się. Teraz ma już ono 

są wyremontowane - nie da rady... odpowiednią szerokość - 2.2!l m. Przy okazii 
Postoje całv wysiłek zjedzą. A u nas postojów skomponowałem i osnowę dla dekat.ury si.i
nie ~yło. Dy~e1:ttor techni~7.ny trzymał .Pro- chej, która st'.1-ła z braku płótna technicznego. 
dukcJę w garsc1. Przodownikami pracy się o- Dekat:vzowame oodwyższa jakość towaru. 
pieko,vał. 11lepszenia różne wprowadził.„ Walką o jako~ć. to główna tro~ka całej za-

- Taaak? A nic ml o tvm nie mówił. logi. Nic wiec dzi w neqo, że PZPW nr. 1 mo-
- Bo to człowiek, co lubi pracować, a nie gą pos7cz:vcić się 97 pr oc. prim:v. NastP,pn:vm 

gadać. ~ bojowym zadanie m , j3kie post'łwiła sobie za-
wracamy więc z powrotem do tow. Grze- łoga i dyrekcja, to zmniejszenie ilości odpad-

lawskiego. Już się teraz nie Wykręci. ków. 
....:.... Jakie to tam ulepszenia wprowadziliś- I do końca roku dadzą państwu jeszcze 

cie, towarzyszu? Robotnicy ml powiedzieli. 150 tys. metrów towaru pierwszorzędnej ia-
- Ulepszenia? Chyba mają na myśli kroch kości. Klim. 

11 tysięcy rodzin robotniczych we własnych domach 
Okolio 11 tysi ęcy rodrzliin. robotruilCl'ZIYch na 

Ukiria.imli.e obchodfui1lio w tym Toiku roczm,iicę Re

wolucji Pai~iemiik.oiwej w n.owych diomacl! 

wybud.owainyclJ !lid koesmt wla~ny. Domy te wy 

bud.oiwamie isą z uwz,ględmf.iElltluem wsz)l6ltkich 

poibrrveb rodz.i.iny: poisiiaidla.ją Olne budy rukii goispo 
diama7le, ognody wairrz;ywnie, Slaldiy. Państwo pmy 

7J!ldło roootniikom ~Id 1!en oo! laredyity dłu'!]O'te.r 
minowe i niezb~dne materiały. Jedynie w r. 
bieżącym r.ząd ulorańń"511d wyiaJSygtllOIW'ai! n.a ten 
cel prz·~"llo 500 m',lio111ów rubli. W chw;Ji o

boonaj robo !l!liicy uk ra•' ńocy budują j.eis.LJCZ€ 

oikooło 17 t~~ diomków paait.eirowycll w miiJa.. 
sbacll. 

16 listopada najlep~ze wYniki pracy w 
przemyśle wełnian~·m osiągnęła załoga PZ 
PW nr 6. która wykonała swe dzienne zada· 
n'e w 157 proc. 
Dofkonałe wyniki wykazały również PZ 

PW nr 3. które wykonały plan w przędzalni 
w 126 proc., w tkalni w 106, a w wykończa.I 
ni w 154 proc. 

PZPW nr 2 we współzawod.nict-włe przed. 
kOIJl'l"r~owym osiągnęły nowy sukces, uzy. 
slmjąc w przędzalni 120 proc„ w tkalni 130 
prac., a w wykońclałni 110 proc, 

Do z.2-kradów, które tego dnia osiągnęły 
f,$>,hF'l!e wvn'lq n~\e:iy PZPW nr 5, PZPW 
nr 35, P7,PW · nr 36. 

Za to PZPW nr 32 w Ozorkow1e wywal• 
C'ZYłY sobie 16 Ilsi' opilda znacznie lepsze wy 
niki, ani żeli w dniach popr7.!'dnich wykonu· 
fac plan w przędzalni w 103 proc., a w tkał 
ni w 115 proc. 

PZPW nr 37 zanotowały n1ew1elkie osłab. 
niecle tempa pracy_ Jednakże { tak wyl<o. 
nały one pia.n dziennv z nadwyŻką w 
przedza.lni w 104 proc., a w tkalni w \ił 
proc. 
Współzawodnictwo pT7edkongresowe trwa, 

tempo pracy wzrasta. 

Przemysł jedwabniczy 
Pa.ństwowe Zakłady Przemysłu Joowabnf• 

.czo-Galanteryjne.go Łódź-Potudnle, które pod 
tęły zobowląwnta przedkongresowe wykona. 
ły 16 1łstopa!la swój plan dzienny w l lł 
proc, Nas' e1mego dnia uzyskały one Jeszcze 
lepsze wyniki, wykonując plan w 118 proc, 

PZPJG nr !l wykonały 16 listopada z:idanle 
dzienne w 107 proc., a li listopada w 109 
proc. 
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W kra;ach dBmokrac ~ i ludowej 
„NOVA SVOBODA'' O WSPOŁPRACY 

ROLNIKOW POLSKICH I CZECHOSŁOWAC
KICH 

Dziennik czeski ,.l'<ova S\-oboda" publikuje 
niezwykle char akt e rys tyczną. wiadomość o 
współpracy rolników polokich i czechosłowac· 
kich na pograni czu. Dziennik pisze, że rolnicy 
polscy wożą. buraki_ do czeskiej cukrowni w 
\"nvrowicach pod Opawą., a z drugiej znów stro 
ny rolnicy czechosłowacc.Y wożą. buraki do bli 
żej położonych cukrowni polskich w pasie •po
granicznym. 

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 
W BUDAPESZCIE 

Z inicjatywy Towarzystwa Przyjaźni Wę· 
gier~ko·Polski ej , odbył się w Budapeszcie kon· 
cert L1Uzyki polskif'j w którym wzięli udział: 
śpiewak Jan Trybu~, śpiewaczka Tatiana Dub
nowska i skrzypaczka Wa.uda Wiłkomirska. Kon 

_cei;t wywoial żywe zainteresowanie w ,Jiolach u: 
~~tycznlch, 



Str. 4 Nr 818 

Faszystowski wilk w jagnięcej skórze . Nad polskim morzem 

Prawda o spokoju w Hiszpani · 
Bezgraniczna nędza mas i krwawe metody terroru 

.,Prawda" pośwl~'Clła dr.ut.wy arty., dające; się do uprawy ziem: hlsz:pańllldej. k.ańców Galicji oświadozy.ł naczelnik<>W'.l od 
k~. sytuacJi w Hiszpani_i_ p. t; ,,Jaki po- Ale ani głód, nę_dza i ruina. ani okrutny dzia!'U pac'1.yi.anckiego: ."Każdy z; na'! to ze 
koJ' panuje w Hiszpan11"1 terror n·e były w stanie złamać -0pom lu- ro, wszyscyśmy w sum.ie wtele Ler, a zer:i 

Autor ar.ykułu W. Borowsk1 pis-re, du hisopań&kliego, jego dążenia do wa1ki. nic n'e znaczą bez względu na swą Hośc. 
łe protektorzy gen. Fra.n.oo zdają sobie Prasa fala.ng~..stowska nie przesil.a.je .skarżyć Ale jeśli pnzed zerami postawić je<iynkr,, 
sprawę z fa.ktu, ż~ ołwarla obrona fa. s•ię na robotników, sabotujących produkcję wówczas wartość ich staje się ogromna. Wy 
szyzmu hi!srpafu~ld1ego wywo'łała zdecy· przy pomocy „żółw:ch strajków". Nielegalny partyzanci, jesteście tą jedynką, która nam 
dowaną odpraw~ ze strony wszystki<'h Narodowy Zw·iiązek S' ił DemolkratycZJ11ych wszyist:ldm da1e siłę do obrony i walk.i prze 
milulących p.okój nar?dów. Dlatego też p.rzeprovradZ:ł w ciągu 49 miesięcy 250 straj ~:wko srubu·awcom falangist<TJ'/Skim". . I 
od pewnego czasu wll<:Uł postać gen. ków, w których vzięlo udzi.ał 340 trs. 11Udzi. Tę bohater~ką waLk;: partyzantów h'SZ· 
Franoo zaczęto s1JlesznJe przyodziewać Nie mało robotników i ch!')pów chrvni s'ę pańskich panowie z „Su111day Times" i im Port r~backi Hel 
w Jagntęcą skórę. w górach u partyzantów. Płomień w<>Jny podobrnl nazywają „zamie~kam'i komunisty 

W tym ce1u rz.arinicjowajlo r.1f1'4b Caudilla pa.rtyz.ancldeJ rozgorz:J.ł w Hi-szpa.nlii i obej· cmymi". Oczywiśc·e panow:e ci, p.i,sze W. ROL.A GDA*SKA W ROZWOJU POLSKIEGO 
z pretendentem do tronu hiszpańskiego muje kraj od końca do kofica. Oddzielne cxl- Borowski, nie wspornina5ą ani słówkiem o RYBOŁÓWSTWA l\IORRKIEGO 

don Jua.nem. Propaganda anglo-amerykań· działy oporu jedne<'~ „ s ę w silne jednostki tym, jak srai.lele siepacz Fr&llco, na próżno 
ska i podejrza_ną gorl'.wośCią zare:clamowała par'1.yzan<:!lde, rczediwko którym Franco t.~iłujący zdławić opór ludu Wstydl[w·e Gdaft~k odgryw& obeeni& nieznaeznt rolt 1" 

ten fllirt jako rękojmię ... b1is.k'.ej „demokra- zmuszony jest wysyłać woj~ka, korzystające przerrllcrają onli fakt• że irank:isto,w-slde pohkim rybołówstwie mor~kim. Większa częA6 
ty~cj"i" Hliisz;panii. Reakcyjna prasa zacho· z poparcia czołgów i sa.\"Ilolo!-Ow. f.rybunaly wojenne wydają nJ!eprzer:\'a~ic taboru, przctwór11twa i składowanfa ryb midci 
dni:a zachłystując się od zachw}"tu cytuje W rri·aju rb. partyzanci Lewantu i Arago· wyroki! śm•~•. że 114 ty~lęcy {.Jafa~otaw gję w Gdyni, która. wyr11tnie dominuje nad wszy 
oświadczenia gen. Franco, że w H:szp.an,ii ny 7'WTóaiill się do wszysitkiich grup party- hiiszpańskich ginie z głodu na itkufok cho· stkimi ośrodkami portowymi. Mimo to plany 
,,panuje pokój społeczny, harmonia. .1 porzą 7AJnck"ch, di:iałających w Hiszpanii z wnios rób i tortur w więzieniach i na galerach. rozwojowe· polskiego .rybo!ów:>twa na najb1iZ 
dek", że „walka klasowa została zlikwido· kif'm a atworzen:e Centralne i Rady Oporu Jeśl'i weźmiemy pod uwagę setki tysięcy sze liata przf"Widują dla Gdańska rolę ważną 
wana" itp.. i ustalenie jedynego programu walki. Jedno patriotów, poległych w ciągu 9 lat dyktatu-

OstatnJip manewry gen. Franco. świadczą cześrte wyrar.fl oni życzeniie utworzenfa ry faszyst~ldej, to łatvvo wyobrazic ~obie Gdańsk mi.anowic:e ma spe:miać TOlę ośrodka 
o tym, że wrogowJe Jiu.du hiszpańskiego ni:e nowego rządu republi.kań..•;'kh:.go repre2entu· roznniaTy wojny, kóra iprowadzłl! ge.<rt.apo ry!.mcki<>go, uzupełniającego Gdyni" i ma obsłu· 
przypsdkowo uciekają s:ę do tych niewy- jącego siły opom i poro.stającego z nimi w franld5towskl'e przeciwko mr:.ic.llom IIis:i- iriirnć trchniczną stron~ ryboł6w~twa d&lckomor 
bre<inych chwytów. Angielski konserwatyw- nierozerwalnym Z'wiązku. panów. ~kiego. 
ny „Sunday Times" doniósł ostatnio z riepo Infcjatywa zjednoczcnego mchu Lewantu Tak wygląda osławiony „pokój", który pa z portem gdańskim będzie si„ gciile ł11-ezył 
kojem: ~Hiszpania coraz bard:zrlej potrzebu- i Ar.agony spotkała s.ię :i entuzjastycznym nuje w Hisz;panii. Prawdy tej n :e mogą o§rorlrk n-hn k" -~ · Wi~łv., k•óry pomJejci 
je mocarstw zachoon.lch w celu un'kruięcia przri<;ciem zarówno wewnątrz kraju jak i w ukryć przed narodami. protekt.or:iy krwawe . · c 1 

UJ cie. 
katastrofy goopoda:rc:zej li. zam'eszek komu· merokłch kołach emigra.cji hiszpańskieJ. I go opra'\vcy Franco, M.órzy 'VV'I"a'Z z nim po w prz' ~złości około 25 kutrów L ok. 160 łodzi 
9'atycznych wewnątrz k!"aju". PartyzandL h'i;zpańscy c„eszą ~nę popar- noszą solidarną odpow'edzialność za :nę- I rybackkh, E:am Gdańsk zaś będzie bazi\ dla 

Należy przyznać - pisze ~Prawda" -że ciem całego liu.du. Ne dawno jeden z miesz ki i krew ludu h;szpaMkiego. 20 kutrów. 
pa.nowie z „Sunday Times" mają ważkie po 
wody do niepokoju_ Bilans 9-letrui~j goS'po
dar>ki faliangisitów przynosi Hiszpa111~i niesły 
chaną ruinę i nęd~. Kilka miesięcy temu 
na posiedzeruiu frankl.!!tow~kiej „rady adm'.- b 
rr.stracyj111ei'" prezes najwięks.zego bankl\l, potępia szkodniczq robotę anglo - amerykańskich roz ijaczy ruchu zawodowego 
Urquido, zmu.s.zony bn przyznać, że produk· p p I I • b d • t • • 1• b d • d • 

od z i ziała z robo ze Szkoc·1 w i z 
cJa w kraju ,,katarnotaln!e się obn!ża, ko- ostępy O S ~1 W U OWDIC Wie SOCJa izmu U zą Jego po ZIW 
leje n.le kursują, zlem'.a pozostaje bez upra· 
wy". 

W porównaniu z. rokiem 1936 koszty utrzy 
maruia w Hii'...--pan!.i wzrosły o 900 proc. Ro
śn' e bezrobocie. W jednym tyJ.ko Madrycie 
U-Ość bezrol5otnych w~nosi 80 ty~.'~cY. Ty
reące rqdll'n nęd7arzy gn··eźdzli. slię w pfo
czarach, które wyryły svb'e w okolicach sto 
lcy, jak za czasów wieku kamiennego. Gło· 
dowe zarobki, głodowe normy żywnościowe, 
brak ochrony zdrowia - podkopaly zdrowie 
milionów robo<tnikow i urzędników. 

Sytuacja .chłopstwa hiszpań~ikiego jest nie 
mnAej tragiczna. Według dianych oficjalnej 
d.atystykr falan~towsk'iej kra.i liczy 
3.115,265 irobotmków rclny1eh żyjącycn „z 
pracy przypadkowej", tnnymi słowy, nie 
mających ;;ni pracy, ani ziemi, ani zape
wnionego kil.wałka chleba. Za to garstka pa 
sożytów obszarnik.ów, stanowiących 1 proc. 
gospodarzy, po~iada na własność połowę na 

W mieście n:i.szym przebywa od paru dni tow. Aleksander Williamson, prezes Związku 
Zawodowego Kolejarzy Okri:gu przemysłowego Dundee w Szkocji, wiceprezes Towa
rzystwa Przyjaźni Szkocko-Radzieckiej W. Brytanii. , 

Tow. Williamson w ciągu !jWego pobytu w Łodzi zwledzll dwa szpitale Ubezplec7.alnl 
Społecznej, Sanatorium Przeciwgruźlicze w Tuszynku, oraz nawiazd kontakt z OICZZ. 

Tow. 'Villiamson w wywiadzie, udzielonym naszemu pismu, opowiedział wrażenia ze 
swego pobytu w Pols<'e, oraz zaznajomił nas z warunkami pracy Związków Za.wodo· 
wych Wielkiej Brytanii. 

- Przy]echalem do Polski, m6wi tow. W!l
liamson aby zapoznać się z osiągnięciami i 
działalnością t11tejszych Zwic.zków Zawodo
wych. Jestem zachwycony zdobyczami socjal
nymi polskiej klasy ,robotniczej. 

W kapitalistycznej Anglii sprawa ubezpie
czeń społecznych pozostaje daleko w tyle za 
krajami demokracji ludowej. U nas na przy
kład ubezpieczenia chorobowe i wszelkie inne 
pokrywają robotnicy i pracownicy umysłowi 
ze swych własnych zarobków. Z chw!lą cho
roby natychmiast tracą prawo do pensji. O-

trzymują tylko zasiłek, który nie przekra
cza 26 procent zarobków. Urlop przewidziany 
ustawą trwa tylko jeden tydzień. Brak też 
organizacji wczasów pracowniczych. Państwo 
kapitalistyczne nie troszczy się o robotnika ... 

W krajach demokracji ludowej tempo odbu
dowy wzrasta. Ludzie pracują z; zapałem, bo 
wiedzą, że to nie dla kapltall~ty ... A u nas ... 
. - Jestem członkiem R<idv Be7.robocia, któ

ra rejestru.Je wszystkich bezrobotnych. I mo
gę stwiedzić, że w Szkocji ciągle wzrasta bez
robocie. 

- Jakie jest wasze zdanie na temat jednoś
ci światowego ruchu zawodowego? 

- Wszyscy świadomi robotnicy 11ą za jed
nością. Związek, który reprezentuje, wystę
pował przeciwko łamaniu jedności ruchu za
wodowego, przeciwko metodom uprawianym 
przez rozbijaczy amerykańskich. Jedność 
Związków Zawodowych ze Swiatową Fede
racją jest rękojmią skutecznego przeciwsta
wienia się atakcm kapitału i skutecznej wal
ki o pokój. 
Współpraca międzynarodowa . Związków Za

wodowych .da pozytywne wyniki. Klasa robot 
nicza całe.i::o świata ma te same cele I o nie. 
walczy. Dlatego, między lnnym!, przyjecha· 
łem do Polski. Chcę tę współpracę nawlaza~ 
i członków naszego Związku zaooznać z dzia
łalnością ra~zych związków, którzy za an
gielsl~ą .. żelazną kurtyną" ni1> wiele wiedzą 
o polskiej klasie robotniczej. Po powroc!e do 
S7.kocji mnm zamiar wygłosić szere~ odczy
tfiw o zdobyc·zach socjalnych Pol~kich Zwlaz 

KRZYWE ZWJERCIADŁQ i:: A~~ZÓ W ;~:;,;:::i Komunistycznej 
Anglo amerykańska encyklopedia wstecznictwa 1 reakCJt (bolszewików) Armenii 

„Prawda" zamieszcza artykuł prołesori.. A. I nlzatorzy wszelkimi °siłami starają się po- ustawach, pozbawiających Murzyna głosu, pl- W A ·· t .
1 

t . 
14 

'azd 
Zworikin pt. „Encyklopedia wstecznictwa i re lepszyć sytuację narodów kolonialnych, ale... sze ze spokojem, jak o czymś, co rozumie się . . z:ncrui ?a~ ą.pi? o warcie, ZJ 1l 

akcji". „wysiłki zmierzające do polepszenia sytuacji samo przez się. Na stronicach encyklopedii I Part.1.1 Komi;ziIStyczneJ. CJJ?lszewjków) Ar:-
Leżą przed nami - pisze autor - wykwln- narodów zacofanych, neutralizują się w pełni burżuazyjnych zamieszcza się bezceremonial- m!IDl; w ktor:vm. pr_z:yJIDU.Je udział 390 de. 

tnie oprawione tomy ostatniego wydania en- przez ich nadzwyczajną płodność". (Bryt. Enc. nie brednie rasistowskie. j le.,,ato;v. ~twars1a ZJazdu dokomtł sekre
cyklopedii brytyjskiej i amerykańskiej. Przy t. str. 310). Widocznie autorzy burżuazyjnych Prof. Zworvkin dochodzi do wniosku że im tarz J om1tetu Centralnego tow. Pogosow, 
przeglądaniu ich rzuca się w oczy reakcyjny encyklopedii liczą na krótką pamięć narodów. pompatycznie.i głosi ~i~ w przedmowac'h oraz k~óry "f?OSlawił ".miosek o u~~rzenie P~~ę: 
charakter artykułów, poruszających zagadnie- Przypuszczają oni, że świat zapomniał już w oddzielnych artykułrich encyklopedii bur- ~ wybitnych d_ział'.1czv nartu ~lszeWlc::k1e.} 
·n1a z ró.źnych dziedzin socjologii, przyrodo- względnie nie widzi zezwierzęcenia kolon!- żuazyjnych zasadę rzekome.i niezależności i 1 pans~wa radz1ecloego M. Kalinina, A. żda 
znawstwa, techniki. Autorzy współczesnych zatorów, którzy wytrzebili jµż cale narody. obieiktywizmu, tym bordziej angielskie i a- now!' 1 A. Szc;Zerbakowa. 
encyklopedii anglosaskich, nie szczędzą wysił względnie doprowadzili je do tego. że są one mcrykai'1skie wydania encyklopedii stają się ~Jaz.d przyJqł nast1>puiąr•v nnrz.a.dek 

· ków, aby tylko dowieść boskiego początku na wymarciu. jak np. czerwonoskórzy India- środkiem dla propagandy obskurantyzmu, kle d7.rnnnv: 1) sprawozdanie KC \VKP (b) 
wszechrzeczy. Tam, gdzie artykuły encyklo- nie w Stanach Zjednoczonych. rykalizmu, idealizmu, dla otwartych i zamas- Ar:i1enii, 2) snrawozdanic komisji rewizv".i
pedii omawiają zagadnienia nauki i filozofii, Artykuł pt ... Murzyni w Ameryce" ani i;ło- kowanych wyp::idów przeciwko rf>wolucv.l- ne.1. 3) · wyhorv org;:inńw kiernwnir:zvch 
autorzy starają się utrzymać je w jako tako wem nie w~pomina o dyskryminacji, której nym, postępowym po!!l"tdom mflrk~ii:;tow<-l<o- J<P(h' Arrn1>11ji, Rpmwozdanie z działalno
spokojnym tonie, lecz nerwy odmawiają im podlega faktyczni<> 13 milionów Murzynów, leninowskim. przeciwko krajowi rad7.ieckie- śri GK KP(b) .Armc-riii zlożvł sekretarz 
posłuszeństwa, gdy chodzi o artykuły poświę- zal!'i„szkalych w Stanach Zjednoczonych a o mu, zwycięsko budu.iacemu komunizm. C { KP(b) Armenii tow. Arutiunow, 
cone kwestiom społecznym. Nie ma takiego -"<- ~-..,.; ,....,..._ ._,..... " ._....,-~--""-
zdziczenia I takich bredni, których nie można N półce z l,.s ·ążha 11ni i molina, porywczego kapitana Kamień-
by było znaleźć na stronicach encyklopedii, k" 

6 gdy tylko zagadnienie zahacza o walkę z ko- Powi·es'c' bohaterski·m Leni·ngradzi·e s ·iego. przvw dcę port:vzanckiego oddzia-
munizmem. O łu - Gudimowa, nieustraszoną dziewczy-

Na stronnicach encyklopedii prowadzona K , k I A · ł' d b r nę-szofera Sonię, dyrektor!l fabryki czoł-
jest absurdalna propagadna, operująca jaw- oniec sierpnia 1941 r. Mężczyzni i ·o- wreszcie - go ' ez itosny, dłui;otrwa- gów, robotników, inżynierów, sekretarza 
nie kłamliwym argumentem, że najważniej- biety kopią linie obronne na przed;- ły, pochłaniający codziennie nowe ofiary. partyjnego komitetu - Pietrowa i wiele 
szym celem socJ"alizmu 1·est ,,podział docho- polach Leningradu - pod o~niem niemiec- Odtworzeniu życia obl(,'żonych leningrad- . h t . 

k P d · ó k, ś · t k . . mnyc pos aci. du społecznego na równe części". (Brit. Enc ich min i pocisków. o wiccz r praca czy ow po w1ęca au or a w swe) powie- · .. 
tern XX str. 895). Z artykułu encyklopedii wy jest ukończona, tylko że, niestety, te oko- ści · wiele miejsca. Nie brak epizodów, .'Ta~ .za~n~cz~ krytyka radz1~cka, powieść 
nika, że „gdy socjalizm się wzmocnił. stał się PY nie są już potrzebne. Armia cofa się, wstrząsających tragizmem. Ale te karty K1etlmsk1e1 me po~bawion~ Jest p~wnych 
on umiarkowany" (Am. Enc. tom XXV str. ludność z trwof.(ą i bólem przypatruje s1ę nie wywołują przygnębienia; przepojone są mankamentów. ~ozn;iby jeJ z.arzucić frag

·179>· Zbyteczną jest rzeczą zaznaczyć, że cho- odwrotowi. Żołnierze każą cywilom od- bowiem bolesnym, lecz - mimo wszyst-1 men:a.ryczność mektorych opisów, szklco--
dzi tu nie o socjalizm, o socjal-reformizm, wośc i h t h kt t k h 
godną pogardy ideologię sługusów kapitalis- chodzić w tył; zarzuciwszy łopaty na ramię. ko - afirmuiacym życie nastrojem. Kie- . se em': YZ": w c a.ra erys ~ ac · 
tycznych. Przy tym autor tych bredni - pi- Jutro będą musieli ryć okopy na innym tlińska uwypukla rolę komunistów w obro- N~e za vsze ;riozna s.1ę zgodzić z rozwazania
sze „Prawda" - wyraźnie odwraca kolejność odcinku. z każdym dniem zacieśnia się nie miasta. Partyjna organizacja Lenin- mi b.oha'.erow. powieści na temat przyczyn 
przyczyn i skutków. Bowiem właśnie na po- wraży pierścień wokół Leningradu. Niem- gradu była kręqosłupem jrgo obrony, pod- radz1eck1ch ;i1epowodzeń. w r. 1~41 - łtp. 
czątku „socjaliści" typu Bevina, Attlee, Schu cy rzucili przeciwko miastu wyborowe dy„ trzvmvwała bojowego ducha lud.nogci wo- A przytacza1ąc te naiwne i raczeJ powierz-
machera i innych dowiedli swego ,.umiar ko- , · ' chowne rozwaz· ani· a autorka ni"e zajmuje 

wiz1·e i potężne środki techniki WOJ·enneJ". lę oporu i zwvcięstwa. Autorka pokazuJ"e . · . • 
wania", swej gotowości służenia kapitalistom, J wob h ł ś ł t i d 
a później dopiero „socjalizm" ten „wzmocnił Maria Smolina, architekt z zawodu, która komunistów na najbardziej niebezpiecz- e~ D:1c w a ciwe.,. pos awy, n e u o-
się", tj. został dopuszczony do pełnienia swych zgłosiła się dobrowolnie do pracy przy o- nych odcinkach d7.iałań bojowych, jako wadnia ich ~ałszywośc1. Scen!' i epizody 
funkcji lokajskich. kopach, powraca do domu, starając się o dowódców organizatorów propagandzi- frontowe maJą stempel pisarskiego pośpie-
~ obszernym artykule epcyklopedii bry- niczym nie myśleć, niczego nie wspominać. stów. ' ' chu, zwłaszcza te, które dotyczą działalno-

tyjskiej o wojnie zgodnie z postulatami współ Uderzona błotnikiem samochodu, odskaku- Głównym bohaterem powieści jest lud, ści partyzanckiej na tyłach wroga. 
czesnych królów armatnich autor usiłuje do- je na bok i płacze ze zmęczenia, ze wsty- broniący miasta Lenina, co nie znaczy Mimo tych zastrzeżeń, „Oblężenie" jest 
wieść że „wojna w tej czy innej formie jest · d k · K. l" · k d · ' 
nadal nieuniknionym elementem życia spo- du i rozpaczy. Je na , ze 1et ms a prze stawia miesz- utworem interesujacym i godnym uwagi. 
łecznego". (Bryt. Enc, tom XXII! str. 230). Tak zaczyna się powieść Wier:v Kietliń- kańców Leningradu jako jedną mase wsze- Kietlińska w sposób bardziej dokładny i 
w jakiej głębokiej harmonii - pisze A. skiej o obronie Leningrad.u: „Oblężenie". regach czy kolumnach wojskowych. Da- rzeczowy, niż ktokolwiek z jej poprzed.ni
Zworikin - pozostają te twiedzenla z poli- To jedno słowo mówi wiele. Jest w nim je ona natomiast oddzielne, wyraziste syl- ków, podjęła temat blokady Leningradu, 
tyką reakcjonistów amerykańskich i angiel- i nieprzerwany obstrzał artyleryjski i sta- wety najbardziej typowych przedstawicieli ukazała wspaniałe męstwo jeg.o mieszkań
·skich, kroczących po drdze agre~ji i rozpęta- da „junkersów" nad miastem, ogłuszają- bohaterskiego miasta. Widzimy więc głów- ców, ich pogardę śmierci, szlachetną bez-

ni~:C~~fJp:~?:Y~urźuazyjne propagują „rno- ce wybuchy min, bomby zapalające na da- nodowodzącego frontem lenini;radzkim, do interesowność, niem~iętą wolę zwycięstwa 
ralność" względem narodów kolonialnych. w chach, brak gazu, elektryczności,·opału, za- wódców dywizyj i pułków, dzielnych lot-I i bezgranicznie ofiarny patriotyzm ra· 
iwia&lA t.vch artykułów okazuje sie. te koló- marznięte i pękające rury wodociągowe. ników, mężnych czołs:istów - Kriwozuba dziecHL B. n. ~ 

.e 



Nr BI~ S-tr. 5 

Coraz więcej konfekcji w sklepach państwowych i spółdzielczych,"' '"; z powrote ... 

Jakość uległa poprawie - ceny umiarkowane Die lłeimat! 
. Krawcy mimo spadku frekwenc1·i n. ie spuszcza1·q z tonu Nie ws-.zystkie, niestety, ims~ytuc.Je I za 

Ob kłady pracy biorą przykład z poczty lód.z 
b ecnie nie. możemy już n:irzekać ?a to, tych warunkach na potrzeby członków Związ nie wyższe opłaty. To niepożądane zjawisko kiej w ntszoreniu śladów niemczymJ", 

7 lak opatrzerue sklepów łódzkich w róznor?d ków Zawodowych 600 ubrań, a to jest niewie- powinno być stanowczo ukrócone. A przyczy-
M onfekcje było niedostat~czne. Sieć spał- le... nić się do tego mogą sami klienci, składając ,,DIE . llEil\IAT GRUEST DICH". Ot.o 
dzielcz!ch skl~p.ów k~nfekcyJnych uległa roz- Przy tej sposobności zauważyć należy, że do Społecznej Komisji Kontroli Cen lub De- nadruk na forebkach, w których sprzeda. 
~uid~wie. IstnieJe d':1z'1'. popyt. na gotową o:- mimo zobowiązań ścisłego przestrzegania cen- legatury Komisji Specjalnej meldunki o spo- je towar pewien sklep na rogu Naruto. 

z ez. Asortym~nty Je.siei;?o-zir;iowych ubran nika, wielu krawców usiłuje pubierać znacz- strzeżonych nadużyciach. wicza i SienltiewJ.cr,a., 
.l płaszczy, daJą moznosc obfitego wyboru „HOHERHITZTE VOLl\ULCH" oto na 

podkreślić należy, że jakość gotowych ubrań'. Ł ' d ' •bi• h I druk na kapslu butelelt, w k.óryeh PSS 
od~awanych do sprzedaży przez przemysł o z na1 1z· szyc at „kolportuje" m!eko, 
panstwowy i spółdzielczość pracy, w porówna 
niu z ubiegłym rokiem uległa wyrażnej po- „CHODAKOWER KUNSTSEIDEFA· 
prawie. Produkcję gotowej odzieży przygoto- Ośrodek uniwersytecki - Osiedla robotnicze na Bałutach BRIK A. G. VERKAUFSKANTOR". Oto 
wana do potrzeb rynku i gustu klienteli. Ce- B d T N d nadruk, jakiego używa na kopercie ma· 
ny na ogól odpowiadają moźliwościom finan- U owa e.afru aro Owego zmierza ku realizacii gazyn fabryczny PFSJ nr 1. Czytelnicy, 
sowym ludzi pracy. Także ceny gotowych su- Ostatnio Wydział Planowania Przestrzenne- Planowania jest kwestia urządzenia osiedli k!-Ony nam pOwYź.szych „dowodów rze. 
kien damskich i garniturów męskicłi są umiar go Zarzadu Miejskiego w Łodzi przygotowuje robotniczych, rozbudowanych przez Zarząd czowych" dostarczyli, stwierdzają co na• 
kowane. Garnitur męski nabyć można za 6 sprawę konkursu na projekt budowy ośrodka Osiedli Robotniczych. W pierwszym rzędzie sti;pufo: 
i pół tya. zł. Sukienki damskie kosztują nie uniwersyteckiego w naszym mieście. Pisaliśmy ZOR wykorzysta pod budownictwo mieszka- 1) n'e chcemy, by nas p07Alra.włała 
wiele drożej, niż 4 tys. zł. już o tym projekcie, który przewiduje, że niowe - Bałuty. Są one bowiem położone ,,Heimat", 

Warto podkreślić, że w roku bieżącym po- ośrodek ten znajdzie się w pobliżu wyższych blisko centrum miasta i mają dogodne linie Z) nie smakuJe na.m „Hoherhi:'zł.e Voll· 
ważnie wzroi;ło zaopatrzenie rynku kon!ek- uczelni łódzkich i zamknięty będzie ulicami tramwajowe. Już iw roku przyszłym ZOR milch", 
cyjnego w garderobę dla małych dzieci 1 mło- Narutowicza. Uniwersytecką, Nowotki I Kon- przystąpi tam do pierwszych robót budowla- . 
dziety w wieku szkolnym. w dziale koniek- stytucyiną. Konk1,;rs na racjonalne rozplano- nych. . I 3) prosimy o zliltwidowanie „Verkaufs. 
cji PDT, poza płaszczami, sukniami, ubiorami wanie tego o~rodka ma być ogłoszony w naj- W najbliższych dniach Wydział Planowa- kantorów". 
męskimi można stosunkowo tanio nabyć far- bliższym czasie. · nia rozstrzygnie konkurs ogłoszony na pro- I Czytelnicy Jl&'ii maJą nlewątp1twle ra· 
tuszki i mundurki szkolne, bieliznę dziecię- Drui:rą sprawą, którą opracowuje Wydział jekt Teatru Narodowe . .zo w Łodzi. (m). cię. 
cą itp. 

Swiatla i cienie !ipółdzielczeao handlu Nasycenie rynku gotow11 odzieżą spowodo
wało pewien · spadek ruchu klientów w za
kładach krawieckich. Mimo to ceny za usługi 
krawieckie nie uległy obniżce. Obowiązujące 
nadal cenniki przewidują, że .la uszycie ubra
Qla męskiego (w zależności od kategorii za
kładów) zapłacić trzeba od 6.500 - 15,750 zł. 
Za uszycie palta zimowego męskiego lub 

Ski • epy spozywcze PSS winny usprawnić pracą 
Zadania i niedociągnięcia Komitetów Sklepo.wych 

damskiego 'od 5.200 - 13.000 zł. Co prawda W celu usprawnienia działaJnośai &k.lepow 
na potrzeby członków Zw. Zawodowych za- spożywczych PSS-u rok temu zorganizawan~ 
kłady krawieckie przeznaczają jedną czwartą 11..<>Stały przy n'ch Komilteity Sklepowe, Na 
swej produkcji. Zgłaszający się do zakładu kra tych kilkuosobowych zespołach spoczywa ·)
wieckiego ze skierowaniem z OKZZ-tu ko- bowiązek W111.itkania w pracę sklepu, intere
rzystają z 50-procentowej obniżki cen. W u- sowanie S.:ę jego zaopatrzeniem, stosunkiem 
biegłym miesiącu łódzcy krawcy wyl--"11ali na sklepowego do klienta i t.p. 

~----~---------------~--------~ 

Próby podbijania cen zawiodą 
Społeczna akcia kontroli antyspekulacyinei na wielką skalę 

Zbliżający się okres przed'5wiąteczny, jak I dz!. W tym okresie poddane zostanlł kontro
również zniesienie zaopatrzenia reglamentowa li wszystkie sklepy łódzkie. Szeroki udział 
nego i zapowiadany wzrost płac robotniczych, czynnika społecznego rokuje pomyślne wy
są to momenty, które żywioły spekulacyjne niki tej akcji o dużej doniosłości dla ludrz:i 

Stwierdz'ć jednak należy, że nie wszyst. 
kie placówki handlu detal/icn1ego zyskują 

istotną pomoc, ze st.r:ony swych komitetów 
sklepowych. Nie wszyscy członkowie tych 
komitetów wywiązują się też w pełni z przy 
jętych na s'ebie obowiązków. 

Ten stan rzeczy zmusił władze PSS-u do 
ueorganri.wwanilll sklladu 81 'lromitetów. 
Uwz,ględndając, że w bieżącym roku zosta
ło powołanych 220 komitetów sklepowych, 
odsetek n'.eaktywnych zespołów był dość 
wysoki. 

Na zwołanej w ubiegłym tygodniu nara
dzie członków komjtetu PSS-u omoW!oao 
szczegóławo :istniejące . ndedo.maganiia. w ich 
pracy oraz braki w działalności spółdziel.nl. 
Zwrócono uwagę na to, że wydział wych .)-mogą starać się wykorzystać, dla podbijania pracy. 

cen. Aby w zarodku stłumić próby tego ro- ;......; ________________ ...;~------------------

dzaju, Okręgowa Komisja Związków Zawo- L 
dowych wystąpiła z inicjatywą zorganizowa- . iteraci 
nia · szeroko pomyślanej akcji antydrożyźnia
nej. W dniu 18 bm. na specjalnie zwołanym 
w tym celu zebraniu z udziałem przedstawi
cieli wszystkich Związków Zawodowych, po
stanowiono skierować do przedświątecznej' 

łódzcy młodzieży akademickiej 
W nied;'llioe.lę, dinńl!l 21. XI. br„ o gQdli. 12-ej 

w sailil 1leartJru ,.Syirena." Uli.. TrrMJqU'1!ba Nr. 1, od· 

będizfue się poire111ek ~utoirsloi JPIOd ha!sbem: Lllbere 
akcji kontroli antyspekulacyjnej 1.235 lu- ai łódzicy _ mlodl'Zliety ftlkia.demddk.lle!j. 
f~'ll"l"I lilll' i~l'l'l'll"l 1111111Lll' l' l1' 11111'1 !:'ll'l'l ll'l'!ll1M lll 

rian, Rudnicki Adolf, Rymkiewicz Włady
sław, Sandaurer Artur, Słobodnik Włodzi
mierz, Sowiński Adolf, Szmaglewska Sewe
ryna, Timofiejew Grzegorz, Ważyk Adam, 
żuławski Juliusz. 

O Łodzi w kilku wierszach 
AKCJA OPIEKUŃCZA NAD MATKĄ . 

I DZIECKIEM 
którą opra-OOWUje obecni.e Wydział Opieki 
Społecznej obejmuje równJież mernowlęta ~ 
dzieci w- wń.eku od 3-ch lat, którym rodzice 
nie mogą zapewnić normalnego wyżywienia. 
Dzieci te otrzymają w iilościach wyznaczo
nych przez lekarzy: masło, płatki ow!Mane, 
cukier, jaja, kakao l tp. artykuły żywnościo 
we, zawierające ilość kalorii ńiezbędną dla 
norm.alnego rozwoju d'lJlecka. 

WIECZOR AUTORSKI LEONA PASTER· 
NAKA 

Udz!llaJ! h1M": Bm.1eclrwa Jan, Bmamid'V9 Kaa:ń-

mierz, Hertz Paweł, Pasternak Leon, Peter
sowa \ Zo.fia, Pollak Seweryn, Promiński Ma-

Prrrżied.spraed.a;ż b i•letów w iklaslie teartmu "Syire
rua" oodllilei!llllń.e od godrz. 10·€11 do 17-ej, Oll'6lZ 

w dmli'll -wyis·t~u od• goidlz. 10-E\i I\alll.O. 

listopad „miesiqcem czystości" w Łodzi 
Lotne komisje przeprowadzają inspekcję 

List.opad obecny został ogłoszony w Ło- przeprow~dzane . są $ta.le kan'brole celem 
dzl jako „m.:esiąc czystości". W zwią2lku z stw1eTdzenia ich stanu .sanitarnego, W wy. 
tym utworzone zostały lotne Komisje Sani.- padlru uchy~eń stosowane są mandaity 
tarne, które wraz z. funkcjonariu~ M:l· kiarne. Przy powa:ilnli.ej~h wykroczenri·ach 
lli.cH Obywatelskiej cruwają nad 11tanem h!· jak brudy w kuchni lub w magazynach 
gieny przydz'.elonych im terenów. żywnościowych, spisuje się protokóły i spra 

W2l!llożona została rówm.l.eż dziala1ność za wy rostają kierowane do sądu. 
Należy lticzyć, że ta Listopadowa akicja 

kredu Oczyszcz.an:ia Miasita.. czystości wydatn:e wpłynie na poprawę 
We wszystkich lokalach gastronomicznvch warunków &anitamych w naszym mieście. 

wawczo-szkolenio:wy swymi akcjami o charak 
terze kulturalno-oświatowym nlie obejmu 1e 
wszystkich dzielnic. Tow. Grabovri;ki pod
kreśt:ł, że komitety sklepowe, dz:ałające m. 
terenie Widzewa, o tych poczynaniach n.'.e 
były zawiadomione i wskutf'k tego nie zo,·
g1mhowały· u sieb'e ani akcjii gwiazdkow-;j 
ani koncertów. Czltonkowie Spóldzńel'lli teJ 
dzielnicy nie wykorzystali akcji kolon.ijw;j, 
organ·zowanej na dość szeroką skalę ubi~g
lego lata. 

Zwrócono uwagę na szereg niedoc'!ągni"(' 
natury organizacyjnej. Zaopatrzel1!ie w zie· 
m~opio<ly licznych sklepów spółdzielczy~h 
szwankuje. Zwrócono uwagę na ·złą pracę pie 
kaxń, fabryki wód li. rozlewnJi. Os1.atnio 
i:;hleb dostarczany do sklepów jest lichej 
jakości. Rozlewnia nadsyła flaszki o niepd 
nej 2!8.Wartośai octu. Fabryka wód miner.il. 
nych nie dba w dostateCZiilej mierze o ja· 
kość produkowanego towaru. Podkreślono, 
·że przy zaopatrzeniu w artykuły pierwszej · 
potrzeby nie~łuszn 'e stosowane są wyróż· 
n:icnia pewnych . punktów sprzedaży. Zwró. 
cono uwagę na to, że w n 'ektor:;ch sklepach 
i higiena obsługi pozostawia jeszcze wie
le do życzenia. Biorący udział w dyS1kusji 
zgodn'e podkreślali, że w działalności skle· 
pów winny być wprowl!.dzone udoskona'e
nia idące po linii interesów i potrzeb lu. 
dzi pracy. Do tych należy wcześniejsze za. 
opatrywanie sklepów spożywczych w mleko 
oraz 'Prowadzenie dziennego dwukrotnego z.a 
opatrywania sklepów mięsnych, aby zatr1d 
nieni w fabrykach na pierwszą zmianę mo· 
gli po połudnf.u nabywać mięso. Zdarza.ią 
się wypadki, że dziec'om w sklepach spół. 
dzielczych sprzedawana jest wódka I ob;>. 
wiązujące w tej mierze :z:arządzen:ia nie aą 
przestrzegane przez personel i:klepowy, 

Te wszystkie uwagi krytyczne ppd adre. 
sem pracy sklepów spółdzielczych nacecho· 
wane były głęboką troską c1.łonk6w komite 
tów sklepowych o u:,prawnlenie pracy i pod 
n;esienie jej na· jak najwyższy poz'iom. 

(lic) 
Komisja Kulturalno-Oświatowa Zlw':lązku 

Zawodowego Pracown.J.ków Spółdzrl.ekzych -
Oddział w Lodzi, komunikuie, iż w środę, 
dn.'.a 24 listopada o god.L. 18-ej w świetli<:y 
przy ul. Sienkiewicza 26 odbęd7Jl.e się wie
czór autorski Leona Pasternaka. 

RACJONALNE ZAOPATRZENIE 
Zbrodniarka poniosła karę 

LUDNOSCI 
vr chleb - to hasło, jakie podjęld praoow
n:icy P<>l.sikD.ch Zaldadów Zboiowy<:h w Lo
dzi, przystępując do współzawodnictwa. Re
gulamrln współz.awodnictwa obejmie zakup 
i sprzedaż przetworów zbożowych i zboża, 
z.racjonalizowanie transpe>rtu, u1epszen'.e ma. 
gazynowania zboża i. t.p, 

IYLIECI WŁOKNIARZY 
w okres.le ferii 2'.!ianowycl\ wstaną wysłane 
przez Wyd1Jiał Socjalny CZPWł. na wczasy 
do ·.izdrowisk dotnośląsknch. 1~ mil. %1. 
przezriac.zył po:za tym CZPWl. na upom!nki 
gwiauikowe dla 75.556 dzńect do lat 7·ił\.l. 

(m) 

Obrady Związku Nauczycielstwa 

Janina Kamińska - mieszkanka Zelo
wa, w pogoni za łatwymi zyskami, zdoła
ła zdeprawować młądych, 17 i 18-letnich 
chłopców, zatrudnionych w tamtejszych 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego. Pod
stępnymi metodami, to szantażując ich, to 
mamiąc korzyściami, doprowadziła do te
go, że byli narzędziem w jej rękach i słu
żyli jej występnym celom. 

W przeciągu kilku miesi,ęcy, tj. od sty
cznia do sierpnia br. dokonywali oni syste
matycznych kradzieży przędzy, narażając 
PZPB na straty, wyrażające się sumą po
nad pół miliona złotych. Kradzieże odby
wały się pod komendą Janiny Kamińskiej, 
do jej mieszkania znoszono łupy, a gdy do 

chodziło do podziału pieniędzy, Kamińska 
wypłacała im przeważnie „zaliczki", nada
jąc za każdym razem „nową robotę". 

Gdy sprytna złodziejka dowiedziała się, 
że władze są na tropie przestępstwa, 
chcąc uniknąć odpowiedzialności, złożyła 
doniesienie do miejscowej MO o dokony
wanych kradzieżach. Miała rzekomo na 
względnie dobro Państwa · - twierdziła i 
wydała wszystkich sprawców. Nie uszła 
jednak i sama odpowiedzialności. 

Wczoraj stanęli przed Sądem Doraźnym: 
Janina Kamińska, Władysław Ratajski, Ed
ward Papuga, Marek Skałecki, Józef Ę:o
gut, Antoni Kamiński, Józef Czech, Leszek 
Pogocki, Tadeusz Dobroszek, Marian Ada-

Polskiego w lodzi 
W dniu wczorajsz1m żaczęły się w Łodzi 11!1"0 U~l••§Zll•nl•• .arzez radio 

obrady Okręgowego Zarządu Związku Nau- ._., ._. '9:11 „ .-
czycielstwa Polskiego. W zjeździe wzięli u- 12,(}i Wlad~ości południowe, 12.20 K~m-
dzial nauczyciele z powiatów naszego woje- cert &ol'istów. 12,45 Audycja dl.a wsi. 13,00 
wó~ztwa • . _ PRZERWA. 14,30 (Ł) Z prasy. 14,35 (Ł) Pie

. Pierwszy dzien obrad. za~aił p;ezes Zarzą śni polskich kompozytorów. 14,50 (L) Poga
du Okręgowego ob. Gęsiewicz. Następnie zo- d k L R R 15 OO (ŁJ Komun'rkaty. 15 05 
stały wygłoszone referaty: „Podstaw?we„ za- ~nda · · ·00 :. 15 20 (Ł) Lódzk'.e J0 _ 
dania Związku Nauczycielstwa .Polslt1ego - " a czarn~ V: „ ą · • _ " . " 

rzedstawiciel zarządu Głównego ZNP; oraz my aka~em1ck1e . 15,30 ,,Drewrua~e.k -
~,Obecna struktµra organizacyjna ZNP" - Il audyc)a słowno-muzyczna dla dz1em. ~6,00 
ob. Ożegowski. · DZIE~NI~. 16,30 „M~!J'.11arz z AurOll')' -

p 0 przerwie odbyła się dyskusja nad re- opowiadanie d~ .mlo<lz1ezy. ~6'.45 ~Przy so-
f t · l bocie po roboc1-e' - transTl1llsJa z Czecho-
e~z~m~ drugim dniu obrad omawiane będą ~łowacj<i. 17,.45 . Audyc1a KCZZ. 18,?0 Lekcja 

aprawy organizacyjne i bieżące Zwiazku Na- Języka rosyisk;ego. 18,15 ,.W rytmre tanecz
u~cielstwa Polskiego. {B\ nvm" 18.45 Audyc1a słowno muzyczna dla 

śwjetllic wiejskich. 19,00 (Ł) Kla~ irobolni· 
cza wita czynem Kongres Ziedoczen.iia.. 19,10 
(Ł) Muzyka z płyt 20,00 DZIENNIK. 20,50 
„W 38-mą rocznicę śmierci Lwa Tolstoia". 
21.00 „W ;eczór Mid~·ewiczowski". 21,30 Mu. 
zyka francuska. 21,55 „Spotkan;e z Szyma
nowskim" - fragment k~iążki J. Iwaszkie
wicza. 22,10 Koncert. 22,43 (Ł) II.gi feliieton 
red. J, Sokol~cz. W.roczyńskiego p.t. „Sto lat 
sceny łód1kćej". 22,58 (Ł) Omów progr. lok, 
na jutro 23.00 Ostatnie w 1adomo•ci. 23,10 
Mu1yka t;ineczna. 23,50 Program na jutro. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0,59 (Ł) Zakończe-
11!ie audycji i Hymn • 

muszewski, Ryszard Skałecki, Feliks Szy
morek, Wiktoria Kamińska oraz· członko
wie Strazy Pożarnej - Henryk Klewin i 
wartownik Straży Przemysłowej - Lu
cjan Stanik. 

Wszyscy oskarże1'i w swoich' zeznaniach 
wskazali na Janinę Kamińską jako główną 
sprawczynię przestępstwa i przyznali się 
jedynie częściowo do winy. Rozprawa 
trwa. 

W świetle przeWQdU sądowego 1 na pod· 
stawie zeznań świadków, wys.zło na jaw, że 
oskarżona Jaruina Kamińska jest wyrafino
wanym przestępcą, wyzutym ze wszelkich 
skrupułów. Prokurator Smiarowski w swej 
mowie oskarżyc;elskiaj nazwał ją dywersan· 
tern na odcinku gospodarczym i moralnym 
mordercą młodocianych robotników. 

W godzinach w'.ecwrnych przewodru!czący 

Maurer ogłosił wyrok, mocą którego Janina 
K_amińska skazana została na.

1 
10 la.i wlęzie. 

n1a, zaś pozostah oskarżeni: -na kary wię· 
zien'a od lat 3 do 6-ciu 

Sprawy 3-ch młodocianych oskarżonych 
zostały przekazane do zwykłego trybu po.. 
s.'<'l'0Wnnia sądowego. 

SPROSTOWANIE 

W Nr 315 z dn. 17.11 br. w dziale ofiar 
mylnie podano nazwę Miejskie Zakłady 
Motoryzacyjne Nr 2 w Łodzi, zamiast W~~ 
skowe Zakłady Motoryzacyjne Nr 2 w Łcr 
dzi, co niniejszym prostujemy. 



Str.'.! Nr 318 

Pierwszym zadaniem naszego ruchu ko
biecego jest uświadomienie szerokich rzesz 
kobiecych i uzbrojenie ich w potężny oręż 

~arksizmu-leninizmu 

W walce o pokój 
'.DemOlkire.tyozm.y TIWli'l!Ze'k kobiet .arustriiadrlch 

rorzu>oozą.ł na itereniiie ca.lego kmajlll za!kJrojlOIDil\ na 

neroikq &kiaJę Mocję praecilW'klo prop111gam.drlliie wo 

jftmelj li. m popairoiem Ta.d:llieokich wniiosk.ów 
w &pMIW!ie ogr!lllllia.emliJa zbrojeń i ZJa!kaam brołllli 

et.omOIWej. W ca!łej AUJS11111id odbywaij.q tSti-ę w tei] 
sprerwfu& masoiwe wiieoe. Podj~lx> filkicję ZJOOenamńta 

pod~.sów pod mElililOI'amdum w EipraJWiJe potk.o.ju, 
ictóre :oostamrie pnresłame Orgairujia,cji Na.rodów 
z;iedniocooalych. 

Ruch kobiecy jednoczy się • 
I 

D"'\'Vie narady akty"'7istek. 
Uchwały łipoo<wego i sierpniowego plenom KC. PPR uailctywruiły i. ubo.joW'iły w walce 

z wrog:-em klilJSQwym orgain.irziacje p11JI'tyjme,'1od1po1mriły je nA Wlpływ obcej idoodogiń. Ożyw 
<:my pęd krytykti 4 61alilloikirylyilci ubojowił koła pilll'tyjne, a tailcie dodaitnio wpłymąl na odri
n.eik pJ'lćl!Cy wśród kobiet. 

Młody ru<:h kobiecy cecho>wala dx> niedawna Jesit bowiem rzeczą po~echnde wila.domą, 
~::?'Wln.ajo rn<l?Jaju ł>ilE!'I1llość poJ.i•t}"OZl!llC!-, illlieśmita-1 ie ruch kobiecy w Polsce praesa.iedil brudną dro 
kość f?'fIDułowa;n.lia . swotlch ~yśli n.i~pewmość. gę waiLkli o wyirwain1iie 61lerok.ich . rzesii kobiet 
Oł>eorue wśród kobiet dały snę zauwarzyć prze- spod władzy C:ennooty, ikołtmnemili, prresądów, 

Raidla Kobiet Cziecho~boiwaidk:ich uichwail.i~·a re- m'iamy. Przem i.amy te zm.aim i10mt0waly pnzebiieg szeplB.111ej plo1tlk.i i wrog'ch w.pływów, spod W'la.
rolucj.ę, podkmeśla.jąicą ni~iomną wo~ę ko·b:iet .r.a!l'ady cl!zf1alalC'Zlek Polsikliiej Prurtliii Robo11llfc1.1ej. dzy tych wsrzys.tkliich, któnzy choi.eli ntlieuświiado 
czeic.bosłowaiokiich ubrrZ'ym.allliia po1ko•Ju d przyję- Zairówruo prele·genci, jaik i dyisikwtamd .!oo1mfe- m'e'I!lila looble·t, ich wfo1loowe :LaiCIOfalllliie użyć i.alko 
ci!a proipO!ZYcj1 redrzliieak:J'ich, odnośmf.e = :=e- tielll1Cj11 po1$1lawitli sobi1e ~a oe:l pmeaJOOJlf.rooiwać dlO Il!al!TLędrzte w wa.lee pI7le<liiw ludowi. 
nlila 'Zlapaisów boanby a•boanowej d =niiejsroon1ia tychCIZllltSoiwą plfaicę wsród ik.obiet, uwy1pwldić W wa:lce tej ruch ikobiecy jedmiocrzy s.ię 

:zbroijeń o jedmq i.112'ledią . Kobliety C7.leeb.osło1W<LC- braikJi, WS'karziać lich żródJa d dmo·gi popr<lfWY. Nie i W'l.l!Il11JCll1Jila corriari: bair<l7Jiej. · 
ik119 ll'OOlplOC'Lęły już rzi111kiroj10ną 'llJB. 5fZlelroiką &kia.lę możn1 ;i. jedin~ik był.o p•rae.Jść dlO pomządku drziie111r- W wygłoszonym llllB. OOJ!'adrl'Jie refeflla.d!e torw. 
kaanipam.ię, poipi eira:jl\C'fl te żqdi111!1Jiia. Re:ziolucjia wy n•e-gc> Il!a<l tymi beZ!$prr.ecmruie w1elkbrrui a pOIW'B'Ż· Orloiwska pod-ala cyfry, ch111n111kteiy!1JUjące nrle
rrata po!lla(Lto 1ialkie 6.o.bildiaimość Ra~y Kiobf.iet I nyuni o,51'ągn1i ędą.mi j<iik.ie noln.l.je ruch k10biecy ustanny W'Z'l'O\S't :udzhaiht kobiet w odbudowie 
z iwa.\kq o woil!ność uci,s.kiamycli. namodow. w PoJsce. kraju. Cyf,ry te :n~b'ieriajq SIW'Oiisteoj wymowy 

lnterpelocJe Cz„ telnlr zeh 

• odpowiedniego Złobek przedszkole beż I lokalu 
~eftt Ośrodlkia Nr. ~ ~eści &lę na p'lębemlw Ila.all. . Dyirel{(lj~ t Rada. ZaikMdOIWla polSlllłia na. rę

of..icym.y w 4 matłych li. nn&klicll pokoillGacll. Zaik.!W'a kę locmn:ym ik.o bieloan-ma'tikom :zia l!rudiniloalym 
terowaioo tam .&2 maJ.ców d jest .im ebamoiW'O'LO w n<B.ISlllej fabryce. St.an ,,prowirrorl1Um" me mo-
7lll oilasno. Sta'I1Bl!lliia o norwy loka.I żlobk>OWY ciąg I ie być w n eskońcrrol!lOść pmiedłużB.111y. Dzieci 

roboitmdic po<wlillllly w.7lilaS!ia.ć 4 .riomwti.j.a.l: 81.41 w od-. 
pOIWdie<IJnliich w.aJl'lllllJktaJC.h. 

PraOJ'WIJ.ioe Koo!ekqjł 
w. K. 

ną się już b1iBko dwa laita. DalW'lly ;paJiaic wla5ai -------------------------------------

Odświeżamy stare meble O:eli mies7.IC1.Zący slę w sąsiedztwie fa.bryłkli przy 
Al. Ko~, ro1S1taił ?Ja.jęty ipITllE!IL jed'elll rz; urrzę 

dów ipańSilrwiO;wych. Należatł-0by s:i·ę 15iPOdmiierwać, 
ie Zrurzą.d Miejski a l!1BIC2'Jej je.go WyidrzliJM Kwa
teru.ni1oowy dlOcem.l JPOILTIZ e by m<11betk !Pll1ClJCU i ą<:ytCh 
! OO!orży stall"ań, by do tychCl'ZlaiSIOIW'el!llu llOlkiattoro- : 
wd 1pailtacylk1U diać iimne l.oooum, a gmach, który 
był krlledyś częścią sJda<lorwą buidymikó<w fabryaz 
n-yich pnzyd!Zliiel' ć !Ilia żłcbeik i .ilnlll!e fab.ryc:zme dm
styituoje o.p:ek.i. Chyba nie jest sł:u51lllle, aby 
p.MiOO~oe, oz111trudi!ll10lll!e w O~rod:ku Nil" 2 były 

ZIIl\l67JOł!lie z braku m'ie;; ISIC we włalSl!lym iłobkn.i, 

odd<l!W'ać di:rieoi .pod o;piekę il!llTlych zaiktłaJdów 

'Estetyczne wzory pokrowców 

Pwiedsrzkole O.środka Nr. 2 .też wege'buje w b. 
'l'iieiodfp-Owledmfon lok.Bilu. W ciśniiębe jes·t w miaij
bnzyd.6zy ikąt podwór:z:a f111brytCTZJil.e90. Plięć met
róiw od ok.ien rpięll!Tz.ą się sitotSy węg1a. 4 ik..(Jlksu. 
OkJlllB. s taiLe d7.li ękli >temu !Zla1kn11!12lO'Ile pr.z!eipu=a
ją mlilliiej świiaitla oo d 1Jailc już o'J€ITTIJ11yich ipITZJed-
61ZJoo~orwych pOłk.oJ.. 

Nie wiem crr.y ·tlO 61JH>alW1iiedlówie, e.że by d1Jlooi 
roboitmfJoze, roizwti1Jały &ię w ikn.unzu 'i ciKlsruotOi!e, 
i byiły poiz..barw:one J>!Tllerz. dłuqle osiem godrzliin 
6łońoa. ~ swobody ruchów. 

Wy<lia.je nam &'.~, ie &t1woirreruie odpowiJedlntiich 
waJI'IHJików w żłobku d pr.redsz...1<.olu d2litecf.om za.
trudmi'.101IJ.yich w Ośrodku Nr. 2 robobnic, Jl.ie jesit 
6praiwą iktó:ia może być 'bag111le·L!COO'Watrua. Orgalllli 
rują<: ilob& i prm€dsrz1ki0le w lllfieochp<:rwieclmOCh 
lecz jedvinyich TOIZJj)OlfZ'.ądrziailnyich na ten oel loika 

7Jalączc11rych rys lmkiach pi!'7'ed11>barN'iiaan y 
dzilś n.ais:zyrn azyile1n'oru(l()lm wrro1ry mo<lm<ycll diro 
b:taILgów tualelowych, suikrien li bluzieik.. 

BlUIZ.k.i są chęllllfe w tyan eierol!llie Q11Qe:zxJ1IJ.e jiaiklO 

W wielu domach :nnajdują &.ę krcz.esla, fotele, 
kam.a.py 1 l p„ k.tóryich poiklrycie oo. &kul€1k dJłou

goleił:IlJ~iego używairui:a uległo rz.l!llisziczen;iiu. Ws:z.el 
k lie ob'O:a meblorwe 01'a/2: rooolia. taip'iceI'511oa 61\ 

u.wpełmieinlie a :eannyich wełnóanych kJ.osrz.10wyich ' 
lub ·lie:i wąs1krich eipódlll•:c. Z drwóch zademollliS'tro ! , 
w::miych blurek, tak różinyich w ch111raik.'1ienre {: 
p'ellWSZJa. uszyita z !Jki::1Dr111y w drobną k!Part.ecZJkę \i :( • '<. j '. 't 
ll'llOEILOl'Jia być iporw:mmia dlO wąsildej ciienJJTl>ej spód U ' , ' '\ > , 'l 
nacy. J esit IX> jiaik W•iidminny blu'llkia długa a lu:źmla, . ł · , ·' , \ \ ,, : , „ ł · · ;; ... ' 1 
~~ iiledYIDllie diw:aim.a ~. Tea.o_ . ', ' ~AAf •• ;~"<>*~A;©li:4iitf''j~ij 

jtes7X!lJe w tej ch'W'iH bad\'. kotSrZJtotwtne, że pray 
ognain.ilc2lolnych śirOOkJaich. jlaiklimi r. :reguły d')'6lpl() 
nują giosipod.ymrlie domów trud!n-0 pr7Je1pro<WM:z:ić 

gmmrt>olWlllq llll11IJ>N11Wfł tanaiich s.przętóiw. Możemy 

j edlnJa1k 61t.o&umiltowo me wielkian kOiSaJtem nadać 
7J!J:i5rz>c:z.oynn gpm:ętom esitetv=iy wygląd, &ry

jąc na ill!ie poiloro~. które M.jł>arrd'lliej Zllri151L· 
czonym meblom na.da.dxą wygląd schludlny 
i ootetyc:z;n,y. 

Na 7Jl!TłąazOOJJym rysunilcu praed>5itarwiiiamy na
sz:ym <my·telnrilC7lloom W7XJlry po.k.rowoa. rua. foteJ' 
poikro<WC'Z'j"ków nia kr:LeS'ła. Naijladniiej wygląda 
ją rpoikirOIWCe 11.16Z'}"te z bM'WIIl!e9'0 kiretxJmru.. Obec 
IJJi.e o lk.retol!I. }estt d.oś ć brudno, Dl.aitego też mo
żean y go S ipowodr1JelnliJem 11Ja1Sotęil: 61\llI'ÓWikl\, 

krtórą ufambofW'a.l: lllla.!ed:a.B:o•by w domu lllJll. OOwoa 
ny, iniie brudzący aile 4 illliie :niarzbyit ciielDlll.y kolor. 
Bamdmo efektownie wygląda. Mrrówikia. w il.oolor:z..e 
7lłoai1Stx>-brunartmym lub &pl~ 7lie.lemil. De
korując o.kioo U\ 9alll11\ tkJam.i1ll4, jaDtq ~wa
łyś.my na ;potkrorwcz;yiki, s:ponądwaiJ11c tet z !Illiej 
seJTWietkti, możemy 1lamim 6>ro&U!lll!rowo kos-zitem 
naidiać wnętrzom czysty 4 .esitetyozm:y wygląd. 

(S1c) 

rodziajl\l bluzka jesit świetrnym ubiorem dla osób 
wy&Jikiiich a S'ZlCZ'\lpłyich. Druga blU!Zlkia =yrta. 
z wełmy o des.eruil\l 611Jkockiiej kraty i!JJOSIZIOl!lia być 

powim111.a do spóclmi'cy kloQOOrwej. 
Obyd1wi.e s.uk~teruki bo typo'W'O bil!lrrlOIWlO-ł!'OOO· 

c:re modoeile. Są omie bairdrzlo proste w kroju 4 00.
maicxa ją sii i: &kirom.n ym wyikiońc:zienthem. J ech!lia. 
z mcll jest isukillóą dwuczęściową, S1kłada się ze 
spódnicy i wykcńcrol!lej bask• i ,Illką blu.7Jkti. 

l>r uo -TL:J: tuaiet<J.we po.ctn.cszą e.leg<lill!Cję na-
5.'lJe.go stro.ju. Na 7lB!ą01JCJ•nym rysum.k.u wiidrz:imy 
wnory modnej w ty~ se<roru:e \.olrebki 011aiz ręka 

W:lOZJe'k, Tai!< modl!le w tym sewni'e klamry do 
patSik.ów i gu.ZJ!cz.ki i>pofl'lądzane bywa.ją z ba!kie
ll,tu, SDkła lub cerann:iik.L Tego ty,pu wyikońaie
nile ~ eLeaalnci.tł. kwllclei &OOartlolWled IWlml. 

jeśbi je poróWThać w &tamem 7.laltrudln.ien.iia ko
b;iet w ok!~ue pirne.dwojenm.ym: 

W 1931 'roku lri.c7Jba b>biet 7Jailru.dl!i!a:rych 
w prremyśle W}'ll06iła 160.000. W roku 11M8 
cyf>ra ta Sięga już 336.000 osób. W pm:iemyśl• 

wlókiierm'c:zym zatruda:uiamo w r .19~7 - lOLOOO 
loolJ.icl, fi w 1948 rOlk.u 170.000. W prrnemyśle gót 
Pi.iCl'T.)'llll zaitrudniamo w 1938 roiku 2 proc. kobiet 
w 5lo6unkiu oo ogółu 7.lalbrud:ruiomych, w w 1948 
mku liiczba Zi111trudroionyich kobiiet stainolW'i 10 
proc. 

:f(olJ.iety biorą aldywny ud'Z.ia•l w mchu WISlpÓł 
7lawodnńiet•wa pracy. Ruch kobiecy moi-e po61Z
c:z.yoć snę wysoką limbą, bo 10.000 p!'ZIOdow1nk 
piPaicy. 83 pmc. U<::reS'tm.ilków ruchu W'ielowair
s<ZJt111towego w bawełruie to kobiety. Kobiety 
otrzymały 75 proc. piientlęimyich nagród za c!O'br• 
W"}'1llliik!i we wspóhiaiwodruictwie w przemyśl• 

włókJieniruiczym. , 
NatLwi6lkia SwitboaWallrowej, ~ń~ej, !e. 

werymliJaikowej, Ry'baJrowej ICmiloorwej t 'W'lelu 
innych 'flMl!le 61\ w§ród łwileiba praicy, jiaJko nu.
wr&.a pm.odującycli robo<tmric. 

Wli.ęoej jedinaik mówiło 8ię lll!I. naina.dlaich kobt. 
cych o breJkiach t boil4ozJCJa.ch pr.acy. 

Delega.tki mówi.iy o ak.ladllie i;;połeazm.ym Dl.

mądów Llg! Kob!iiet, a SZ1C7.egó hl!i.ott atrulkitorek 
Z. S. CH. i prea.ieisek kół goopodyń wi.e.jskJi.ch. 
CzęslX> wiodą tam rej k:ułaallki, kitóre „chroo.i~" 
kobiety mało1ro!.ne i średlilńlOroln.e chło.pkll p't7Jed 
„6Cl.lkod.Y.wą" t „ni€1!1adaj4cą" 61ię dla klO biety po 
lli'ty!ką, a•le re. to porziwala•jl\ dan łaskaiwie ob.re 
biliać &Woje kulatClkJie po1la d wyciągać :z; nlich oa
tatruie grosi.e n.a chorągwie do koOOioła 1 t d. 

„NileS1Woj10 się oz.ujemy w tej Lidzie, ooia jest 
j>l!iloaiś pallllilu8iowaita" - mówliq roboit!nd!ce s n!ieC 
tórych teremów. I ma.j4 .riaiojtl, gdy! w Illioejedooj 
miejTStC10wości zbliiera.j11 e'iię w oo-gamlimaJcjl_ „pan:M!e 
z toiwa.rzy&twa" 7ldljęte romm.orwaim4 o mod7J!e, 
u.c-z:ąoe Slię pi~ tortów, podallM, gdy robot 
njice d chłopki chcą n.a.być miedzę o O'tlaiozaijącej 

je 1'7.JOCZYW'iTS OO śai, 
Za ma.Io z.ajmorwafy s!.ę ~ruchu ko

biieoego kwe&ti11 naJeżytego wychOIW'ain4ta clfZlieaL. 
p111br:iąc przerz pa.lee M pseudo apoiliityicmle wy
ch.owa.'lllie księży k111techet<J:w i !Dliektórycll n~u
ozyciieli, si·e11ących n.ienia'W'iść do W>s.Z}"S'bkie.go 
oo 'PQ6'tępowe. 

Naira.dy wytyaryły ;isn_q dmo9'tl dlail.&Zaj ctlllJISlo 
łaJl.'OOśai ru.chu '.loobieoego, wywwaijąc l!WI. OZJOtło 

7la.ga.dinńień iklwe61tiię poililtytC!Zl!lie.go uŚ<w1a.diomiJellll.a 

kobi-et, UJZJb.roue:nliie lich w potężmy OTęż ~ 
mu-le!llim.irmnu, włąazemdie w pN11Cę md odbudo
wą kre1ju, w wa.Iacę nad prnebudlOiw~ 'll8broju.. 
OtI1alZ wychowame w duchu ilnitemacjoamłlrmnu 

i pm:yjażnli do ZW'lą71k:u RadrzJieok.i€9'o ........•.......... „ ..•.••••• 

Głos serca -
głosem społecznego obowiązku 

Piękny i słuszny czyn 
Coraz więcej inicjatywy wykazują Rady 

Kobiece w Zakładach Pracy. I to nie tylko 
w sprawach ich zakładu, nie tylko na odcin
ku zagadnień blisko s nim! związanych. Do
wodem tego jest takt, który niedawno wyda
rzył się na terenie Rady Kobiecej Zw!ązku 
Zawodowego Dziewia'.rzy (Oddział nr . . 2). Oto 
jedna z członkiń Rady Kobiecej z firmy Pań
stwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Poń 
czoszniczego nr. 3, oddział nr. 5, poruszyła na 
zebraniu sprawę 13-letniej dziewczynki, Ka
zimiery Raczyńskiej, sieroty, która jest zatru 
dniona w charakterze służącej I nie chodzi do 
szkoły. Referat kobiecy zainteresował się tą 

sprawą. Okazało się, że ojciec dziewczynki 
w 1944 roku został aresztowany za konspira
cyjną działalność antyniemiecką przez gesta
po we wsi Bieliny w powiecie opoczyńskim. 
Po kilku dniach został stracony. Matkll 3ej 
w ubiegłym roku zmarła na serce. Najbliższa 
pozostała rodzina nie okazuje sierocie :!:ad
nego 1ainteresowania. Trudne warunki ma
teri<ilne zmusiły dziecko do porzucenia szko
ły i pm.cy ponad siły .. 

Lo!.!\mi Kazi Raczyńskiej z::i.jął się rt>ferat 
lrcbiE-cy Zw. Zaw. Dziewiarzy. D:dev:ciynka 
h~dzlc się uczyła, zamieszka w •n~ernacie 
Szkoły Prz~mysłowej w Łod~l I b~dzi~ mia
l 1 ,.,~l'ystk1e warunki, by ukońc;:vć studia 
zwłaszcza, że jest zdolna i pilna. · ' 
Słuszna inicjatywa wydziału kobi~r.ego 

Zw. Zaw. Dziewiarzy zasługuje w pełni na 
uznanie I wydaje nam się, że inne racbt k:o
blaca DowinnY wzia6 • nie.i-1lrzyklad 

I 



GLOS KUTNOWSP: 

Kr o n i ka m. K ut n a Młodzież 
• w ku 

na cześć . Kongresu · Zjednoczeniowego 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 21 listopada 1948 r. 
Dziś: Of. NMP. 

-:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Mlejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9~ 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ybezpieczalnia Społeczna - 34 · 
Pogotowie Slłnitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem'' - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

Redakcja i Administracja „Głosu Ku
tnowskiego" mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 

W czwartek 18 listopada br. w gimna
zjum i liceum im. Dąbrowskiego w Kutnic 
odbyło się zebranie koła szkolnego ZMP, na 
ktorym obecnych by!o ponad 200 uczennic 

i uczniów gimnazjum i liceum. 
Referat o „światowej Federarji Młodzie

ży Demokratycznej" wygłosił kol. Marci
niak. 

-------------------------------------------------------------------Na ozy ·sz ucz e i w g·e1 
w gminnych spółdzielniach ZSCH. 

Powiatowy Związek Gminnych Spółdz ielń 
Samopomocy Chłopskiej w Kutnie przystą
pił l;io rozprowadzania wśród Gminnych 
Spółdzielni, nawozów sztucznych na wio
senną akcję sie vną. 

Rolnicy zaopatrzeni zostaną we wszyst-

kie nawozy sztuczne łącznie z saletrą. 
Poza tym ludność wicjs!rn zaopatrywana 

jest w węgiel na zi~ę, przy czym cenę wę
gla w det<:licznei sprzedazy v miżono do 
320 złotych za 100 kg. 

Remont łaźni miejskiej na 11kończe11iu 
Re;nonL Z'.1.kl:!du Kąpic 1owego w Kutnic I łaźni już w pierwszych dniach grudnia. 

jest już na wykończeniu. W tych dniach za Koszt g;:untownego remontu Zakładu Ką 
instalowano nowy kocioł, dzięki czerriu piclowego wyniesie około półtora miliona 
mieszkańcy Kutna będą mogli korzystać z złotych. 

Robotnicy cukrowni „Dobrzelin" i ,,Ostrowy'' 
protestują przeciw znęcaniu się reakcyjnych rządów nad ro

botnikami Hiszpanii i Francji 
W związku z toczącą się walką strajkową I ni „Dobrzelin" z inicjatywy Zw. Zaw. 

górników francuskich i szalejącym w Hisz- Prac. Przem. Cukrowniczego i w innych 
pa.nil terrorem faszystowskim w zakładach zakładach. 

przemysłowych w pow. kutnowskim odby- Po przemówieniach mówców, którzy zo
wają się z inicjatywy robotników protesta- brazowali sytuację strajkową robotników 
cyjne wiece i zgromadzenia, na których ro- francuskich i terror reżimu frank1stowslde
botnicy dają wyraz swego ohurzenia go w Hiszpanii wobec działaczy ruchu ro
przeciwko szalejącemu bezprawiu burżuazji botniczego, zebrani przyjęli jednomyślnie 
i faszyzmu, przeciwko walczącej o swe pra- rezolucję wyrażającą protest przeciwko re
wa francuskiej i hiszpańskiej klasie robo- akcyjnym metodom bezprawia i gwałtów 
tniczej. wymierzonych przeciwko walczącemu ludo-

I tak zebrania odbyły się: w cukrowni wi Francji i Hiszpanii. 
„Ostrowy" (360 pracowników) 1 w cukrow- ST. 
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Haniebny wyczyn wyrostków z Ostrówki 
opóźnił przyłączenie J)ebrowic do sie~i ele~tryćzn~j . 

W toku obrad postanoiviono nawiązać 
ścisłą współpracę z kołami wiejskimi ZMP 
w powiecie kutnowskim przez wysyłanie 

prelegentów do ginin i gromad. 
Ażeby zadokumentować swą radość ze 

zjedno_czcnia sic klasy robotniczej i nie po
zostać w tyie w ok:csie szlachetnego współ 
zawodnictwa pracy setek tysięcy · robotni
ków, koło szkolne Z.MP przy gimn. i liceum 
im. Dąbrowskiego postanowiło zniwelować 

teren przeznaczony na boisko przy ul. Na
rutowicza, oraz wcz-,vuć do współzawodnic
twa na tym odcinku pozostałe gimnazja 
z Kutna. 

Robotnicy śpieszą z pomocą 
strajkujqcym górnikom 

we Francji 
Załoga wałbrzyskiej_ Spółdzielni Spo

żywców uchwaliła ofiarować jednodniowy 
zarobek na rzecz strajkujących górników 
we Francji. Ofiarowana suma wynosi ok. 
250 tys. zł. · 

* * * 
Robotnicy i pracownicy fabry~, urzę

dów i zakładów pracy we Włocławku na 
licznych zebraniach, które odbyły się w 
ostatnich dniacłi, uchwalili organizowanie 
zbiórek pieniężnych na rzecz strajkują
cych robotników we Francji, walczących o 
wolność, sprawiedliwość i poprawę bytu. 

Pracownicy spółdzielni „Ogniwo" prze
znaczyli na ten cel od 1 do prac. swych'. 
zarobków, pracownicy skarbowi 1 proc.; 
pracownicy kujawskiej elektrowni okrę
gowej składki w wysokości od 20 do 500 zł. 

* * • 
Pracownicy wrocławskiego oddziału Cen 

trali Spółdzielni Pracy ubiegłą niedzielę 
poświęcili normalnej pracy, zaś zarobek 
tej roboczo-dniówki przekazali na rzecz 
strajkujących we Francji. 

Jak już podawali<:my, w niedzielę 21 li- rozbiła kamieniami 17 izolato~ó~ na nowo- ~lk~ . wY:'o~tkow, przyłącze1!-1e Dąb~ow1c do 
stopada br. w Dąbrowicach miało po raz założonej linii wysokego nap1ęc1a. . s1ec1 opczruo?~ zos_tało o kilka dm: . .. ta n' cuch ofiar na remont · 1okalu zMa 
pierwszy zabłysnąć światło elektryczne i Miejscowi; władze MO przepro.w~dzaJą Urocz~tosc1 związane. z ?twarc1e~ linu I . . . . ~ 
miały być przyłączone do radiowęzła głoś- energiczne sledztwo w celu wykrycia luka- odbędą się w przys.złą ruedzielę 28 hstopa- Ob. Marcrniak Aurelia ~płaca 500 ~ł .1 

niki radiowe w ilości ponad 100 sztuk. rania winnych. da br. o godz. 11-eJ. wzywa: ob. Tomczak Jadwigę, ob. OleJm~ 
Wszystko już zostało przygotowane, li- Przez szkodnictwo, złą wolę czy głupotę czak Danutę, ob. Grudniewicz Zenobię. 

nie wysokiego i niskiego napięcia spraw- --- ' 
dzone, a radiofonizację osady Dąbrowice p • k• t k I • I Ob. Mitrus Eugeniusz wpłaca 500 zł. i. 
przeprowadziło w ciągu 3-ch dni 41 juna- omozemy or 1es rze o eiarzy • wzywa: ob. Gariga Tadeusza, ob. Smolicza 
ków SP i harcerzy z liceum elektrycznego Kazimierza, ob. Młotkowskiego Adama. 

Państwowej Szkoły Techniczno-Przemysło- Kutno - miasto kolejarzy posiada re- Polsce, a w konkursie dla dyrygentów, ka· Ob. Mazurowski Józef wpłaca 300 zł. i 
wej ź Lodzi. prezentacyjną orkiestrę Związku Zawodo- pelmistrz orkiestry tow. "zytke Rudolf wzywa: ob. Lewandowskiego Wincentego, 

Chłopcy ci ochotniczo zgłosili swój akces wego Kolejarzy, składającą się z 30-tu otrzymał pierwszą nagrodę. ob. Pilichowskiego Mariana. 
do pracy w terenie, pragnąc w miarę swych osób. · 
możliwości przyłożyć się do ·ogólnokrajo
wej akcji współzawodnictwa przedkongre
sowego. 

Mieszkańcy Dąbrowic z zaciekawieniem i 
radością oglądali wyni,ki pracy przyszłych 
techników i z niecierpliwością oczekiwali nie 
dzieli 21 bm. kiedy to w ich domach zabły
śnie światło elektryczne, a z głośników do
wiedzą się co się dzieje w kraju i na świe
cie. 

Na ten uroczysty moment czekała cala 
gmina. Powołano specjalny komitet, zapro
szono dyrektora Polskiego Radia z Lodzi, 
starostę powiatowego, przedstawicieli par
tii politycznych i organizacji młodzieżo

wych. 
Niestety! W czwartek 18 bm. gdy młodzi 

junacl:: SP w pocie czoła zakładali przewo
dy radiowe, gdy elektrycy ciągnęli ostatnie 
linie do chat wiejskich, banda wyrostków 
łobuzów z pobliskiej gromady Ostrówki 

Orkiestra ta bierze udział prawie we 
wszystkich uroczystościach i ważniejszych 

akadeffilach na terenie powiatu kutnowskie 
go. 

Orkiestra kolejarzy boryka się jednak z 
trudnościami natury finansowej - nie po
siada funduszów, niezbędnych do konser
wacji i skompletowania instrumentów. 

Uważamy, że sprawą tą powinien zain
teresować się Referat Kultury i Sztuki 
przy Starostwie Powiatowym w Kutnie i w 
preliminażu budżetowym na rok 1949 po

winien uwzględnić stałe subsydium dla re
prezentacyjnej orkiestry powiatu. 

Należy przy tym zaznaczyć, że w roku 
1946 na festiwalu orkiestr kolejowych ze
spół kutnowski zdobył TII-cie miejsce · w 

Zakład Ubezpieczeń Społec_ znych 
w Warszawie 

Poszukuje 

INZl'NIERA lub BIJDOH'NICZEGO 
z dłuższą. praktyka na sta~owisko Ki~row11ika .nadzo,z:i, nad robotami 
budowlanymi przy rozbud<>W1e Sana iormm przec1wgruzhcugo w Kruku 
koło C".:r0stynina. 

Stały pÓbvt nii. t"r~'1i(? Ranatorium iei::t ~~rniie<'zny. . . 
Wynagrodzenie za sprawowany nadzor w-g norm Mm1sterstwa Od-

budowv. 
Oferty z podaniem życiorysu składać należy w Biurze Budowlanvm 

Z.U.S. w Warszawie ul. Czerniakovvska 231 pc~ :.: i 402. 260k 

Tylko Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 
sprzedają buty w ośrodkach wiejskich - sklepy 

Bata - tylko w miastach 
Do Redakcji „Głosu" 

w mleJSCU 
W związku z artykułem pt. „DoJ.;rze 

pracuje Spółdzielnia w Szadku'' spie
szymy wyjaśnić co nastęµuje: 

Centrala Handlowa Przemysłu Skó· 
rzanego na mocy umowy z Centralą 

Rolniczą Spółdzielni Samopomoc Chłop 
ska prowadzi sklepy detaliczne tylko 
w większych ośrodkach miejskich. 

W mniejszych ośrodkach miejskich, 
jak również Po wsiach, sprzedaż obu· 
wia produkcji krajowej, jak również o- j 

buwia importow~nego odbywa się wy
łącznie za pośrednictwem spóldziel· 
czych placówek Samopomocy Chlop
skiej. 

Z tych względów Centrala Handlowa 
Przemysłu Skórzanego nie prowadzi w 
Szadku detalicznego punktu sprzedaży 
obuwia, gdyż teren ten jest obsługiwa· 
ny przez Samopomoc Chłopską. 

Centrala Handlowa 
Przemysłu Skórzanego 

(-) podpis nieczytelny 

Powiat skierniewicki otrzymał .kredyty 
dla mało - i . średniorolnych chłopów 

Pov.i~t~wy Z:viąz.ek. Samopomocy' Dębowa Góra w wysokości 350 tys. zł. 
Chłopsk!eJ w Sk1ern1ew1cach otrzymał Doleck - 450 tys. zł Grzymkowice -
kredyty p}eniężn7 na cele podniesieni.a 300_ ty~. zł, Głuchów ~ 300 tys. zł, Ko
go~podark1 r~ln.eJ. Kred~t~ te przew1- rab1~w1ce - 450 tys. zł Kowiesy - 250 
dz1a~e na. ~1e~1ąc grudz.ien w łącznej t~s. zł, Skierniewka - 350 tys. zł, Slu
sum1e 3 m1l1onow 100 tys 1 ęcy złotych zo pia - 350 tys. oraz m iasto rolnicze 
staną przekazane posz"zególnyrn gmi- Skierniewice - · 300 tys. złotych. 
nom z tym, iż mogą z nich korzystać 
jedynie mafo- i śred:iiorolni chłopi -
członkowi e Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Z kredytów tych skorzystają gminy: 

Rozprowadzeniem kredytów na po· 
szczególne gromady . wymienionyĆh 
gmin zajmą się nowe zarządy gminne 
i gromadzkie ZSCH. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
_ DziR.ł o.210U1tń: Piotrkowska 55, tel. 121-50. Konto PKO VII-1505. Z~lrł_ n"~'- RRW .. P rA.11P.". AcUnini..<1t.racia nie przy.imuje odoow iedzialności za terminoWY. druk ogłoszP.ń. 
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TEATR~ 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 

Nr 318 

Dziś o gedz. 19.15 PoPularna komed;P. 
~~ka Jana Drdy pt •. .Il?'raszki z diabłem" 
w reżyserii Leona Schillera. Zespół two
rzą: Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, 
Puchniewska, Skwarska, Borowski, Bier
na~. Bolkowski, De.iunowicz, Grabowski, 
Kłosiński, Kozłowski, Lubelski, Lapiński, 
Lodyński, Ordc>n, Staszewski. WoiciP<'.how 
ski. Woźniak, żukowski i słuchacze P. W. 
S. T. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władysława Raczkowskie
go, tańce w układzie Jadwi~i Hryniewiec
kiej, dekoracje i kostiumy Otlo Axera. 

e się dzieje w LOZPN-ie 
,,Bor11ta"1 mus~ szuk c spra ·edliwości i w Warszawfe 

Żle się diieje w na&zym sporcie. Przeglą- stąd zagraża nam większe; niżby moż.1a by
dając prasę sportową i działy sportowe w ło sąd·dć 
pismach codz,ennvch raz po raz spotykamy Wśród liudzi pracujących ni by to „ideo
.się z surowymii karami wymierzanymi kJu- wv" dla sportu znajduje się dotychczas w:e 

Teatr Kameraln~ ~omu 1:ołnierm I bom i zawodnikom ui niesubordynację i jaw lu doskonale nieraz zamaskowanych, świado 
ul. Daszynskiego 34 ne przekroczenia zasad już nie tylko sp<>rto mych jego szkodników, podkopujących na 

Dziś · i codziennie o godz. 19.15 sztuka/ wego „fa·ir pley'', ale zasad zwykłej uczci- tym niezmiernie dzś ważnym odcinku nasze-
T. Rattigana .,Kadet Winslow". I wości obowiązujących już nie tylko sportow go życia społecznego fundamenty demokra-

"'" , c&w, ale każdego szarego obywatela Każdy cji ludowej. które wznosimy w c:ężkim 'f'lie 
Panstwo.wy Teatr Powszecbnl , i wymiar kar przyjmujemy też ze smutkiem, raz trudzie i znoju z myślą o lepszym ju-

- ul. 11-go Listopada 21 - tel. la0-36 . ale jednocześru: e z niekłamanym zadow'.>le- trze. Panowie ci, jak dotychczas crują się 
Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w I nie~, że nasz~ związki sportowe czuwają i tak pewni siebie i„. swoich, ze w kułak mo 

5 obrazach I. Erenburga pt. Lew na sto3ą na strazy przestrzegaru·a moralnych za gą si'ę śmiać z op'nii publicznej. 
placu" " sad wśród wielotysięcznych już dzisiaj szere Wielu zapewne sportowców i nie tylko · I gów czynnych sportowców. Moralność jed- sportowców ale 1 tych, którzy interesują f;.ię 

TZATR „SYRENA" Traugutta 1 nak musi obowiązywać wszystkich, a w'.ęc sportem tylko z prasy, zaskoczył ostatni Ko-
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" nie tyliko zawodników, ale 1 działaczy sp'>r- munikat ŁOZPN-u wydany w sprawie gło-

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. towych. Na tym odcinku, n:estety, dzrieje s,ię śnego zajścia, jakie miało miejsce na boi~ku 
Codziennie 0 19.30, w ,..: ~.::~i;}lę 0 16 o w iele gorzej, a niebezpieczeństwo płynące w Zgierzu podczag pamiętnego meczu pomię-

ł 19.30 „Pepina", Ostatnie dni. Zniżki waż- ·~----- ~ ~ -· - '~~~ 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 Na ply„•7aln1· YMCA „Porwanie Sabinek" z J. Węgrzynem i H. "y 
Gruszecką.. 

Teatr ,;l\IEI~ODRAM" mogq paść jutro 3 rekordy! 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) Sprawa powołania do życia lig pływackich Będzie nim jak już wspominaliśmy Gdyński 

Dziś o godz, 19.15 „Gody weselne" (A i B) w bieżącym sezonie jesienno-zimo- „Grom" z Marchlewskim, Budziszówną, Tei-
. widowisko ludowe w układzie i reżyserii wym pokrzyżowała plany niemal wszystkim sserą, Sitkowskim, Kurkiem na czele, który 
!..eona Schillera,' Na widowisko składaią. klubom zainteresowanym ligą . Z Łodzi KS spotka się z miejscowym „Filmowcem". 
&ię piękne, Polskie melodie ludowe i tańce „Filmowiec" miał walczyć w lidze A. YMCA Filmowcy do meczu przygotowują się bar
swią.zane z ludowym obrzęd( 1 sobótki, we zaś w ~· W tych dniach PZP zawiadomiło dzo starannie l chcą spotkanie rozstrzygnąć 
sela i dożynek. Kompozyc.ia muzyczna J?O.Szczegolne kluby, że realizację ligi odło- na swoją korzyść. Zadanie wprawdzie nie bę
Władysława Raczkowskiego i Kazimierza I zono. d~ Walnego Zebrania PZP, które od dzie łatwe, ale są możliwości na pokonanie 
Sikorskiego, 'l'ańce Barbary Fijewskiej, będzie się 16 stycznia 1949 r. w Poznaniu. drużyny, w barwach której pływają mistrzo-
dekoracje i kostiumy· Stanisława Cegiel- Poszczególne sekcje pływackie w Polsce wie Polski. 
skiego, starają się o nawiązani~ jak najszybszych kon Na niedzielnych zawodach mogą paść trzy 

• taktów z innymi klubami. W Łodzi KS „Fil· rekordy Łodzi w konkurencji męskiej 100 i 
mowiec" i YMCA zapowiadają szereg cieka- 200 m. styl. dowolnym oraz w s:r,tafec!e 3x100 
wych imprez. M. in. zobaczymy w Łodzi m. styl. zmiennym. Po.ważnie zagrożony jest 
Piast (Gliwice), Polonię (Bytom), Samorzą- również rekord Łodzi w sztafecie 5x50 ro. 
dowiec (W-wa dawn. Eiektryczność), Sokół styl.-dowolnym. 

NIEDZIELNY PORANEK 
POPULARNY W FILHARMONII 

(Praha) i in. Należy nadmienić, że o wyniku meczu za-
Jutro (niedziela 21 bm.) o godz. 17.30 zoba- decydują najprawdopodobniej rezultaty bie

czymy pierwszv mecz z klubem przyjezdnym. gów szt::ifetow:vch. 

dzy TUR-em a zgierską „Borutą". Szerokiej 
op;nii publliqnej mana jest rola, jaką ode· 
grał w całej teJ sprawrl.e wdrepre:z:~ WZPN' 
ob. Zatke, który swym .prowokacyjnym ia 
chowan·em przyczynił 81ię pOważnie do wy. 
wołania tej gorszące) awantury. Lf.sitę 9wiad 
ków, którzy gotowi swierdz.ić to osobiście 
pos'adamy w redakcji, p<>siadał .ich równie! 
i posiada nadal ZKS ,,Boruta" - niestety, 
ci świadkowie n:e 2'JaSługiwaH widocznie na 
zaufan'e ani Komisji prowadzącej w tej 
sprnwie dochodzenie, ani zarządu ŁOZPN-u, 
skoro ob. Zatke z całej tej afery WYS:ledł 
biały jak śnieg.„ 

Mamy dowody na to, że zrobiono w tym 
ki~runku bardzo wiele, aby calą odpowie· 
dz:a lność z.a awantury zgierskie zrzucić na 
barki gospodarzy i me komp.romitować wice 
prezi>sa ŁOZPN-u oszczędj!:ając mu dalszej 
dysk,redytacji wśród naszego społeczeństwa, 
Polska Partia Socj'llistyczina oceniła już ob. 
Zatkego we właściwy sposób, usuwając go 
ze swych szeregów. 
Łódzki Okręgowy Związek Plłkl NotMj w 

stosunku do ob. Zatkego zajął r.tano-.visoto 'WY 
soce ucruclowe, ale noiestety,, niezgodnie :t e
tyką sportową, ' nakazującą naszym 7.danfem 
karać z większą jeszcze surowością romych 
„Juminan:y" niż . :z:wykłych „kopaczr piłki" 1 
dowiódł tym samym, że w grome swym po. 
siada ludzi nie nadających się zupełnie na 
zajmowane przez niich st'l.nowisika 

Od naszych działaczy sportowych wyma
gać będziemy zawsze uczciwości, odwagi cy
wilnej i wysokiego poczucia odpowied?Jialno
ści wobec d.z'siejsrzej rzeczywistości, a <Ri.ęe 
tych cech, których jak się okazało hie po.. 
siadają panowie zasiadający w LOZPN-le. 
Sądzimy, że ta kadencja będ7je ostatni" 

dla w;elu z n ich, i że inne zw·iązk! r6wn,d 
przystąpią do generalnej czystki w swych 
szeregach, przewietrzając ~ą zatęchłą iet>z· 
C7e cze~tn :itmosferę. Wici?:. 

W ruiedziele, 21 bm. o godz.inie 12.15 w 
Filharmonii Miejskie.i w Lodzi w ramach 
Popularnego poramku svmfoniczneg-o wv
stą,pią.: BohdPn Wodic:?:k0 d·-.--~-"nt, 
oraz Adam Kurryłło - skrzypek-wirtuoz, 
niedavmo p<rzvbyły do kr~ iu po sukcesach 
w Ameryce. W prn.,....,...,.,ie tr"'""kl'I. · rn•mi
ska: Mu ri~rg-r;ki: Noc na Lysej Górze, 
Czajkowski: Koncert skrzypcowy, Głazu
now· Walc lroncertowv i Borodin: Tańr.e 
oołowieckie. Ceny mieisc zniżone. Kasa Fil 
h'łrmonii czynna od 10 do 13, w niedzielę 
od' 10 do roznoczeci<i kon('ertu. Cześć bile
tów, przeznaczona. dla czło'l'lków zwiazkó"X 
nW'OdOVlVCh. rozp„M"~;:i~l'. Wydział Kultu
::-;:-Jll.o-Oświatowy OKZZ (Traugutta 18). 

To • I owo ze ~portu radzieek·ego 

KINA 
ADRIA - ,,Noc w Casablance" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Dzieci ulicy" 
~dz. 16, 18.30, :?1.. w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - .. Gilda" . 
l?'odz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
film niedozw"l"'"" r'„ ~·~..:i~'o·hr 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 39" 
!!odz. 11, 12, rn. tA 17. 18. 19, 20. 21. 

HEL (dla młodzieży)) - „Uczennica 
I-ei A" 
l?odz. 16. 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - ,.K'J"ll,ŻOW'lik W:>reg" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film n"o:\.volorw n1~ ,.,.,,~ ... ~~eżv 

POLONIA - „PieM taigi" 
godz. 16. 18.30. 21, w nienz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PR?.;EDv 'TO~NIE - „Poi0 dynek" 
g-odz. 18. 20, w niedz. 16 
filJ"'I ,ą...,7."'•olonv nl<i „,, _ ·-·~;,„ 

ROBOTJ'TTT{ - ..• f'v~ańska mił0M" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
filn niedozw,.,1,.,..,v dla mł0nzir>7.v 

REK'IRD - „Wesołv nensinnl'lt" 
~odz. 18. 20 30, w niedr. . 15.30 
filrn dozwnlonv od liit 16 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
P'"ldZ. 18. ::in ''' "''~"I„ 1(1 
fill'Yl nn7.Wolon" rlh J"'lłri1hiohr 

STYLOWY - „Siostr::t lokaja" 
P'odz. 16.30. 18 30 20 30 ,„ ,.,; 0 dz. 14.30. 
film dozwnlonv dla młoozieżv 

~'VIT - .,N:.irzecwmt z Turkmenii" 
!?ndz. 18. 20. w-'niedz. 16 
filrn dozwl1l0nv dl<t młnnzież" 

TRC7.A. - ,_T)?:worrii,k z ·Notre T)::nne" 
P'ndz, 16. 18.30. · 21. w niPd7.. 13.30 
film niedomrolony dla młodzieży 

7.ĄOAĆ w APTE!IAtH i DROCERlo\CH 
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Nina Ponomariewa, mistrzyni 
w rzuc'e oszczepem. 

sta.wropofa 

Moskwa. (obsł. wt) - Młoda lekkoatletka 
Hnykina uzy&kała podczas zawodów w Ty
flisie doskonały wynik w skoku w dal -
5,59 m„ co jest nowym rekordem ZSRR w 
kategorii juniorek. 

15-letnia Hnyk:na jest utalentowaną zawod 
niczką. W tym sezonie uzyogkała ona 8 wy
ników lepszych od dotychczasoWYch rekor-

Boh§ 

I dów Związku Radzieckiego. W ciągu sezanu 
Hnykina popraw:ła dwukrotnie rekord ZSRR 
w skoku w dal oraz ustanowiła nowe re!rnr 
dy w b'egach na 60, 100, 200; 300 i 400 m. 
Należy podkreślić, że jej o&tatni wynik w 

~koku w dal (5,59 m.) jest lepszy od wyni
ku znanej lekkoatletki Czudiny, która zaję
ła pierwsze miejsce w m'strzostw.ach ZSRR 
skokiem 5,58 m .•. a podczas startu w Polsce 
uzyskała ll,45 m. 

• • • 
Pierwsze po wetnie zawody o m!strrostwo 

Republiki Litewskiej przyniosły pierwsze 
miejsce w konkurencji kobiecej Larisie Wet
risczakaite„ podczas gdy tytuł mistrza wśród 
mężczyzn zd-0brt Kogutas-„ 
Drużynowo zwyciężyła reprezentacja Ko

weńskiego Instytutu Kultury Ft:z:ycznej, 
• • • 

W Leningradzie zakończyły się zawody za 
paśnicze o mi'!;tr:z:ostwo „Rezenv Pracy". Ze
społowo pierwsze m'ejsce w mistrzostwach 
zdobyli zapaśnicy z Armenii, przed reprezen 
tantam; Moskwy i Lenln~radu. 

Jutro decydujący mecz „ Włókniarz" - Zryw 
Drużynowe mistrzostwa w boksie dobiegają 

końca. W niedzielę odbędą się dalsze dwa spot 
kania: Włókniarz - Zryw, Concordia - Ba
wełna. Decydująca walka o tytuł mistrza Ło
dzi rozegra się między Włókniarzem i Zry
wem. Pierwszemu wystarczy wynik remiso
wy, natomiast Zryw musi wygrać aby wy
przedzić swego rywala. 

Po uwzizlędnieniu o~tatnich wyników, tabe
la wygląda następująco: 

Sport....,!!_ U .o. 

gier pkt. st. pkt. 
Włókniarz 7 12 89:23 
Zryw 7 11 79:33 
LKS 7 7 54:58 
Concordia 5 2 25:55 
Bawełna 6 9:87 
Oprócz zawodów Włókniarz - Zryw l 

Concordia - Bawełna, kalendarzyk spotkań 
przewiduje jeszcze zaległe mecze: Concorciia 
- ŁKS (dn. 5 XII br.) i Concordia - Ba
wełna (z pierwszej rundy). 

Nowe władze Z.S. „·Gwardia•• (ló.dź) 
W związku ze służbowym przeniesieniem 

niektórych dotychczasowych członków Zarzą
du na rfowe placówki, powołano na odbytej 
w dniu 18 listopada 1948 r. porozumiewaw
czej konferencji aparatu" bezpieczeństwa no
wy Wojewódzki Zarząd Zrzeszenia Sportowe
go „Gwardia" który ukonstytuował się nastę
pująco: 
Przewodniczący: kpt. Kozłowski 

I viceprzewodniczący: por. Strycharski 
II por. Mrogzczak · 
III „ ob. Kryidak 

IV 
Sekretarz 
Skarbnik 
Gospodarz 
Członkowie Zarządu 

kpt. Jarmoliński 
ob. Szulc 

ob. Stasiak 
sierż. Andrzejewski 

por. Zieliński 
por. Rot 

Ko~'isja Rewizyjn~' mjr. Kurzawa 
„ „ kpt. Bocheński 

„ por. Stros7ajn 
Ponadto powołano Komitet Honorowy z mir 

Mrozem, ppłk. Strzelczykiem oraz ppłk. Le
Yf'm na c7elf'. 

PIWO- to płynny chleb~ 
-

W ogólnoradziecki{;h kore&pondencyjnych 
zawodach szkół wyższych w strzelaniu z \>Ul 
ni malokal'browej uczestniczyło 66 drużyn. 
Pierwsze miejsce w zawodach zajęła dru.ży. 
na Moskiewskiego Instytutu Energecy-cznego, 
która uzyskała 1.316 pkt. na 1.500 możli. 
wych. 

• • • 
Ustalony wstał już te1minarz mlstr7..ostw 

Związku Radzieckiego w hckeju na lodzie w 
nadchodzącym sezonie zimowym. W mistrzo.. 
stwach będą uczestniczyły drużyny: CDKA 
„Spartak", „Dynamo" z. Lerun,l!Tadu, Rygi i 
TaUina, moskiewskie „Skrzydła Sowietów", 
oraz zespoły „Diei:-żyf.Jca·• z Leningradu t 
Czelabińska. 

J'.lozpo~ęcie rozgrywek oczekiwane ja,t s 
duzym zainteresowaniem Pierw~ze z n;ch od 
będą się w drugiej połome grudnia w Mo
skwie, I .eningradzie i Czelabińsku. 

Dzinl oficinlnuLOZB 

Komuni at Nr 3 
Wydziału Wyszkoleni owego 
1. Wzywa się wszystkie kluby o podanie 

dokładnych danych zawierających: 
a - miejsce treningu (adres) 
b - dni w których odbywają się tre-

ningi 
c - godziny treningów 
d - kto prowadzi treningi. 

. 2 .. Wydzi~ł . Wyszkolenfowy ŁOZB orga
mzu]e turmeJ bokserski, dla zawodników 
których wiek nie przekracza 18 lat i nie 
stoczyli więcej niż 5 walk. 

3. Zwycięzcy turnieju otrzymają dyplo
my ~ nagrody jak i kluby otrzymają dyplo
my 1 nagrody za I, II i III miejsce. 

4. Kluby winny zgłosić zawodników do 
w-w. turnieju do dn. 22. 11. 48 r„ podając 
imię i nazwisko, datę urodzenia, i.1ość sto
c~onych. walk i wagę. Zf!łoszenia należy 
k1erowac do ŁOZB Wyd. Wyszkoleniowy. 

5. Zaznaczamy, że zawodnik zgłoszony 
do t•Jmieju np. w wadze piórkowej może 
start~w3:ć w turnieju tylko w tej warlze, 
w ktoreJ został zgłoszony t.zn. w piórko
wej. 

6. Wzywa się kier. sekcji boksersk'.ej 
klubu DKS Aleksandrów, "Włókniarz" -
Zgierz, „Zryw" - Pabianice, „Bawełna" 
- Łódź, o przybycie w dn. 24. l 1. 48 r. godz. 
18„00 do lokalu ŁOZB. Obecność obowiąz-
kowa. · • 

Przewodniczący Wydz. 
WyszkoleniowP.go 
{Czesław Dębski) 

ł 


